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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  ORGAN D EMOKRATYCZNY

W W obronie  studjum rolniczego. — Dillinger czy  nie Dillinger? — Wi- 
leń szczy zn a  — pow odzianom . — A dam owiczowie są  j e sz c z e  w Wil­
nie. — Kusociński zdystansow any . — Hitlerowcy przekroczyli grani­
cę  polsko-litewską. — P ow ódź  w Wilnie.

Rewolucja hitlerowska w łustrjl zlikwidowana

tolciiii jest p o w a ż n y .  a le  ni*1 b e z n a d z ie j ­
ny. Hintelen u m ie sz c z a n y  zos ta ł  w kii 
niee c h ir u r g i iz n e j .

Stahremberg na czele rzitfu
U f i R l i N  (Pat).  N ie m ie c k ie  b iuro  in fo r m a c y j n e  d on os i  z W ied n ia  l rzęd ow o  

d on oszą ,  że w icek an c lerz  S la lircm berg  który p o w r ó c i ł  do W iednia  w e  czw artek  
(Jrzcd p o łu d n iem  udał s ię  po w iz y c ie  u p rezyd en ta  M iklasa n a ty c h m ia s t  na po  
Siedzenie rady m in is trów . Na p osied zeń  in tero p rzek aza ł jnn m in ister  S r lm seb  
n'gg kierov n ie tw n  spraw rządu.

Poseł Rintelen popełnił samobójstwo?
W IE D E Ń  (Pat) .  P o se ł  au str iack i  w  

R zym ie von  R inlolen , który po w cz o ra j  
szcm  p o s ied ze n iu  gab inetu  zos ta ł  ai;esz 
Idwany i p ozosta ł  pod silną  strażą  w 
g m ach u  m in . Obrony N a ro d o w ej ,  p o p i ł  
a ił  w c iągu  nocy sa m o b ó js tw o  ran iąc sic  
w pierś w es trza łem  rew ot w cro\\  s i i i .  Cię  
żko ra n n ego  posła  p rze w iez io n o  d o  szpi  
tala.

HI.KLIN (Pat).  Dr. Kintelen zm arł o  
godz. 2 ,30 w W iedniu . W k ilk a  godzin  

Rezed śm ier c ią  rob ion o  mu jeszcze  trans  
•tassję krwi. n ie  z d o ła n o  go  jed n ak  nra  
to" a i  . O bok ra n n eg o  K intelena  znalez  
'"bo kartkę, na której  n ap isa ł  w łasn orą  
<-znie: jestem  n iew in n y .

WTF.DEŃ (Pat) .  P og łosk i » śm ierc i  
b in łe le n a  nie sp ra w d z iły  się. Stan Kir.

Prezydent państwa 
Przed trumną kanclerza

W I E D E N  (Pa t) .  P r e z y d e n t  M ik l a s  
przjrfoy^ dzi ś  r a n o  d o  W i e d n i a  i o d b y ł  
kon iun t  icję z m i n i s t r a m i  Sc lu i s chn ig -  
f. Jem.  F e y  1 K a r w i ń s k i m .  N a s t ę p n i ,  u 
d a ł  s i ę  d o  g m a c h u  u r z ę d u  kanc.Je- . k i e go  
gdz i e  b a w i ł  d łu ż s z y  czas  u t r u m n y  k a n ­
c le rza  D o l i i u s sa .  1*0 g o d z i n ie  p r e z y d e o l  
Miklas,  z j a w i ł  się p o n o w n i e ,  aby- złożyć, 
v' i en iec  n a  t r u m n i e  k an c le rz a ,

Przyjazd żony DoKIfussa
W I E D E Ń  (Pa t) .  W d o w a  p o  k a n e h  

r zu  Alb ina  D o l l f u s s o w a  p r z y b y ł a  dziś  
do  W i e d n i a  samolo t*  m w ł o s k i m .  Dzieci  
h o z o s t a b  w will i  w Kiccione  p u d  o p i e ­
ka Musso l i l i i ego .  O z a m o r d o w a n i u  mę ża  
d o w i e d z i a ł a  się w c z o r a j  o d  Musso l i l i i ego

Z w ł o k i  D o l i i u s sa  / ł o ż o n e  b ę d ą  n a  ka  
I ft lalku w w ie l k ie j  sa l i  r a l u s z a ,  a p o ­
g r ze b  o d b ę d z i e  się p r a w d o p o d o b n i e  w 
P o n ie d z ia ł e k

Poseł Rieth odwołany
TtFRl IV  ip A T I —  l ’rzł*dow4) dounsz^, żo po-  

* «  . S i e e k i  w W ie d n iu  .■ IHeth, w y r a z i ,  na  
żą d a n ie  austr  juekieh Władce r z ą d o w y c h  sw „ zgo  
'b; i.a p r o w a d z e n ie  u k ła d ó w  ponur,lzv d w ie m a  
s tro n a m i w s p r u c i e  w o ln e g o  pow rotu puwMaji-  
«Aw <lu N ie m ie c  bez u p rzed n ieg o  / . a p . t i n i a  
' zadu n ie m ie c k ie g o ,  w o b ec  pn\ry ż szego  pnsi 
Hioit, / o s t a ł  (n łw o ła m  zt* sw ej  p la có w k i .

W Austrji spokój —
powstańcy skapitulowali

■2 m a r ł y  k a n c l e r z  di , Klge lher l  D o l l in s s  z ż o n ą  
A l b in ą .  Zi l ję i.‘ ihi luj i  sit; z s i e r p n i u  ITi . i  r ok u .

W IE D E Ń  (Pat).  Sekretarz stanu dla  
spraw b ezp ie cz eń s tw a  konniniUii je o sy  
tuacji o b ecn ej  co  następuje:  W  \ \  cdnin  
i na p row in cji ,  za w y ją tk iem  Styrji pa 
n o w a ł w c iągu  n ocy  sp ok ój ,  tak, ż.c w 
god z in ach  ran n ych  w  dniu  d z is ie jszym  
nic n astąp iły  żad n e in cyd en ty .  Knzrurhy  
na p o szc ze g ó ln y c h  terenach  Styrji zosta

k i e d y  !o k a n c l e r z  l e k k o  r a n d y  p o d c z a s  z a m a c h u  
pr /el>\  wat  r.a k u r a c j i  d o m o w e j .

Wojska włoskie nad granicą austrjacką

Na pograniczu
austrjacko- niemieck' em 

spokój
k O N O W  (PAT) —  K oresp ond en t  H cii len .  z 

^er l ina d e n n s i .  że  na pogran iczu  i i lcuńcekn-  
""sti jaekiein p a n u je  c a łk o w ic ie  sp ok oj .  Oddz.  
H d ie y jn e  n ie  zo s ta ły  n a w e t  w z m o c n io n e .  -Nie 

r ó w n ież  w yp a d k ó w  u s i ło w a n ia  [10 - 
" ' b ń i  (iw p rzed o s ta n ia  na tery tor ium  ftze-  
s/y.

RZYM (Pal) .  Po z a p r z e c z e n i a c h  p o g ­
ło s k o m  o k o u c c n l r a c j i  wo jsk  w ło s k ic h  
n a  g a n i c y  aus t r j . iCKiej  w g o d z i n a c h  p o ­
ł u d n i o w y c h  zo s la ł  w y d a n y  k o m u n i k a t  
a g e n c j i  Ś le f a n i e g o  p o t w i e r d z a j ą c y  p u n ie  
k ą d  pog ło sk i ,  k t ó r e  k rąży ły  w R z y m ie  i 
u k a z a h  s ię  yv p r a s i e  z a g r a n ic z n e j .  K o m u  
(nikąt ten b r z m i :

, \ a  w ia d o m o ść  o za m o r d o w a n iu  k.m  
c lcrza  D ollfu ssa .  to znaczy począyvszy ost 
godz. 1S i yyobec e w e n tu a ln o śc i  mo/M  
yy vcb  k o in p lik a cy j  zarząd zon o  p rzegru ­
p o w a n ie  sił zb rojn ych  lą d o w y ch  i p o ­
w ie tr zn y ch  ktorc sk ie r o w a n o  ku g r a n i­
cy  Krcncru i Karynt ji. Siły  tc są  w ystar

czające .  aby ndpoyy iedzieć  na w sze lk ie  
e w en tn . i ln ośc i .  Z w a ż y w s z y  jednak że  
sy tn ąc ja  yy Austrji p o w r a c a  do  stosun  
kóyy n o rm a ln y c h ,  m o ż n a  p rzyp u szczać ,  
żc zarząd zen ie  p o d y k to w a n e  przez o s t ­
rożność  będzie  w ystarcza jące .

PARYŻ (Pat) .  A gen c j a  l l a v a s a  d o n o ­
si z R z y m u .  ż<- w o j s k u  w ło sk ie  wysjfchte 
na  g r a n i c ę  a u s l r j a c k ą  dla  yyzmocn icn i  i 
ga rn iz on óy v  ko ło  R r c n e r n  i K lry n l j i .  
s k ł a d a j ą  się z 4 d y w iz y j ,  to  z n a c z y  nie-  
n ie j  n iż  m n i e j  niż 32 iys.  żo łn ie r zy .  Siły 
lo tnicze .  Wys łane  w  t e  o ko l i c e  n ie  zos ta  
ły  b l i ż e j  o k r e ś lo n e .

ty z likwidowano dzięki energiczne j akcił 
władz bezpieczeństwa.

Powsiaiiey yy .liidciibiirgu, którzy 
podpalili okoliczne yyzgorza d.apitulo  
yvali dzis rano przesyłając starostwu na 
stępujące ośyviadczcnic: „W obec z u p e ł­
nie zinicnioncj sytuacji zmuszeni jesteś 
my złożyć bron" (.m ina Ntainz yv Styrji 
która znajdowała się w rękarli powstań  
ców, jest znowu yv rękach wnj.sk rządu 
yyycb porządek i spokój został przyv ró 
e o n y . la k  sam o stłumiony został bunt yv 
miejscowości Hz.

Zakończenie walk
W I E D E Ń 7 ( P A T )  —  F r z ę d o w y  k o i i iu n ik i i t  z  

g o d z i n y  s t w i e r d z a .  ż«* w a l k i  w  S t y r j i  z a ­
s i a ł y  w s z ę d z i e  u k o ń c z o n o .

Z w y c i ę ż y ł y  w o j s k a  r z ą d o w e .
W W a tk a ch  z g i n a ł  m a j o r  I ł a i w a t h  i ó ż o ł ­

n i e  r / y .
W  L e o b e n  p o w s t a ń c y  k a p i t u l o w a ł )  w i e r z o -  

r e m  i w y d a l i  b r o n .  W .J i id m lu ir g i i .  KocuijUsfeł-  
d z i c  i W o l t i s l m r g u  p a n u j e  j u ż  s p o k ó j .  P o w s l a ń ­
e y  w y d a l i  b r o ń .

-N arod ow i  s o c j a l i ś c i  u s i ł o w a l i  p r z e n i e ś ć  s w o ­
ją a k c j ę  d o  K a r y n t  ji. 1*0(1 A m m h ic l i l ,  k o ł o  K l a ­
g e n f u r t u ,  p r z y s z ł o  d o  z a c i ę t e j  w a lk ?  m i ę d z y  
w o  j s k a m i  r z ą d ó w  en*i a p o w s t a ń c a m i ,  w k t ó  

rej  p o w s t a ń c y  z o s t a l i  r o z b i c i  i r o z p ę d z e n i .  H-eiu  
z  n i e b  p a d ł o  t r u p e m  a k i l k u d z i e s i ę c i u  o d n i o s ł o  

r a n y .  W o j s k a  z d o b y ł y  t r z y  k a r a b i n y  m a s z y ­
n o  w e.

Zamachowcy 
staną przed trybunałem 

wyjątkowym
TAJNO W  ( P A T )  —  W  c i ą g u  uli . n o c y  n l r z y -  

u iu n n  w  l . n m l y u i c  k i l k a  n o w y c h  u i a i l i i m o ś c i  
u w y p a i l k a c h  v A u s tr j i .  T l ię d z y  in n u m i  d u im s z i f  
hi: w id n y  g l e j t  d la  144 n a r n i l n w v c h  s o c j a l i s t ó w ,  
k t ń r / y  w d a r l i  s lą  n a  H d ip la k /  z u s , a ł  c n i n i d y  
z p o w o d u  p r z e l a n e j  k r w i  a  z w ł a s z c z a  z  p o v  , 
d ii  z a b ó j s t w a  k a n c l e r z a  I to l l t i i s s u .  W s z y s c y  o w i  
n a r o d o w i  s o c j a l i ś c i  ^ n a j d u j ą  s i ę  w  w i ę z i e n i u .

W 4liDFeŃ ( I*ATI)  -— ISada m i n i s t r ó w ,  k t ó r ą  
t id b y ła  d z i ś  w  p o ł u d n i c  p o s i e d z e n i e ,  u c h w a l i ł a  
I „ w o ł a ć  d o  ż y c i a  w y j ą t k ó w ,  t r y b u n a ł  w o j s k n -  
v y,  c e l e m  n s ą d / c n i a  u c z e s t n i k ó w  z a m a c h u  T r y  
l>ui iał  s i i l a d a ć  s i ę  I tędzic  z j e d n e g o  s ę d z i e g o  z a ­
w o d o w e g o  i 3  o f i c e r ó w  i i n n ą  a u s l r j a c k i e j .  P r o ­
c e d u r a  b ę d z i e  l a k  s a m o  u p r o s z c z o n a  j a k  p r o c e -  
*lura s ą d ó w  d o r a ź n y  c l i .  T r y b u n a ł  w o j s k o w y  n i e  
b ę d z i e  m i a ł  p r a w a  w y m i e r z a ć  k a r y  p o n i ż e j  
n o r m  u s l a w o w y c h  O d w y r o k u  n i c  b ę d z i e  o d ­
w o ł a n i a .  W y r u k  z o s t a n i e  w y k o n a n y  n a t y c h ­
m ia s t

Rzesza aresztowuje 
powstańców

B E H I . I N  (P A C )  —  U r z ę d o w o ,  d o n o s z ą ,  ż e  
p r z e z  p o d a n i e  w i a d o m o ś c i  b iu r a  i n f o r m a c y j ­
n e g o  p r z e z  rad  jo.  w y n i k a  że  p o m i ę d z y  p o w s t a ń ­
c a m i  a u s l r j a c k i m i  a  r z ą d e m  A u s tr j i .  z a w a r ł y  
z o s l a t  u k ia d  o  w o l n y m  o d w r o c i e  p o w s t a ń c ó w  
d o  N i e m i e c .  I l . ład  t e n  n i e  o b o  w i ą z u  je l i z r s z y  
i n i e  p r z e d s t a w i a  d la  r z ą d u  [ (zeszy  s ą d n e g o  r o ­
d z a j u  z o b o w i ą z a n i a .

l i z ą d  l t / .e sz y  w y d a l  , o b e e  t e g o  r o z k a z  na-  
l y e l i i n i a s l o y . e g o  a r e s z t o w a n i u  p o w s t a ń c ó w ,  g d y  
b y e i p r z e k r o c z y  li g r a n i c ę  R z e s z y .
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V» izi :y bałtyckie min. Becka
Z a m a c h  s t a n u  w A n s l r j i  był  n i e s p o ­

d z i a n k a  dla św i a t a  p o l i t y c z n e g o .  M o / u a  
b y ł o  go s p o d z i e w a ć  się za w sze ,  m o ż n a  
b y ł o  p r z y p u s z c z a ć ,  że n a s t ą p i  on  w k a ż ­
d e j  c h w i l i  boc  p r ze c i e ż  \ n s c h h i s s  był  
j e d n e m  z n a c z e l n y c h  z a d a ń  n a r o d o w y c h  
so c j a l i s t ów  te roi* z ich 3 Trony u p r a w i a  
n y  b y ł  o d d a w n a  ( raz po  raz  o ])o szcze­
g ó l n y c h  a k t a c h  d o n o s i ł y  dep esze ) ,  w a l k a  
z r z ą d e m  D o i l iu s s a  t o c z \ ł a  się os t ro .  A- 
le, że w ł a ś n i e  te d n i  h i t l e r o w c y  w y b i o r ą  
d l a  k r o k u  d e c y d u j ą c e g o ,  źe m e  b ę d ą  c z e ­
kali) na  k o n j u n k t u r ę  b a r d z i e j  d o g o d n y  -  
t e g o  n i k t  n i e  p r z e w i d y w a ł .

Może w ła.śnic d la te g o  w ybra li  tę 
c h w i lę  au str ja c ey  I n t le r o w e j . Uda ło  się 
i m  j e d n a k  z a s k o c z y ć  r z ą d  a u s l r j a c k i  u- 
d a ł o  się.  c h o ć  n a  b a r d z o  k r ó t k o ,  o p a n o ­
w a ć  g m a c h  u r z ę d u  k a n c l e r s k i e g o  i z a ­
m o r d o w a ć  DoLIJussa.  W  o k r e s ie  k a n i ­
ku ły .  g dy  c z u j n o ś ć  po l i c j i  u ś p i o n a  b y ł a  
t e m.  że w  t y m  cz as ie  n ic  się n ie  dzi .  je  i 
d z i a ć  n ie  p o w i n n o  n a s t ą p i ł o  to n ie - p o -  
d  z i e w a n o  wy  s t ą p ie n ie .

/ - c z y j e g o  p o l e c e n i a ?  O d j m w . e d z  w y ­
d a j e  się ł a t w a .  P r z e c i e  na  t a k  p o w a ż n y  
k r o k  m o g l i  s ię d e c y d o w a ć  h i t l e r ow cy  
ty l k o  z w i e d z ą  i w o lą  ich w o d z a .  Że Dii  
l e r« y e \p rz e  się w sz e lk ie j  o d p o w i e d z i a l n o  
ści  ,z.p z i m a c h  to r zecz  o c z y w i s t a  i nic  
p r z e k o n y  w u j ą c a .  A j e d n a k  m o ż e  k to  
w i c ?  N ie jest w y k lu c z o n e ,  że czyn n ik i  
h itlerow sk i!  m ie jsc o w e ,  p odję ły  ak cję  
n a  w ł a s n ą  rękę .  w ie d z ą c ,  że w ra z ie  p o ­
w o d z e n i a  z y s k a j ą  c a ł k o w i t ą  a p r o b a t ę  i 
u z n a n i e  w o d z a .  W ś r ó d  h i t l e r o w c ó w  n ie  
m i e c k i c h  1 >> ły i n d y w i d u a l n o ś c i  k t ó r e  oś 
mie l i ł s  się iśł  p r z e c i w k o  H i t l e r o w i  
( R o e h m  i inni) ,  h i t l e r o w c y  a u s t r j a c e y  
m o g l i  c h c ie ć  z g a d n ą ć  j ego  życ ze n ia ,  u j a  
w n i ć  s a m o d z i e l n ą  i n i c j a t y w ę ,  za  k t ó r ą  
s p o d z i e w a ć  się ]>yli p o w i n n i  p o c h w a ł y .

. tak b y ł o  w  r z e c z y w i s t o ś c i ,  u j a w n i  
m o ż e  p r o c e s  j i r zcd  T r y b u n a ł e m  N a d z ­
w y c z a j n y m .  p r z e d  k t ó r y m  s t a n ą  u jęci  
z a m a c h o w c y .  A m o ż e  i t en p r o c e s  n ic  U- 
j a w n i .  m o ż e  p o z o s t a n i e  -to t a j e m n i c ą  \v.v 
/ . szych w ła d z  m u  o d o w o - s o c j a t i s l v c z  

nycl i .

I n n o  j e sz c ze  r e f l e k s je  n a s u w a j ą  wy  
p a d k i  w i e d e ń s k i e .  O to  n a r o d o w i  s o c j a h  
ści  w y r u s z a j ą  na  zdobycie* w ł a d z y  n i e l i ­
c z n ą  g a r s t k ą .  C h c ą  o p a n o w a ć  u r z ą d  k a n ­
c l e r s k i  i r a d j o s t a c j ę  i j i r zez  z d o b y c i t  
t y c h  d w ó c h  e e n l r o . c  . z a w ł a d n ą ć  k r a j e m .  
L ic zą ,  że to  d o  c h w y c e n i a  w ł a d z y  w sw o  
j e  r ęce  w y s t a r c z y .

W y g ł u p i e n i e  s o c j a J - d e m o k r a l ó w  p r z e  
c i w k o  r z ą d o w i  D o l l tu s s a  (w l u t y m  b. P.) 
b y ł o  w  z a s a d z i e  w y s t ą p i e n i e m  imaso-  
w e m  Tylko w z a sa dz ie ,  w p r a k t y c e  soc 
j a l - d e m o k r a c i  o p a r l i  się na  s w o ic h  ki­
ł a c h  z b r o j n y c h ,  n i i i iy  za n i e m i  n ic  p o ­
sz ły .  N arod ow i soc ja l iśc i  na p o p a r c ie  
m a s  n ie  liczą .  C h y b a  pó,  n i e j .  p r z y  u - j  
g r u n t ó w  ywTarmi  sw e g o  p a n o w a n i a  —  do  
z d o b y c i a  w ł a d z y  w y r u s z a j ą  s z t u r m ó w  ki 
T a k  s a m o  n a  „ M u r i i ió w k a c h  o p i e r a ł  sw e 

p l a n \  Roe lmi .  Bo jó wk i ,  te n o w o c z e s n e  ko  
b o r t v  p r e t o r j a n ó y y  s t a j ą  s ię  n a j w a ż n i e j -  
s z e m  n a r z ę d z i e m  yy w a l c e  o w ładzę .  
D o  m a s  się o d w o ł u j e ,  a l e  n a  n i c h  się m e  
o p u r a .  Rroyyadz i  się je.  i to  p r ó w a d / i  
p r z e m o c ą .  T a k  j es1 we w s z y s t k i c h  p a n -  
styyacli  . . t o t a l n y c h 1', w ię c  i yy Aiistrj i .

Lecz  to. że n ie l i c z n a  b o j ó w k a  m o ż e  
k u s ić  się o o b a l e n i e  r z ą d u ,  że p a rę s i  I o- 
sób  ‘m o / e  b y ć  już n ie b e z p ie c z n e ,  ś w i a d ­
c z y  na  j a k  k r u c h y c h  p o d s t a w a c h  r z ą d  
l e n  s i c  o p ie r a .  P ucz au str jaek i .  Choć n ie  
u d a n y ,  w y k a z u je  s ła b o ść  rządów d y k t a ­
torsk ich .

W . Solski.

W Rydze na zaproszenie 
rządu łotewsKiego

RYGA (Pat).  M inister b c c k  k tóry  w 
d rod ze  p o w r o tn e j  z T a l l in a  do  M a rsza  
w y  za tr zy m a ł s ię  w Rydze na zap roszę  
nic* rządu  łotew s k ieg o  z p o ło f ic ja ln ą  \y i- 
zytą ,  p ode jmow a u y  b y ł  dziś  p rzez pre  
zy d en ta  republik i Ł o tc w k ie j  K w ies isa  i 
pi ein jera l  l in an isa ,  z  k tórym i m ia ł  m oż  
n ośe  o d b y c ia  d łu ższye l i  rozm óyy.

O godz. 11) prem  jcr L lii ian is  r e w iz y ­
to w a ł  m in is tra  R ecka w a p a rta m e n ta ch  
poselstw  a p o lsk ieg o .

O godz. 20 ,30 prezes  Rady M in is trów  
l  im  in is  w y d a ł  na cześć  m in .  R ecka o 
bind.

Itardzo u ro cz y śc ie  w \ p ad ło  z łożen ie  
w ień ca  p rzez  m in . R ecka na grob ie  p o ­
le g ły ch  b oh aterów  w a łk  o  n iep o d leg ło ść  
Ł o tw y ,  t ro e z y s lo śc i  przy k tó r y ch  a s y ­
s to w a li  o f i i e r o w ic  ariuji ło te w sk ie j  na

cze le  z gen er a łe m  R crk isem  i o d w ó e a h i i  
pułków  g a rn iz o n u  rysk iego ,  b yty  n uw ią  
zau ien i  d o  braterstw a broni i w sp ó ln y c h  
p rzeżyć  w o js k  p o lsk ich  i ło te w sk ic h  w 
czas ie  w a lk  o  n iep o d leg ło ść ,  k tóre to  
w a lk i  s tanow iły  zaczą tek  p rzy jazn ych  
stosu n k ów  łą c zą c y ch  oba są s ied n ie  n a­
rody.

l*o p rzyb yc iu  na cm e n ta rz  m in .  Reek  
p r z y w ita ł  s ię  k o le jn o  ze w sz y s tk im i  oti  
ce ram i,  p oczc in  z ło ż y ł  na p tyc ie  przed  
p ło i ią e y m  zn ic ze m  w ie n ie c  z n ap isem :  
R nh atcron i w a lk  o w o ln o ść  Ł o t w y  Mi 
nister S p raw  Z a g ran iczn ych  Polsk i.

•U •}; 4.

l!V(> \  (Pat) .  Pan i Jad  wIga R ee k o w a  
sp o w o d u  lekk iej  n ied y sp o z y c j i  m e  b i a ­
ła udz ia łu  w d z is ie jszy c h  p rzy ję c ia c h  o- 
t ie ja ln yeb .

Z pobytu ministra Becka w Tallinie

M in c tc r  S p r a w  /śgra ii icz iO & U  Ueck po 
i rzyjuźdz.ie do T a ll in a  udaje  s ię  w lowarz;,  slw ic 
c s lo n s k ię g o  m inis tra  Spraw Zagrań. S e l ja m u i

do  z a r e z e r w o w a n y c h  a p a r t a m e n t ó w  na Zan i k l i  
\v T al l i n i e .

Min. Buck dziękuje za 
gościnę rządowi Estonii

RYL \  (P;it).  Ze s ln c i j  poi  r a n i e z n e j  
t» to j isko- lo tcw?Z\te j  Rął l .  m i n i s t e r  s p r a w  
z i i g r a n i e z n y e h  Beck p r z e s ł a ł  d e p e z ę  du 
m i n i t n i  S c l j a u ia a  t r eści  n a s t ę p u j ą c e j :

O p u szcz a ją c  Ksl o n p  sp ie szę  w y ra z ić  W a ­
szej  E k sc e le n c j i  n a jb ard zie j  g o r ą c e  p o d z ię k o ­
w a n ie  za serdeczna, / / . iśe i i ię ,  k tórej ja i m oja  
m a łżo n k u  d o zn a l i  m y ze  struny  1’ana  i 1’ani Sel- 
ja m a a  P ro szę  Pimi Ministra w y r a z ie  m o je  glę  
kok ą  w d z ię c z n o ś ć  P rezy d en tó w  i R epubliki  i na.j 
w y ż s z y m  w ła d z o m  Estnuji  za przyjęc ie ,  które  
m i z g o to w a n o .

( _ )  B e c k.

Prasa Łotewska o wizy­
ta eh w Estonji i Łotwie

HYC,A (PAT) —  Gala prasa  b i t e w  ka z a ­
m ie s z c z a  o b sze rn e  sp r a w o z d a n ia  z p ob ytu  m i ­
n istra  B e ck a  w T all in ie ,  p o d k reś la ją c  o gó ln e  
za in teresow  anie ,  jakie  w izy ta  w y w o ła ła  w  opin  
j i  p u b lic zn e j  sąs ied n ie l i  k ra jó w .  Szereg  d z i e n n i ­
ków z a m ie ś c i ło  d z iś  ż y c io r y s  m in. ł t eek a  wraz  
z fo to g r a f ią  o r a z  zd jęc ia  z p o b y tu  po lsk iego  
m inis tr a  w  Tall in ie ,  jak r ó w n ież  program  p o ­
bytu k ie r o w n ik a  p o lsk ie j  po l i ty k i  zagran icznej  
w liydTC.

W z w ią z k u  z p od różą  m in. łteeka  do  stnRcy  
E s te u j i  i Łotw; „ J a u n a k a s  Sinas" z a u w a ż a  że  
w iz y ta  ta p r z y c z y n i  s ię  n ie w ą tp l iw ie  do  wy j a ś ­
ni* ni.i s ta n o w isk a  w szeregu  d o n io s ły c h  z a g a ­
d n ień .

..S icgodnia"  p isze  że  m in. Tteek jest z w o ln i  
i . ik iem  z w ią z k u  d u ż e g o  p a s t u  b a ł ty c k ieg o  z 
u d zia łem  P o lsk i  i l i n l a n d j i  J a k o  p o l i ty k  r e ­
a ln y  m in. B eck  p i sz e  gazeta  u w a ż a ,  że  tylko  
sz ero k i  z w ią zek  p a o s tw  b a łtyc k ich  m o ż e  osią  
gn ą c  s w o je  ce l t .  d la  k tór ych  zos ta ł  stworz-ons

Kronika telegraficzna
2,'dl OSOIt ZM A K t/0  W NOW YM  J O ltK l

w sk u tek  p o r a ż e n ia  s lom -ęznego  p o d cza s  upałów  
Setki Ofiób z n a jd u je  s ię  w s tan ie  w ie lk ie g o  wy­
c z e r p a n ia  i z m ę c z e n ia  z p o w o d u  upałów

—  PO K Ą SA N E  PBZE Z W ŚC IE K Ł E G O  PSA.  
.Do an i l iu la torjum  ))rzy szp ita lu  p o w ia tó w ,  w Itó 
w nem przy w ię z io n o  16 d z iec i  p o k ą s a n y c h  przez  
w ś c ie k łe g o  psa. D z ie c i  p o d d a n o  sz c z e p ie n iu  
oc h r o n n e m u .

Ostatnie chwile „małego kanclerza
* W J E D E .\  (PAT) —  P o lic ja n c i  k lórzy  z n a j ­

d o w a l i  s ię  w  urzęd z ie  k a n c le r sk im  w c z a s ie  za 
m a c h u  o p o w ia d a ją  e o  następuje :

Sta l iśm y  na k o ry ta rzu ,  gdy nagle  z ja w i ła  
się  w ie lk a  l iczb a  w o j s k o w y c h  z r e w o lw e r a m i  
w rękach  k tórzy  z m u s i l i  n a s  do p o d n ie s ie n ia  

w gńrę  rąk. Z o s ta l i ś m y  rozb rojen i .  Z a k o m u n i ­
k o w a n o  nam  że  z p o lecen ia  p rezy d en ta  repu  
li l iki i im ie n ie m  n o w e g o  rządu arusztują  nas.  
O koło  g o d z in y  115.46 p yta l i  n a s  teroryśe i  ezy  
kto  ż n a s  ro z u m ie  s ię  na n a k ła d a n iu  o p a tr u n ­
kó w . Kiedy paru z g ło s i ło  s ię  z a p r o w a d z o n o  <to 
k a n c lerza  I to l l fussa  s i ln ie  b r o c z ą c e g o  krw ią .  
P r o s i l i śm y  k o m e n d a n ta  p o w s t a ń c ó w ,  aby  z a ­
w e z w a ł  a lb o  lokai zy a lb o  p o g o to w ie .  K o m e n ­
dan t  o d p o w ie d z ia ł ,  że  n ik o g o  n ie  w p u śc i  d o  
g m a ch u ,  w o b ec  c z e g o  op a tr u n ek  zo s ta ł  z a ło ż o ­
ny  p r o w iz o r y c z n ie .

K a n c le r z  D o l l fu s s  o d z y s k a ł  św ia d o m o ś ć  i z a ­
żąd a ł  r o z m ó w ie n ia  s i ę  z m in is tram i.  N a  naszą  
in te rw en cją  zo s ta ł  p r z y w o ła n y  m in .  t e y .  Kan  
e lerz  p ro s i ł  g o  aby go  o d w ió z ł  d o  s a n a to r iu m  
a lb o  w e z w a ł  lek arza  i k s iędza .  P o n o w n a  in ter­
w e n c ja  n a sza  u t e r o r y s ló w  p o zo sta ła  bez. s k u t ­
ku. K an c lerz  prosi ł  m in. Eey.n . aby  s tara ł  s ię

u n ik n ą ć  r o z lew u  k rw i .  N a s tę p n ie  p o w ie d z ia ł  
k anclerz ,  że  p ragn ie  t y lk o  p o k o ju ,  i prosi  B o ­
ga aby przeb a czy ł  tym  , k tórzy  d o  n ie g o  s t r z e ­
lali .  P o rzcm  s f  aeit  p r z y to m n o ś ć .  P o le m  z n o ­
wu o d z y s k a ł  św ia d o m o ś ć  i prosi ł  aby p o z d r o ­
w io n o  ż o n ę  i d z iec i  i w k ró tce  p o t n o  za czą ł  
konać .  K rew  b u c h n ę ła  p rzez  usta i kan c lerz  wy 
zionął dur l ia  o g o d z in ie  15.45.

PARYŻ (PAT) —  S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  
„ l / ln tr u s ig r u n t"  z a m ie sz c z a  wyw-iad z m a jo re m  
F e y c m  o p rzeb iegu  w y p a d k ó w  w  W ie d n iu  w 
dniu w c z o r a js z y m ,  z k tó r eg o  w yn ik u ,  że  gdy  
Onllfus-s, fT y  i K n rw in sk y  o m a w ia l i  w y p a d e k  
na s tacj i  ra d jnw ej ,  przed  g inach  k a n r lcr j i  z w i ą ­
z k o w e j  z a je c h a ło  w sa m o c h o d a c h  „tu k i lk u d z ie ­
sięc iu  p o l ic ja n tó w

/ d a w a l i ś m y  s o b ie  sp r a w ę ,  że  za s z ło  coś  nie  
n o r m a ln e g o .  K anclerz  p ro s i ł  inn ie  i K arwiń-  
s k ie g o  o  p rzejśc ie  d o  in n eg o  p o k o ju  i  tam  w e  
trzech  o c z e k iw a l i ś m y  d a lsz y c h  w y d a rzeń .  Zu 
e l iw i lę  w; ła m a n o  d r z w i  i w k r o c z y l i  pnlięjunci.  
l e y a  i K a rw in sk y  eg o  patro l  p r z e p r o w a d z i ł  do  
l io e z n e g o  p o k o ju  i przy d r z w ia c h  u s ta w io n o  
w arię.

N a s tę p n ie  jeden  z  p r z y w ó d c ó w  od d z ia łu  za-

TELEF. O D  W Ł A S N .  K O R E S P  Z W A R S Z A W Y

W izyta  litew ska w  W arszaw ie
D o w ia d u je m y  się*, że 'T ow arzystw o  

P rz y ja c ió ł  L i tw y  w  W arszaw ie otrzy  
ula ło  w ia d o m o ś ć ,  że w* n a ib l iz sz j  eh  
(lniaeli przj b yć  m a  d o  W a r s z a w y  w yb i ł  
ny  d z ia ła e z  litew ski p. M arcin  lezas .

I*. le z a s  jest  c z ło n k ie m  rząd zące  j par

tji l i t e w sk ie j  „ la u ti i i i i ik ó w "  i p iastow7ał  
w p o p r zed n im  rządzie  stanow-isko m in i  
stra skarbu.

W  czas ie  p ob ytu  w  P o lsc e  m in .  le z a s  
ze tk n ie  s ię  z p rz e d s ta w ic ie la m i p o lsk ich  
o u a n iz a ey j  sp o łec zn y ch .

R ada  mianuje prezydenta Warszawy
Na p o c z ą t k u  p r z y s z łe g o  tygod n ia ,  jak 

ju ż  do n o s i l i ś m y ,  o d b ę d z ie  się pos iedzę  
nie  R a d y  M in i s t r ó w .  Na p o s i e dz e n iu  (eto 
|)oza „ ] i r a \ >  k r e d y t ó w  na  o d b u d o w ę  zni  
^ z e z o m o h  p rzez  j iowódź  o b j e k t ó w  zała t  
w io n ą  z o s la n i e  s p r a w a  n o m i n a c j i  n o w e ­

go p r e z y d e n t a  m.  W a r s z a w y 7
\  i j n o w a ż n i e j s z y m  k i n d v d a t e m  n a  

lo slanoYyisko jest  w  d a i s . y m  ciągli  b.  
wiei -min.  sKar lm a o b e c n y  w ic e p re z e s  
R i n k u  ( i osp.  Kra j .  p. S te l a n  S ta r zy ńs k i .

p ro w a d z i ł  inni* do p ok oju  k anrlrrza .  k tó r eg o  
za s ia łe m  n ie z w y k le  b la d eg o  i ra n n eg o  Cichyn; 
gło  i*m k anclerz  l l o l l fu s s  p o w ie d z ia ł  mi: zrób  
w.izyslkn. co  jest  w tw o je j  m o ry -  dla m ojej  
rod zin y .  Nir chcę .  aby z p o w o d u ’ m o je j  „mier-  
ei po lata  się  z n o w u  krew . B,vły to o s ta tn ie  ulo­
wą, Byt ranny  w s z y ję  i ram ię .  P rzy  k a nclerzu  
sta l i  j ego  z a b ó jc y .  1*0 S -god zin n ej  a g o u j i  kan  
elerz  zm arł ,  p rzy eze m  nie i lnp iiszezuno  ani po  
m o c y  le k a r s k ie j  an i k s iędza  z ostu  la  i cni i s a ­
k ram en tam i o  k ińre  prosił .

N a r o d o w i  so r ju l i śr i  dali  d o  z r o z u m ie n ia  o 
ta c z a ją c y m  w o js k o m  r z ą d o w y m , że  w  razie  
n a jm n ie j sz e j  p ró b y  v. k r o c z e n ia  do  p a łacu ,  wszy  
sc y  u w ię z ie n i  c z ło n k o w ie  rządu  bedą nat,<Ti 
m iast  ro zs tr ze lan i.  Szef  o d d z ia łu  n arodow yel i  
s n c !a l i s t ć w  p o s ta w i ł  ja k o  w a r u n e k  kapitulnej  
z a p e w n ie n ie  c a łe j  b an d zie  ż y c ie  i b ezp ieczn i  
p rz e k r o c z e n ie  gran icy .  Gdy im o d m ó w io n o  t e g o  
z w ró c i l i  s ię  o  m edjację  d o  p o s ła  n i e m ie c k ie g o  
l i ie lh a ,  k tó r eg o  w e z w a l i  s p i s k o w c y  d o  tele 
fo n u  i prosi l i  go ,  aby int u ła tw i ł  o d w ró t  na te 
rety-torjuiii n iem ie ck ie .

P u b l ic y ś c ie  f r a n c u sk ie m u  pow ied zian o:  
śm ie r ć  k a n c lerza  D o l l fu s s a  b ęd z ie  p om szczon a ,  
d z ie ło  j e g o  b ęd z ie  knntyniinw  anc. Kraj liii 
m o ż e  w ie c z n ie  p o z o s ta w a ć  pnd lernrem  iiaru 
d n w v c l i  s o c ja l i s tó w .

Kondofencle
W A R SZ A W A  (PAT) —  D yrek tor  protokulu  

d y p lo m a t y c z n e g o  K arol B o in er  z p o le c e n ia  mi  
i i i s tea  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  udał  s i ę  d o  poseł  
s t w a  a u s tr ja e k ie g o  i z ło ży ł  k o n d o le n e je  w i- 
m ic n iu  rządu p o ls k ie g o  p o s ło w i  au str jaek iem u  
I ło f l in g c r o w i  z p o w o d u  zg o n u  kan c lerza  Dnll- 
tussa .

KZYM (PAT) —  M usso l iu i  w ys ta ł  telegram  
do  w ie e k a n c l .  S tahreniberga , w k tó r y m  Ws p o­
m in a  o  s to s u n k a c h  o so b is te j  przy ja źn i  z Doll-  
fusse in  i w s p ó ln y c h  z a p a tr y w a n ia c h  pujitycz  
m-eli .

W O I.N D m : lU S T B J I ,  ZA KTÓBA ZI.IN II 
JR S1’ ZASADĄ. K1ÓISA BYŁ A BBDM O.NA I 
B U D Z IE  B B DM O .NA PBZE Z YYEOŁłiY jeszez i  
m o e n ie j  w  tych  c z a s a c h  tak w y j ą tk o w o  len 
dn,vch- P am ięć  j e g o  będz ie  c z c z o n a  n ie iy lk o  w 
A ustrj i  a le  i w  ca łym  św ie e ie  ryw il izov .unyin ,  
k tórego  p o tę p ie n ie  m o r a ln e  u g o d z i ło  już  bez  
p o śre d n ich  i p o śre d n ich  s p r a w c ó w .  W reszc ie  
Mussutini  z a łą cza  w y r a z y  w sp ó łc z u c ia  sw ojego  
i ca łe g o  n arodu  w ło sk ie g o .

N a d e s z ły  r ó w n ie ż  k o n d o le n e je  od Ojca św, 
krćdu an g ie lsk ieg o .  It indcnh iirga  i in n y ch

01212113



W obronie „Stuti um rolniczego*'
D o p i e r o  aa c/.ir\A'cu o b c h o d ź . l i ś n n  

dz i es i ęc i o le c i e  i s t n i en ia  S i i i d j m n  Roln i  
czego  U. S. R. T r o c / Ą s l o ś ć  la l iyła b a r ­
d z o  s k r o m n i e  o b c h o d z o n ą ,  m o ż e  d la t c -  
go. że już  w ó w c z a s  cz u ć  by ło  o i e b i z p i e  
e z e u s t w o  g r o ż ą c e  lej  ucz e ln i .  O b . i w \  te 
b y ły  s łuszne ,  a l b o w i e m  p r z “ d k i l k u  
d n i a m i  o p i n j a  s p o ł e c z n a  zo s ta ł a  z a a l a r  
m o w a m i  w i a d o m o ś c i ą  o z a w i e s z e n i u  
p r z y j m o w a n i a  p o d a ń  n a  M. R. w z w i ą ­
z k u  z r o z w a ż a n ą  p r z e z  M i n u t .  Osw .  nu. 
' l iwo kc i ą  l i k w i d a c j i  S t u u j u m  R o l n ic z e ­
go.  i w ty m  AAłaśnie m o m e n c i e  n a l e ż y  
Ayytezyc ca ły  AATys i ł ek  spo łeezeńs tA\a  w 
o b r o n i e  z a g r o ż o n e j  p l a c ó w k i  k t ó r e j  
zbudoAAanie i p r o w a d z e n i e  tyle w y i i f k u  
i s t a r a ń  im c l i łonę ło .  Że ] ) i z y p o n i n i j m y  
sobie ,  cz e m  s t a ł o  się d la  n as  S t u d j u m  
Rol n i cz e  aa c i ąg u  d z i es i ę c i o l ec ia  saaego  
i s tn ien ia .

11 w o rz  o n e  aa l a l a c h  a k a d .  19211-24 
i 24-25 w l a s n e m i  s i ł ami ,  p i e r w s z e  d w a  
l a t a  slndjÓAA' r o l n y c h  p r z y  W y d z  Mal.-  
R r z y r o d n i c z y m  z a w d z i ę c z a ł o  saac isi 
n i e n ic  j e d y n i e  o f i a r n e m u  s t a n o w i s k u  
p r o f e s o r ó w  i n i e  m n i e j  o f i a r n e m u  sta- 
no  aa i sku  mło dz ie ży  a k a d e m i c k i e j .  N ik t  
n ie  ż a ł o w a ł  - p i s z e  inż P o e z o b u t - O o  
l a n ie k i  av c z e r w c o w y m  n u m e r z e  Tyg .  
IaoI.. —  że p r z e n o s z ą c  sit; z W y d z .  M a i -  
1‘r z y r o d n .  lub  in n e g o  i z a p i s u j ą c  sit; na  
ł r o k  .S tud jum R o ln icz ego ,  co fa ł  s ię p o d  
" ’zg lę d e m  z a a w a n s o w a n i * ,  av s l u d j a c i i  
°  rok  t u b  miAvet d\A-a i w i ę c e j ” . A !o 
c o f a n ie  się aa7 U u d j a c h  jes t  tern aauiz 
u i e j s z y m  AA'zględem że by ł  Lo okres Cza­
su,  gdy Kraj  z m ę c z o n y  p r z e j ę c i a m i  wo  
j e n n e m i  potrzeboAval  lą m ło d z ie ż  do  
prac-,  c o d z i e n n e j .  Młodz ież  zaś  s a m o ­
r z u t n i e  rt ;zygnoAvala z tycli  otwi-erają-  
cycl i  się o d r a / u  m o ż l i w o ś c i  u r zą t l ze n ia  
się, przesi l  aa a j ą e  t en  o k r e s  o p a r ę  lal. 
b y l e  j e d y n i i  p r z e j ś ć  s t u d i a  ro ln ic ze  nn 
wskr zes za c ie ]  W -lzeclmicy BaloroAvej w 
W i ln ie .  Młodz ież  In, zAviązami ściele z 
miejcoAA y m  t e r e n e m  o d c z u ta  b o w i e m  
na  j a k i m  f ro nc i t  n a j b a r d z i e j  j e s t  p o ­
t r z e b n ą  i p o ś p i e s z y ł a  ł a m  ZrujfioAA-ane 
p r ze z  w o j n ę  r o l n i c t w o  k r e s o w e  i bez te 
go na  n i s k i m  p o z i o m i e  s to j ące ,  w o ła ło  
o p o m o c  i wska/ÓAA k '  i n s t r u k t o r a  me  
n u  m d r u k i o r a  ze s t a r y c h  ro sy j sk ie  ii 
cz asów  luli Leż. i m p o r t o w a n y c h  ? i ci 
n y c h  dzie ln ic ,  k t ó r z \  n ie  mo gl i  i me 
p o t r a f i l i  / r o z u m i e ć  d u s z y  w i e ś n i a k a  
k r edo weg o .  1 tu m i a ł  i>rzyjse d o  g łosu  
nowy z a s t ę p  p r a c o w t u k ó w .  z r o ś n i ę t y c h  
z tu l .  t e r e n e m ,  m a j ą c y c h  c iąg łą  s tycz-  
nos< ze AA'sią Ale j a k i e m ś  uziAs n e m  
w p r o s t  z r z ą d z e n i e m  losu  n i o p o m i e r n  
t r u d n o ś c i  na  tej  saa ej  d r o d z e  mł o d z ie ż  
la upotykaJt i .  ' ik t i ldnoici  le j e d n a k  -wyra 
• u j ą ce  s ię  w c i ąg ł e j  g r o ź b ie  z a m k n i ę c i u  
S tu d  jum a n as t i  p n i e  aa- k o n i e c z n o ś c i  
ich k o n t y n u o w a n i a  aż  do  r  1928 29 na 
i n n y c h  r i t i i w t t s y t e t a c ł i  —  zdAAoiły j e ­
szcze b a r d z i e j  em -rg ję  tych,  k t ó r z y  t ■ 
aa- W i l n i e  k o ń c z y ć  s l u d j a  rolnicze,  c h c i e ­
li. \aazAA yczajnA in AA-ysdkom aa p r o  I
z a w d z i ę c z a ć  naleŻA ze od r  1928 _(-

Z  P I S M
O BLIC ZE D Z ISIE JSZ E G O  PROEK  

TAKJATU.
W  Nr  28 „ P io n u ” z n a j d u j e m y  a r ty ­

k u ł  p. b P rz y p a t r u jc i e '  s ię u w a ż n i e .  
w i Ica p ió r a  K a z i m i e r z a  Z a k r z e w s k i e -  
go.  .Pisze aa n i m  aulcir

KAAesIja s p o ł e c z n a  skompl ikoAVaia
się wielce ,  lo  n ic  z n a c z y  a b y  m o ż n a  b y ­
ło  p r z e c lu id z ić  n a d  m ą  do  p o r z ą d k u
d / . e n n e g o ” . —  „ T a k a  b u r ż u a z j a ,  la '  
dz ie ł  M a r k s a  —  i z d a l s z y c h  p r z e k r o -  
)ć.w l i t e r a c k i c h  i p o l i t y c z n y c h  XIX aa 
j u ż  d o g o r y w a ,  z w a m i o r a j ą c w n i  F ors y -  
th e -a m ;  i Buddc  n b r o c k a m i .  u c  dogo  
n - w a  już b a r d z i e j  i t a k i  p r o l c l a r j a l .  ja
ki  j e j  się . p rz ec i w s ta w ia ł  w d o b ie  m ło -
d e g o  s o c j a l i z m u 1'. •• w c i ągu  kit  u  p o  
k o le ń  p r o l e t a r j a t  zachodnio-e,> -psjs 
o r ga n iz o w an y "  p r ze z  p r ą d y  SOcja is ycz 
ne  aa- p a ń s t w a c h  d e n i o k r a l \ c / n i Ą 1 i 1 s . ! 
l e c z n ie  u p o m i n a j ą c y  się o sw ó j  uc z.ia 
aat o g ó l n y m  p r z y r o ś c i e  b o g a c t w , p r z e ­
s t a ł  b yć  k la są  ludzi .  A w z u ly c b  ze w szy -  
J't k i e go ,  n ie  m a j ą c y c h  n ic  d o  s t r a c e n i a .  
P r o l e l a r j a l e m  av t a k i m  sens ie  n o z o s t a ­
ł y  t y l k o  j ego  a r j e r g a r d y ” . R o b o l u ) '

utAAorzom ze,stały w yż sz e  la la  s l u d j ó w  
r o l n i c z y c h  na l . .S. R. O d  r o k u  19.12 aż 
d o  m o m c u l i i  o b e c n e g o  sze reg i  S t u d j u m  
Ro ln icz eg o  o p u ś c i ł o  .‘19 inż yn ie ró w .  
W ł a ś n i e  t e raz  gdy z a g a d n i e n i e  p o d n i e ­
s i e n ia  s t a n u  g o s j i o d a r c z e g o  Z iem  Pół  
m>eno W s c h o d n i c h  s t a ł o  s ię  l ak  a k t u  ił 
n e m  i m o d n e m .  gdy av s t e r a c h  m i a r o ­
d a j n y c h  rozAvażane są p lany  p o m o c y  
Iaiu Z i e m i o m  m a  b y ć  z a m k n i ę t a  u 
c z c l m a .  Której  g ł ó w n e m  b o d a j  z a d a

n ie m  jcsl  włnśn i f  p r z y g o l o w a n i c  l v c h .  
co m a  j ą  praeoAAać n a d  p o d n i e ś , i< n ie m  
s i a n u  e k o n o m i c z n e g o  i k u l l i i r a l n e g  ) 
90 p r o c .  l u d n o ś c i  l u t  terenÓAA- ro lni
kÓAA-.

W \ s t a r c z y  p r z e j r z e ć  t e m a t y  p r a c  
dyjAlomoAwcli  tycl i  i n ż y n i e r ó w ,  b y  zdi ić 
sp r a w ę ,  że w s z y s tk ie  m a j ą  j e d n o  Ayspól 
ne p i ę t n o  - już  aa p r z e d s i o n k u  .p ra k ty  
cz ne g o  życ ia  p r t y j ś ć  z pomocą,  roi  
n i k o m  k r e s o w y m ,  c/y lo p rze z  o św ie t

Z teatrów stołecznych

T e a lr  N o w y  w y s ta w i!  koinrdji* A rrcm enl  
Hornika ..Ariela i z i r lo n r  pudła". K om edja o-  
raz. jej  w y k o n a n ia  sp o tk a ły  się  z bnrd/.o życz-  
ti\ve.ni przy jęc iem  prasy  i publiczności, . Na

zd jęc iu  jedna ze  scen sztuki.  Od lew ej:  Gelia.  
■larkow^ka, .Solska, C hoym irku ,  K rzym uska,  
Kawińska,

Rokowania episkopatu niemieckiego z rządem
D o n o sz ą  Z Be r l in a ,  ż e  n i e w i ą ż ą c e  

r o k o w ą m a  p r z y g o t o w a w c z e  m ię d z y  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  e p i s k o p a t u  a r z ą d e m  
Rzesz y  aa- s p r a w i ą  w y k o n a n i a  u s t a w  
konkordaloAA veh zo s ta ły  z a k o ń c z o n e .  
M  y n ik i  rokoAsań  zos ta ł y  n a t y e b m i a s 1
p r z e d s t a w i o n e  d o  zb . u la n ia  e p i s k o p a t ?  
AA-i n i e m i e c k i e m u .  W lok u  ty c h  r o k u  
k a ń  r z ą d  Rzeszy z łoży ł  p o d o b n o  ni- 
zAVA-klc AA-ażne o s a a  i a d c z e n ie  i p r z y t r o ­
cz en ie  W n i o s k i  k o n f e r e n c j i ,  n i t / u l e ż  
n ie  od  t r r z e d s t a w i e n i a  i ch episkopnhiAA i, 
z łożone  z o s t a n ą  d o  za op rn jd w an . i a  mia

r o d a j n y m  c z y n n i k o m  w a t y k a ń s k i m  
k t ó r e  e w e n t u a l n i e  zadecydu ją ,  o m o ż l i ­
woś c i  d a l s z y c h  b e z p o ś r e d n i c h  rokoAA :m 
międzA W a t y k a n e m  i B e r l in em .

R z y m s k i  k i i r e s j a m d ć n l  . . R e i c h j )osI 1 
p o d a j e  n a d t o  piYAA-alną i n f o r m a c j ę ,  że 
pr/.o.ćfsta wicieło i / ą d n  Rzeszy o t w a r c i e  
aa- ezas i i  k o n f e r e n c j i  p r z y ;  nal i ,  że nie 
/ aa y kle  k r y t y c z n a  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a  
w Za g łę b iu  S a a r y  na  j i ierw z.y p la n  w"y- 
s u w a  k o n i e c z n o ś ć  p o k o j u  r e l ig i jn eg o  
na t e re n ie  Rzeszy.  (KAR).

Eskadra lotnicza Z. S. R. R. z rewizytą
w Polsce

W A R S Z A W A .  Rat.  —  W  sobole o 
godz.  10 i>rz\"będzie , r e w i / y l ą  do Roi 
ski  sowit*cka e s k a d r a  lo ln i cz a .  z ł ożo na  
z 15 samolotoAA" c / . l e ro m o to r o w y  cli. Za
łoga k a ż d e g o  s 
ludz i .

t m o l o t u  s k ł a d a  się

Na czi le de l eg a c j i  l o l n i c l w a  s o w i e c ­
k ie go  s la ,  b ę d ą  p a n o w i e  Mi e że n in ow .  
z a s t ę p c a  sze f a  s z t a b u  a r m j i  c z e r w o n e j ,  
W o t i c h r y p i n  szef  s z t a b u  l o t n i c t w a  oraz. 
p. A n w e l t  szot  s; t a b u  t r a s j nn - l ow eg o  
lot nici  aa-a ey AA-ilnego.

l en ie  s y tu a c j i ,  w k l o r y c h  Ayie« się z n a j ­
d u j e  (s/< l e g  b a d a n  m o n o g r a f i e / m y d i l ,  
czy lo p r z e z  b a d a n i * ,  t a k  ob e c n ie  a k t u  
a lne.  a d o t y c z ą c e  z b y t u  p łodósv r o l n y c h ,  
a l b o  leż p r zez  przcproAA-ad/.enic sz e r e ­
gu d o ś w i a d c z e ń j  d o ly c z ą c y c l i  ró żn e g o  
r o d z a j u  z a g a d n i e ń  z d z i e d z in y  og ó ln e j  
i s z c z e g ó ło w e j  u p r a w y  rol i  i roś l in  
( s p e c j a l n a  podkreś l i ' ' ’ na leży ,  że a k c j a  
Inia r.ska w.yki&lkowafb AA-łasi.n na  
M u d j u m  R o l n ic z e m  av Wi ln ie ) ,  h od o w l i ,  
żs w ienia ild.  I e z a s t ę p y  m ł o d y c h  r o l ­
n i k ó w  ^ą j m e b ł a n i a n e  p r ze z  życ ic  —  
n ie c h  o l e m  ŚAA ia d c z ą  r o z s i a n i  p o  c a ł y m  
te re n ie  W i le ń s z e z y z n y ,  NoAAOgródczyz- 
u ;  i Roh-sia im t r u k l o r o w i e  i w y k ł a d o ­
w c y  s z k ó l  r o ln ic z y c h  —  absolAA-enci Wi-  
l efmkiego S t u d i u m  Roln iczego.  Z c a łą  
s l anoAvie /ością  lAyierdzić na l eży ,  żi t u ­
te j szy e l em e n t ,  k t ó r y m  t a k  się szczyci-ł 
P ro f .  Moczar sKi  lu b  też P r o t .  Rie t ru -  
s z c z y ń s k i  —  napew-no  p o t r a i i  d u ż ą  k o  
rzyśe i  p r z y n i e ś ć  rolnictAA'u

1 w ł a ś n i e  la k u ź n i a  świat łe  j myś l i  
ro ln ic z e j  dośw-iad.  ż a ln y  i prakl.A-czn.ie 
z miejscoAA-ym le rc i i e in z w i ą z a n y  z a k ł a d  
naukoAA-y m a  być  zamknię ty -  - -  u n ie d o  
s t ę p n i o n a  m a  b yć  d la  m ło d z i e ż y  k r eso -  
AA’ej  w y ż s z a  n a u k a  r o ln ic za .  P rz e c ie ż  n ic  
m o ż e m y  się łudz ić ,  że AAarunki m a t e r ­
i a lne  p o z w o l ą  je j  w y r u s z a ć  d o  i n n y c h  
mia s t ,  a do  tego by  studjoAA-ać w i n n y c h  
w a r u n k a c h ,  na  c a ł k o w i c i e  o d m i e n n y m  
w a r s z t a c i e .  D o b r z e  z r o z u m i a ł a  r a c ja  
s t a n u  w y m a g a  pozoeHawien ia  aa W i ln ie  
S t u d j n m  Ro l n ic z eg o  i j j r z c k s z ł a ł c e m a  
go na  W y d z i a ł  Ro lny,  bo,  j a k  s łu sz n ie  
n isze R e d a k e j a  T y g o d n i k a  Ro ln icz eg o ;

S t u d j u m  Rol n icze  aa- W i l n i e  ł ą c z ą  z 
m ie j s c o w i  ni sjiołc c . zcńs twen1 l o l n i c z c m  
m o c n e  w ię z y  s y m p a t j '  i AYspółpracy. 
Nasz e  społ i  c z c ń s l w p  r o ln ic ze  u w a ż a  
S t u d j u m  za i n s t y tu c j ę  o r g a n i c z n i e  z 
micjscoAA-em rolniclAA-cm zAAiązaną. za 
w ł a s n ą  jilacÓAvkQ,*'z p o m y ś l n y m  rozkwi- .  
l em  k l ó r e j  ł ą cz y  n a d z i e j ę  ro z k w i t l i  Int.  
rolnictAA-a. T r u d n o  jes t  u w i e r z y ć  aby ,  
\ W i ln ie ,  o ś r o d k u  w yl i i t n i c  r o l n i c /  go  
k r a j u ,  m ó g ł  i s t n ieć  u n i w e r s y t a l ,  kl  iry-  
b y  n ic  r o z t a c z a ł  p r o m i e n i ,  l a k  tu  n i e ­
z b ę d n e j  w ie dz y  ro ln ic ze j ' ' .

W / g l e d y  oy/częduościoAA-c n ie  m o g ą  
In p r ze c i e ż  o d e g r y w a ć  ż a d n e j  rnl i  —  
na l eży  p r ze c i e ż  n a  z a g a d n i e n i e  lo  p a -  
l i zei  z b a r d z i e j  s z e r o k i e g o  j m n k t u  Avi- 
dz e n i a .  Na o s z c z ę d z o n y c h  50 czy (50 tv 
Mącach  z lolyc l i  r o c z iń c  ł ^ ań s l w o  AA-ięccj 
m o ż e  s t r ac ić ,  niż zaosz czę dz i ć .  C z y  c z y ­
n io n o  w y s i łk i  ca łe go  z a s tę p u  p r o l e s o  
ró w ,  z Rrot .  s łaAAinskim i R e k l o r e i n  
Stai>H'A\ i ezem  na  czele,  w  c i ągu  sz e r eg u  
l a t  m a j ą  b y ć  z m a r n o w a n e ?  C./y ma j ; ;  b y ć  
z a m k n i ę t e  p n d w n j e  il la jAragnąeej  Avie- 
dzy m ł o d z i e ż y ?  Czy VśiIno ljie p o t r a f i  
o b r o n  - s ię  p r z e d  możliAvością skfisoWa 
nia S l i id j i un  Ro ln icz  ‘go,  co  u c z y i r ć  z.vlo 
ł a t  P o z n a ń .  L w ów  i K ra k ó w *  k l o r y m  
ta  eAAenlualność g r o z i ł a ?  N a  l e  l iyta-  
n ia  da n a m  odpoAA icdź  n a j b l i ż s z a  |Przy­
szłość.  ln y . .  Sali t .

j i r z iunAs łnwą n ie  jds t  d / i s  se n su  s l i i c l  > 
proielar j i i . - . zem: m a  wiele  d o  s l a e e m a  
W i ę c  jnzedeAA-szystkii-m ca ły  s / i u e g  
praAA-, k t ó r e  d a ł a  m u  n o w o ż y t n a  d e m o  
k r a c j a .  -Na.stęjmie i mii  nie  —  jeśl i  n ie  
indAAA-idualnc to zbioroAA-e: l u n d u s z
i n i e r u c h o m o ś c i  zsA-iązków z a w ó a o -  
AA-ycli. m a j ą t e k  koo t pur a t yw  i I. p.  W r e ­
szcie —  las t  no l  leasi  —  p ew ie n ,  n i e ­
raz  /na cz ns -  p o z i o m  kulturalny”. „C zy n  
n i k a m i  a k t y w  neni i ,  a l a k u  j ą ee mi  m e  ;ą 
dzi ś  r o b o t n i c y  f a b r y c z n i ,  / a l r u d n i c i n  
(na to sIoaao t r ze b a  po ło ż y ć  nac i sk )  - 
z o r g a n i z o w a n i .  O n i  n a l eż ą  do  obr o i  
cóaa t a k ie g o  czy  inn eg o ,  ile z a s t a n e g o  i 
goloAA-ego ł a d u  Na rzecz p iz e s s r o f u  
p r a c u j ą  i n n e  .siły. W  p i e r w s z y m  r / ę d / i  
t r ze b a  S t w ie rdz ić  p o g ł ę b i a j ą c e  si.- róż 
n ice  p s y c h i c z n e  i sp o łe c z n e  międ ys  pr:> 
coaan i k a m i ,  a b e z r o b o t n y m i  . . .Obok 
. . p r o l e l a r j a l i C  kon se rAv a l sw n e g o ,  liro- 
n i ą c e g o  SAA-oieb zd ob y c z y .  ..stanów p o ­
s i a d a n i a  ' —  z j a w ia  się na n o w o  p r a w ­
d z i w y  p r o l e t a r j a t  len i p i e r w s z e j  po ło  
w y  XIX  AA-ieku. pozbaAi i o m  w s z y s t k i e ­
go,  a więc  i o j c z y z n y  i r e l igj i  i p r a w a  - 
p r o l e l a r j a t  g ł o d n y  T r u d n o  ni< u z n a '  
v n i m  wi e l k ie j  s i ły b u r z y c i e C k i e j '  , 

Dale j  p.  k  Z pisze.  żt- p r o l e l a r j a t  
ten  ró żn i  się od t r a d y c y i n e g o  p r o l e l a r

ju tu  lio za s i l a j ą  go e l e m e n t y  p o z a r o b o  
tnicze ,  be,  r o b o t n a  in te l i g e n c j a .  D l a t i g o  
eż z m i e n i a  się i j ego s p o s ó b  lm-ś len ia  

i d l a t e g o  . . t r a d y c ja  i p r z e s ą d y  m i e s z ­
c z a ń s k i e  tk w i ą  n i e r a z  aa- j ego  m a s a c h  
o b o k  t r ą d y c y j  i jirzesądÓAA k la s y  r o b o l  
l i iczcj .  D la te go  m e  r o / u m i i  nn mar l i  
sistÓAv a n i  m a r k s i ś c i  j e g o ” . P o r u s z a j ą c  
d a l e j  p r ó b ę  ro /Aviązan ia  kw es t ] i  spo łeez  
ne j  p r z e z  tAAorzi-nie wszelk1c.li >bOzów 
p r a e v ” o r g a n i z a c j i  s z t rpenowyc .h  itp.  
a u l o r  z a z n a c z a ,  że le d o r y w c z e  s p o s o ­
by b y n a j m n i e j  spraaa \  n ie  Aiycze rpu ją  
i że n a d  E u to p^ t  / g ę s z c z a  się a t m o s l e - s  
AAojen s p o ł e c z n y c h '

W r e s z c i e  p. K. Z a k t ^ e w s l u  p o r u  
s z a  . . z a g a d n i e n i e  k u l t u r y .

,.1' r n d n o  się o p r z e ć  w r n ż e n r u  —  t u ­
sze a u t o r  —  ,,że na->ze d y s k u s j e  na  tz 
m a t  tAAÓrczośei ku l t u r a l i u - j :  l i t e r ac k ie j  
u - ty s ty c zn e j  i naukoAve j toc zą  s ię  na 

p ł a s z c z y ź n ie  p o z a s p o l e c z n e j  i żi  . . p r z y ­
p o m i n a j ą  a b s t r a k c y j n e  d \ s k u s j e  t s o l o  
góaa av m ie śc ie  ś rednioAyiecznem.  oblę-  
z o n e m  pTzćż barba rzyńcÓAy" .  . .D em o-  
k r a l e z a e j a  społeezef.stAAa p o c i ą g a  za  so 
b ą  d e m o k r a l y z a c j ę  środoAvisk k u l t u r a l ­
n y c h  —  r o z s z e r z e n ie  • k.rftgów odbio- ' -  
cóaa- A'-ylAA’orÓAv k u l t u r y .  T o  jest  za aa- ze 
t io ł ąc zon e  z pewftgj l i  o b n i ż e n i e m  się

p r z e c i ę t n e g o  p o z i o m u  k u l t u r y ,  ołijo- 
Avem z r e s z tą  j u zeyscioAvym '. W s z e l k a  
tAA-órczość m u s i  b yć  o b l i c zo n a  na  j a ­
k i c h ś  o d b i o r c ó w .  O b o k  n a s  AA-yastają 
m a s y ,  k t ó r e  są  „ c / y n n i k i r a n  d y n a m i c z -  
u> ni z d o l n y m  d o  o d e g r a n i a  AAiększej 
roli  aa- ży c i u  j u t r z e j s z e j  Ro l sk i  M as y  
n i e t y l k o  m ie j s k ie ,  a l e  i AA-iejskie. T a  
AYieś. k t ó r a  j e szc ze  Wciąż jes t  d l a  aviq- 
kszo.ści la g i t i n d e  m c o n n u e .  D la t e g o  
też. a u l o r  tw ie rd z i ,  żc „oIioaa i ą zk ic in  
n a s z y c h  t e o r e t y k ó w  tAAÓrczośei k u l t u ­
r a l n e j  j ę j t  iiAva/ne b a d a n i e  Avarunkó \v  
r o z w o j u  ' r i i l l i i ry” , a przedeAA-szysIkiem 
/ .daAvanic sob ie  p r a w y  z p r z e m i a n ,  za-  
e l imrząeyc l i  av s t r u k tu r ze ,  s p o ł e c z n e j ”

K O B IE  I A W  D A N JI.
W y c h o d z ą c e  we  L w o w i e  j i i sm o  

„R uch  K o b iec y ” z a m i e s z c z a  w r a ż e n i a  
p. M. Rozaaad O w sk ie j  z p o b y t u  aa- D a-  
nj i ,  av k HÓrych a u t o r k a  d a j e  n a d e r  cif; 
k a w ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  d u ń s k i e j  k o b i e ­
ty.  Że aa- D a n j i  d u ż y  n a c i s k  k ło d z ie  s ię  
n a  Avyc h o w a n i e  g o > p o d ar cz o  i żc s / k o ł y  
g o s p o d a r c z e ,  h. l iczne,  s t o j ą  n a  w y s o k i m  
p o z i o m i e  —  są lo r ze cz y  n a o g ó l  z n a n e .  
O g ó ln y  d o b r o b y t ,  s t o s u n k o w o  d u ż e  go- 
vpodarstAva m l e c z n e  i h o d o w l a n e .  stAva 
r z a j ą  Avarunki ,  aa który&B m ł o d a  k o b ie



4 ,.h l IUJ R" z dnia 27-go lipea 1934 r.

Dillinger czy nie Dillinger ? Pożvczamy
SZ E si  KUL SZEFA PO LIC JI .

Sreierć „ W r o g a  p a ń s tw a  Nr. 1 jak pi>\v- 
s z c e h n ic  nnn yw an o  w A m c ry<c i ia jg r o z n ic j .z c  
g o  g a n g s te r a  J o h n a  H il l ingcra ,  którj' pań! ml 
k a l l  p o l ic jan ta ,  w ch w il i ,  gdy  w tow arzystw  ic 
d w u  t o w a r z y s z e k  o p u sz c z a ł  o  p ó łn o c y  kino,  
z e le k tr y z o w a ła  n ic ty lk o  Aim -rjkę,  ale  cały  
św ia t .  P ie r w sz y ,  k tóry  « tłdał ś m ier te ln e  strzały  
<w k ieru n k u  I ł i l l łn gera  hyl sa m  s z e f  niuniluro-  
w ej  po l ic j i  Pnrvi* .  !Va cze le  oddziału  z ło ż o n e g o  
a c z terd z ie s tu  łudzi o t o c z y ł  koiueiidaiit  po l ic j i  
w s z y s tk ie  wyj.śeia k ina ,  sam  zaś s tan ą ł  na ezc  

te k i lk u  p o l ic ja n tó w  i ag e i i tó "  u g łó w n e g o  w j j  
śe ia .  Gily g roźn y  b a n d y ta  u k aza ł  s ię  na progu  
w e z w a ł  g o  n a c z e ln ik  p o l i e p  c h ic a g o w s k ie j  do  
irodnies ien ia  rąk d o  g óry  i poddaniu  się policji .

D i l l in g e r  b ły s k a w ic z n y m  ruch em  się g ną ł  do  
ty ln e j  k ie sz e n i  po  r e w o lw e r ,  za n im  jed n a k  zdą  
ż y ł  w y c ią g n ą ć  bron, pailtu r iż za razem  t> I.nl 
r e w o lw e r o w y c h  H ó w n o e z e sn ie  -zasypany zo s ta ł  
x w s z y s lk ie h  stron  l iuragaoe in  kul. s trze la ją cy ch  
p o l i e ja n ło w  i a g en tó w .

COŚ, JAK .SZNUREK W LS1ELCA.

Scena ,  k tóra  się  w b łyskaw  iczn em  tem p ie  
r o z g r y w a ła  przed  o c z y ir a  o só b ,  o p u szcz a  jacy  eh 
p rzedstaw  ‘cnie k in o w e ,  w y w o ła ła  p an iczn y  pop  
lo ch  u.-,ród p r z e c h o d n ió w  Oopicrn, gdy strzela  
ninu usta la ,  a na c h o d n ik u  legł. p i ln o w a n y  
p r z e z  po l ic ję ,  trup ban d yty ,  p o czę ły  zb l iżać  sic  
m a s y  p u b lic zn ośc i ,  by u jrzeć  n i e u c h w y tn e g o  do  
tąd  gan gstera .  O draza  też rzuciły s ię  se lk i  o só b  
n a  trupa , by w m y śl  p rzesąd u ,  że  p rzed m ioty ,  
z g ła d z o n e g o  przes tę pc y  p r z y n o s z ą  -szczęście,  
c h w y t a ć  z z a m o r d o w a n e g o ,  c o  się dato. P o l i c ­
j a  m u s ia ła  teraz s ta cza ć  p r a w d z iw ą  w o jn ę  z na 
pierującc iu i  t łu m a m i i d o p ie r o  strza ły  o d d an e  
n a  postrach  w  p o w ie tr z e  zd o ła ły  o d e p c h n ą ć  tło  
c z a t ą  s ię  ga w ied ż .

„MIŁOŚĆ C li;  ZGI B IŁ A  i DZIEW CZYNA".

P ie r w s z e  za g a d n ien ie ,  jakie s ię  teraz l iąsu  
w a  to  p y ta n ie ,  w jaki  s p o s ó b  p o l ic ja  u tr zy m a  
la  w ia d o m o ś ć ,  że  It il l ingcr. który przez  ty le  m ic  
s i ę c y  w  fa n ta s ty c z n y  w prost  s p o s ó b  w y m y k a ł  
Się z  rąk pol icji ,  z n a jd z ie  s ię  li go w ie c z o r a  w 
m atem  k in ie  „ B iograp h  , g d z ie  w y ś w ie t la n o  
u . a ś n i e  o b r a z  z życ ia  g a n g s te r ó w .  D i l l in ger  m ia ł  
s ła b o ś ć  d o  kob ie t  i p r z y p u sz c z a ln ie  z tego  ś r o ­
d o w is k a  w p ły n ę ło  dęm iesien ie  do po l icji .  Na  
se a n s ie ,  k lóry  s i ę  m ia ł  lak trag iczn ie  d la  nie  

g o  s k o ń c z y ć  z ja w i ł  s ię  D i l l in ger  w to w a rzy st  
w ic  b lo n d y n k i .

NTEPOKOJĄCE PY I \ . \ I E .

D ru g ie  pytan ie ,  k tó r e  po  u w o ln ie n iu  A m e ­
ryk i  z  rąk s t r a s z l iw e g o  b a n d y ty  s ta je  przed  każ  
d y m ,  tu to,  w  jak i  sp o só b  udaw uło  s ię  Dil l in  

g e r o w i  p rzez  tak d łu g ie  n iii-s iąee u k r y w a ć  się  
przs d o k ie m  po l ic j i  i w  b ezcze ln y  sposób , drw ić  
s o b ie  7 w s z e lk ic h  jej p o czy n a l i  Cała arnija  po  
l ic j i  defekty a ó w  w o j s k a  i d o b r o w o ln e j  arinji  
przestań  iw c n w  i ł ip ta la  m u pi) p ię tach ,  z a w s z e  
ł i e z s k u łe e z n ie .  W id o c z n ie  p o s ia d a ł  D il ł iugcr

Przed * 
wyjazdem

u  wy wc z a s y
ni* zapomnij za­
opatrzyć się we 
flakon orzeźwia­
jącej wudy koloń- 

skiej
P O L O N A I S E

fabryka perfum 
S Z A C H  i

Do nabycia we wszyal 
kich perfumeriach q

" ś r ó d  iwnjej bandy gorący  cli z w o le n n ik ó w ,  
którzy  na k ażd e  z a w o ła n ie  w odzu  sta w a l i  mu  
d o  d y sp o z y c j i  i wyiiajclj  w al i  co ra z  to n o w e  
sc h r o n y  i k r y jó w k i.  D i l l in ger  m ia ł  też  se lk i  
k o ch a n ek ,  które  były  g o to w e  o d d a ć  zań  życ ie .  
( z w o r k a  takich  kob ie t  zn a jd u je  s ię  teraz pod  
k lu czem  s t w ie r d z o n o  b o w iem , że  u ży cza ły  one  
b a n d y c ie  nu krotk i  luli d łuższy  czas  .schronienia.

CZY ZASTRZELONY DII LtNGEIł  
JE S T  Dl E l  I NGEIłEM?

Już  odw ied z in y  k ina  k tóre  ok a za ły  s ię  dla  
n ie g o  fa ta ln e  w s k a z u ją ,  czu l  s ię  ten w róg  sp o  
łe e z e ń s tw a  Nr. 1 z u p e łn ie  p e w n y m . Przez  do  
sk o n a lc  ud an ą  o p era c ję  n o s a  z m ie n i ł  c a łk o w i

< e w yg ląd  twarzy W ło s y  p o m a lo w a ł  na rudo,  
z a p u śc i ł  kró tką ,  sp iczastą  bródkę. Ale to go  
j e sz c z e  n ie  z a d o w o l i ło .  J a k o  d o ś w ia d c z o n y  i 
p rzezo r ny  b an d y ta  n ie  z a p o m n ia ł  o paleae! . 1 
lu p odda ł  s ię  o p eracj i  i p rzez  tran sp lan tac ję  
skóry z m ie n i ł  c a łk o w ic ie  od c isk i  p a lcó w . N ie  
,u .’ęe  d z iw n e g o ,  żę  teraz z a c h o d z i  wątpliw-ość  
czy  z a s tr z e lo n y  g an gster  jest  r z e c z y w iśc ie  o w y m  
l e g en d a rn y m  w ro g iem  p a ń stw a .  lo l in e m  Dil-  
l in grrcm . M ożnaby to  s tw ierd z ić  ty tk o  d a k ty lo  
sk( p ijn ie .  J a k ż e  s tw ierd z ić ,  gdy o d c isk i  przez  
ti a i i sp lą n ta e ję  p łatów skóry  u leg ły  ca łk o w ite j  
z m ia n ie  i (takty lo.skop a nie  m o ż e  być  z a s to s o  
suną ?

I o ż s a m o ś ć  za s tr z e lo n e g o  gan gstera  to n o w a  
z ig u d k a  dla  p e l ie j i  an ieryk iu isk ie j .  (m).

N a  z d j ęc i u  —• Di l l iu ge r  (drugi  z p r a w e j )  p o  u p u s z c z e n i u  w i ę z i e n i a  w Ar i zon i e ,  w  t o w a r z y s t ­
wie  s z e ry f a  k o b i e t y  i p r o k u r a t o r i i .

Składajcie ofiary na powodzian

W ó d z pretorianów  Hitlera
H e n r y k  H im m le r  ma lat SS z a le d w ie  i  jest  

w o d z e m  S. S.. jak  i ta jnej  po l ic j i  p o l i ty cz n e j  
na teren ie  c a ły c h  N ie m ie c .  Jest  s z e fe m  najśe is  
l e j sze j  gw a rd i i ,  w o d z e m  pretor  janów Hitlera.  
S k r u p u łó w  n ie  m a  ż a d n y ch ,  p rzy jaźń  nic  m a  dla  
n ie g o  ż a d n e g o  z n a czen ia ,  rozg łosu  n ie  lubi, wy­
w iad ów  n ie  udzie la ,  rep rez en tac j i  u n ika  w sa 
m ę tn o ś c i  i .skupieniu  dą ży  d o  s w o ic h  ta je m n i­
c zy ch  c e ló w .  P o s z c z e g ó ln e  s z y b k o  p r zem ija ją ce  
g w ia z d y  na h i t l e r o w sk im  f i r n a m r n r ic  o ś w ie c a ­
ją k o le j n o  co ra z  to d a lsze  i w yższe  e ta p y  jego  
s tr o m e j  p o l i ty cz n e j  k a i je r y .  która  n ie w ia d o m o  
kiedy  i na  e z e m  s ię  sk o ń c z y .

H im m le r  z a i z ą ł  s w o ją  k arjerę  ja k o  w ie lo t  
ni o s o b is ty  se kr e ta r z  G rzegorza  Strassera ,  dru  
giegn , ledy  po  H it lerze  h it lcrow  -.kiego poten  
tata .  z a m o r d o w a n e g o  w  .posoli bcst ju lsk i  .‘tli 
c z er w ca .  S tr a sser  stal  na l e w e m  sk r z y d le  partji  
i  H im m le r  o c z y w iś c ie  r ó w n ie ż  o p o w ia d a ł  się  
za  nint. P o tem  w s zed ł  \ k on tak t  z sz e fe m  szta  
bu S. A. Hiiliinem i r ó w n ie ż  u m ia ł  so b ie  pozy  
sk a ć  j e g o  w zg lęd y .

P ie r w sz ą  w ie lk ą  ideą H im m lera ,  p ierw szą  
jego w ie lk ą  m isją  n f ie ja ln ą  b y ło  z o r g a n iz o w a  
nie w ło n ie  ,ś. A. śc iś le j sze j  gw ardji .  ł. zw . sz ta  
fe t  o c h r o n n y c h  S. S. (Ś r h u t / s ta f te ln ) .  S A. o d ­
d z ia ły  .szturm owe s ła ły  s ię  już  org a n iza c ją  zbyt  
w ielką ,  zb y ł  (dym ią a przez to n ie p e w n ą  i nie  
d a ją c ą  s ię  o p o n o w a ć .  S. S uiiul być  c ia łe m  kon  
tro lnem , pre tor juń sk ą  gw urdją  zn a c z n ie  lep iej  
u p o sa ż o n ą ,  a le  z a  ło  d a lek ą  od w s z e lk ie j  »oli- 
ty k i  i s łu c h a ją c ą  ś le p o  sw o ic h  p r z y w ó d c ó w .  \Y 
s a m e m  z a ło ż e n iu  S S. tk w ił  już  k on fl ik t  m iędzy  
c z a r n e n n  m iii idurąin i S. ś .  a hru n ati iem i koszu

lam i S. A P o  d o jśc iu  Hitlera d o  w ła d z y ,  tym  
r a zem  d z ięk i  p ro tek c j i  Dolinni, H im m le r  zosta ł  
s z e fe m  po l ic j i  p o l i ty cz n e j  w M o n a ch ju m . M im o  
o poru  n a m ie s tn ik a  Hawarji. genera ła  Eppa. rnz  
sz erzy ł  s w o je  uprawuiicnia na ca łą  Itaw arję  a 
p otem  im ca le  N ie m c y .  S ił  no  p r o te s tó w  G óiin  
ga u z y sk a ł  k on tro lę  nad po l ic ją  w P e n sa c h  eo  
s ta n o w i ło  o s ta tn i  e tap  na d rod ze  du p o l ic y jn e j  
w.szeeli w ładzy .

Il in nilei  jest  c z ło w ie k ie m  ta jem n icze j ,  zurga  
i i izo w a n ej  k o n sp iracj i .  W tonie  ś. S. s tw o r z y ł  
o r g a n iza c je  j e sz c z e  śc iś lejszą  i jeszcze  bardziej  
lu jną, a r ó w n o c z e ś n ie  k ieru je  ta jną  po l ic ją  po  
l i tyc zn ą  na teern ie  c a ły c h  N iem iec .  K rw aw y  
dzień  ;{<! e z e i w e a  jest  w  g łó w n e j  m ierze  d z ie łe m  
H im m lera  i jeg o  p o m o c n ik ó w .  G zarno uniiui  
durów ani sz ta fe tow ej-  byli  tym i,  którzy  are.sz 
Io w a l i  p r z y w ó d c ó w  ,S. A. i w s z e lk ic h  w r o g ó w  
o b e c n y c h  w ładców  N iem iec ,  aby  ieli p o tem  poz  
bav ić życ ia .  Czarni -sz ł i ife lowey pod k o m e ą d ą  
m ajora  h u r h a  w > ko n a l i  e k sp e d y c ję  d o  W issce .  
Oni to rozs tr ze la l i  Hblima, H e iu esa .  o n i  to  uś  
m iere i l i  gen era ła  S e l i le ieh era  i j e g o  ż o n ę  w  ieli 
m ieszk an iu ,  on i  to  p o rw a l i  G rzegorza  Strassera  
i z a m o r d o w a l i  go  w G riincw ald i l  e.

A kcją  u boku  Giiriuga k ie r o w a ł  H im m ler  
Knzcgrnł s ię  p ie r w s z y  akt  k r w a w e j  tragedji ,  
m o r d e r c z e g o  boju  na śm ierć  i ż y c ie  m iędzy  
|  rzy w ódcain i .

D ziś  H im m ler  o trzy m a ł  s ta n o w is k o  zu p e łn ie  
s a m o w o ln i  —  pod lega  on h < /p o ś r e d n io  H i t le ­
row i.  U trzym a s ię  na w y ż y n a c h ,  p ó jd z ie  jesz ­
cze  w y że j ,  czy  —  u p a d n ie ?  W. J.

S t a ń c z y k  n a  p y t a n i e ,  j a k i e g o  z a w o d u  ludz i  
j e s t  n a j w i ę c e j  —  bez  w a h a n i a  p o w i e d z i a ł :  „ Eo  
k o r z y " .  G d y b y  m u  dz i ś  z a d a ć  p o d o b n e  p y t a n i e ,  
p o w i e d z i a t U , l ak  s a m o  bez  n a m y s ł u :  ,,D ł użn i  
kow i w i c r / yc i e l i

Bo p o ż y c z a n i e  i n i e o d d a w a n i e  . lalo się dz i ś  
t uk  d o b r y m  z a w o d e m ,  j ak i k a ż d y  in n y .  M a ­
k u s z y ń s k i  i A w e r c z o n k o  u ję l i  n a w e t  p o ż y c z k o  
w i ę z ó w  w r a m y  k l a s y f i k a c j i  n a u k o w e j ,  r o z b i j a  
j ą c  ieli n a  r o d z a j e ,  g a t u n k i  i p o d g a l u n k i .  o p i s u  
jąc <vchv c h a r a k t e r y s t y c z n e  i r ó ż n i  s y s t e m y  
n a c i ą g a n i a  b l i źn i ch .

P o ż y c z a j ą  ws zy sc y ,  z a c z y n a j ą c  od  p a ń s t w a ,  
k t ó r e  j a k  ' u s t  r a i  ja, p o u a r y w a w s Ą .  p o ż yc z e k ,  
o g ł a s z a  p l a j t ę ,  a k o ń c z ą c  n a  p i ęc i o l e t n i m  bo  
bas i e ,  k t ó r y  p o ż y c z a  10 gr .  na  p a p i e r o s y " ,  a 
p o l e m  z a w i e s z a  w y p ł a t y ,  k r ó t k o  o z n a j m i a j ą c ,  
w i e r z y c i e l o m ,  żeby t r o c h ę  p o c z e k a l i :  j ak d o s l a  
n i e  p o s a d ę  i z a r ob i ,  to  o d d a .

P o ż y c z a j ą  w s z ys t k o :  oil m i l j o n o w y c l i  s u m  
d o  z a p a l n i ,  od  s a m o c l i d u  d o  ,igt\ Ale n a j c z ę ś ­
c ie j  -  od  1 do  ii zl

K a ż d y  n i e m a l  m a  t ak i  d t u g  na  Mini ieniu,  a 
w e s z ł o  w z w y c z a j  t a k i c h  k w o t  z a  d łu g  m e  u w a ­
żać .  O w s z e m ,  wz i ę ł o  się.  b o  a k u r a t  w y p a d ł o ,  lm 
wł as no -  z a b r a k ł o  w- o d p o w i e d n i e j  chwi l i ,  a l e  to 
już b e z c z e l n oś ć  i c h a m s t w o  d o m a g a ć  sic j a ­
k i ch ś  g ł up i c h  d w ó c h  z ł o t yc h ,  p a m i ę t a ć  o l ak  
m i z e r n y m  g r o s z u  . psuć  p r ze z  to s t o s u n k i  p r / y  
j ae i e l sk ie ,  b o  nic  m o ż n a  c h y b a  w y m a g a ć  a b y  

p o  t a k i e j  i m p e r t y n e n c j i  j a k a ś  nić  p r z y j a ź n i  
ł ąc z y ł a  n a d a l  d w i e  z w i ą z a n e  d o i y c l i cz a s  p r z y  
j a c i e l s k im  w ę z ł e m  osoby ,

W n i e s ł y c h a n i e  r z a d n i c h  w y p a d k a c h  t a k i e  
d r o l m e  d i uż k i  b y w a j ą  r e g u l o w a n e .  Al r ob i  to 
z regl i  ty p o ż y i / k o w i c z  —  a m a t o r ,  c z ł o w i e k  n i e  
d o ś w i a d i  z o n y .  bez  n a l eż y  l ego z r o z u m i e n i a  t r a  
A cj i  i z w y c z a j u ,  a i t en  p o  k i l k u  b i e d n y c h  k r o  
k a e h  w y z b y w a  się p r z e s a d n e j  w r a ż l i w o ś c i  p i a t  
niczej .

* :j: *
\ \ l  P o l s c e  by t o d u ż o  d n i " :  dz i eń  d z i ec k a ,

d z i eń  m a t k i  d z i e ń  Spółdz i e l czośc i  d z i e ń  o s z ­
c z ę d n oś c i  i i nne .  —- W  Angl j i  m a  by ć  dz i eń  
z w r o t u  p o ż y c z o n e j  k s i ą ż k , .  My p i e r ws i  z r ó b  
m y  w W i l n i e  —- „ d z i e ń  z w r o t u  d r o b n y c h  d t u
g ó w  \ j a k  k o m u  n ic  w y s t a r c z y  na to mi es i ęc z
iic-j p e ns j i  w n a s t ę p n u n  r o k u  j eszcze  j eden  
t ak i  dz i eń  m o ż n a  b ę d z i e  u r z ąd z i ć .  . . .wieź.

OFIARA n a u k i .
Ż e b r a k :  — II. i lości ,  s z a n o w n a  p a n i  d l a  of i a  

rv udnk:.

D a m a :  —  P r o m i e n i e  Ren tge na ' . ’
Ż e b r a k :  —  Nin,  ł a s k a w a  j i ani  d a k t y l o s k o ) i -  

•i1’ (P i n i ch ;

KAT0 L « |« *
Fttetlstw.H.WOJTKitWlCZ ROBACTWO

* l l M  KALWARZJSKAZ1 - h  2 0 -M

N O W Y  R O Z K Ł A D

JAZDY AUTOFUSU
na IInji

W I L N O  —  G R O D N O
z p o ł ą c z e n i e m  z L i d ą  i z D r u i l t i e n i k e m i  

odjazd z W ilna o godz. 4>ej rano 
oajazd z Grodna o godz. 11.30 rano

t a ,  p o  u k o ń c z e n i u  t a k ie j  , z k o ł \ ,  rz> Je 
n m i a r i u m  g o s p o d a  r ez edo  m o ż e  m i e ć  
p e r s p e k t y w ę  o t r z y m a n i a  z a r o b k u .  S a m  > 
j e d n a k  p o d e j ś c i e  d o  za g a t in ie n  życ ia  
i n n e  j e s t  u  k o b i e t  w  Dftnjj  n iż  nasze ,  
, . Ż a d n a  [ t raca  d la  n i c h  n ie  je st  p o n i ż a j ą  
c a ” —  p isz e  a u t o r k a .  „P a r o k r o tn ie -  s p o t  
k a l a m  się  z t em,  że p a n n y  z d o m ó w  o 
b y w a t e l s k i c h  lu b  mie sz czą t i s k ic l i  k t ó ­
r y c h  r o d z i c e  n ie  mo gl i  so b ie  p o z w o l i ć  
n a  to,  a b y  j e  w y s t a ć  z a g r a n i c ę  w ceni  
n a u k i  n p  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  g o ­
d z i ł y  s ię  za  J jony do  dz iec i  u j a k i e j ś  ro- 
d / i n y  w e  F r a n c j i  i w  t en s p o s ó b  in ia iv  
m o ż n o ś ć  n a u c z e n i a  się j ę z y k a  i p o z n a ­
n i a  k r a j u .  Nie w i d z i a ł y  w t em ż a d n e g o  
p o n i ż e n i a ,  a  n ie  w i e m  c ?\ by  w P o l sc e  
w ie l e  t a k i c h  .p an ien  się z n a l a z ł o  i czv-  
b y  j ę z y k i  l u d z k i e  j e  Oszczędzi ły" .  Pod  
n o s z ą c  p r a k t y c z n e  W y c h o w a n i e  D u n e k  
p . R o z w a d o w s k a  o p o w i a d a  j a k  s p ę d z a ­
ł a  ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  n a  w y s p i e  R o l ­
l a n d  w  s t o s u n k o w o  d u ż y m  m a j ą t k u  
g d z i e  m i a ł a  m o ż n o ś ć  o b s e r w o w a n i a ,  p r  i 
c y  c ó r e k  o b y w a t e l s k i c h .  „ W s z y s t k i e  
m i a ł y  o d d a n ą  sob ie  j a k ą ś  p r a c ę  d o m o ­
w ą .  S łu ż ą c e  L j ł y  ty lk o  do  p o m o c y  i go-  
■ p o d a r s t w a  p od w ai r z o w e g o ,  n a t o m i a s t  
n a j s t a r s z a  c ó r k a  g o t o w a ł a  i n n a  z n ó w  
m i a ł a  p o w i e r z o n e  p o r z ą d k i  w d o m u

dd„ a p o  południu w s z y s t k i e  ł a d n i e  u- 
b r a n e  ju zy jm o w  a ł y  gości ,  b a w i ł y  się, 
j eźdz i ły  a u t e m  na  w y c i e cz k i .  T o  z r o ­
z u m i e n i e  j m t r z e l n  w y k s z t a ł c e n i a  g o spo  
darcz . ego  j e s t  t a k  juz: r o z p o w s z e c h n i o ­
ne ,  że n i e m a  p r a w i e  k o b i e t y  w  Dan j i .  
k t ó r a l i y  n ie  j i r zesz ła  c h o ć  j iaromies ięcz:  
n e g o  k u r s u " .  „Co d o  o g ó ln e g o  wykszl .uł  
cenią ,  w y c l t d w a n i ą  i Ogłady LOwarz.ys- 
k ie j  n i e  b y ło  m i ę d z y  n ie m i  W yb i tn y c h  
rożn ie ,  t l i a ł a m  k o l e ż a n k i  z r o z m a i t y c h  
sfer ,  c ó r k i  o b y w a t e l i  zii n i s k i ch ,  j i ro le -  
soróyy,  n a u c z y c i e l i  l e k a r z y  a t a k że  
rz< ź n i k o w ,  h a n d l a r z y  i tp  a n a p r a w d ę  
n ie  yyidziało sie r ó ż n ic y  w w y c l i o w a n  u 
l u b  w y k s z t a ł c e n i u  co iw ło b a r d z o  m i ­
łe".  A u t o r k a  z a r z u c a  D u n k o m  ty lk  > 
b r a k  „ i n n y c h  z a i n t e r e s o w a ń  po za  s w o ­
im z a w o d e m .  o t o c z e n ie m ,  z a b a w ą  i 
f l i r t em .  P r a w u  z u p e ł n i e  brak z a in le re -  
sowuui n i e t y l k o  j io l i tycznycl i ,  a l e  i ku l  
t u r a l n y c b  o g ó J n o - ś w i b t o w y c h ,  tnałi  o 
c z y ta n ie " .

Z a s t r z e ż e n i e  bu d z i  j e d n o  z d a n i e  a-  
u t o r k i :  „ n i e r a z  j i o d z . w i a ł a m  ,'i-cti o b o w i ą  
z k o w o ś ć ,  . sun i i enmiść  i u c z c i w o ś ć  w 
j.e acy i zś is tanaw i a t a m  się.  co je w teru. 
j a k o  ju- i i t esfantki  f i o d l r z y m u j e " . . .  (lie 
k a w ę  b y ł o b y  w \ j a śn ie n ie  a u t o r k i ,  gdy z.

m y ś l  j e j  podaną w te formie —  z.ro 
zu inć -e  n n z n i i e r i i i e  t r u d n o !

I  R A Z  N I Ż S Z O Ś C I

P o d  t a k i m  t y t u ł e m  w- r u b r y c e  „Nu  
ł a m a e l i  p r a s y  „ (P io n  NT. ‘29) kreś l i  
p a n  S t rz .  s w o j e  u w a g i  o „Myś l i  N a r o ­
d o w e j "  —  . W ie rzy T  się n ie  "l ice,  a bv  
j e d y n y  ty g o d n ik  n a r o d o w o  d e m o k r a -  
l \ ez .nv  p o ś w i ę c o n y  „ k u l t u r z e  tw ór cz o^  
ei p o l s k i e j '  , c z e r p a ł  w.szy.stkie s w o j e  so 
ki  z ż y d o w s t w a .  Je s t  to •właściwie t y ­
g o d n ik  p o ś w i ę c o n y  sw o i - e t e  p o j ę t e j  ku l  
tu r z e  tw ó r cz o śc i  ż y d o w s k i e j .  N i e m a  nu 
m e r u  i n i e m a  a r t y k u h i .  k t ó r y b y  n ie  na 
biera.ł  t e lm > „ n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ż y ­
d o w s k i e g o  Jes t  w tyc h  w s z y s t k i c h  
j i s e u d o u c z o n y c h  r o z p r a w a c h  i l a l m u d y -  
e z n y c h  a n a l i z a c h  „ d u c h a  ż y d o w s k i e g o "  
j a k i ś  p o d ś w i a d o m y  ku l t  ż y d o w s t w a  i 
j a k i ś  n ie go dny  m i n i m a l n e g o  p o cz uc i a  
w ł a s n e j  w ą t ł o ś c i  n a r o d o w e j  de fe -
tyz m  w o b e c  s a m y c h  siebie .  A j i r z j t e m  
ta n a p ó j  k o m p r o m i t u j ą c a ,  n a p ó ł  z a ­
b a w n a  i n i e m ę s k a  s ł a b o ś ć  g o t o w a  p r z e -  
r z u c u  k a ż d y  n a r o d o w y  b r a k  cz y  b łą d  
n a  b a r k i  Żyd; ,  z a s ł o n i ć  d ę  m m  p r z e d  
k a ż d a m  n i e b e / j n e c z e i i s l w e m .  Czy też 
j i oz io m  d u m y  n a r o d o w e j " ,  te p u n k t y

w y j ś c i a  w  j n u i p a g o w a n i u  „ k u l t u r y  n a r o ­
d o w e j 1' n i e  ś w i a d c z ą  aż  n a d t o  w y m o w ­
n ie  o c a ł k o w . t e i n  w y ja ł ó w  k m i n  i d e o w e m  
ty c h  h a ł a ś l i w y c h  m o n o p o l i s t ó w  p o b -  
k i c h “ ?

W p i ś m i e  t e m  d o c h o d z i  do  lego,  
ż e  nacz< lny p i i l i l icysta  Z y g m u n t  W a s i ­
l ews k i  z c a l i  j m w u g ą ,  m ó w i ą c  o w p ł y ­
w a c h  Żydó w w y p o w i a d a  u p o k a r z a j ą c e  
d la  k a ż d e g o  P oJ ak a  z d a n ie : :  J. I todzi  <» 
to,  że w t y m  o k r e s ie  r o z w o j u  n ie  m o -  
z e m j  j jozwoIić n i k o m u  m y ś l e ć  za  .sic 
b ie" .  (Autei  tyczne! )  Ależ na  R og a l  w- za 
d n y m  c h y b a  o k r e s ie  n ie  p o w i n n i ś m y  
j i o z w o b e  m y ś l e ć  za s iebie .  J e że l i  g r u j j a  /  
„Myś l i  N a r . "  u w a ż a ,  że za n ią  m y ś l ą  
- ydzi  —  to j “ st to  s p r a w a  j e j  w ł a s n e g o  
i n t e l e k t u a l n e g o  n i e d o ł ę s t w a  i n i e  na!  
ży t ego i n d y w i d u a l n e g o  u p a d k u  d u c h a  
i d e n t y f i k o w a ł  z r e s z tą  m y ś l ą c y c h  P o ­
l a k ó w  k tó r v c l i  si le u m y s ł o w e j  n ic  n ie  
szkodz i  a n a p e w n o  j iomoże ,  że m m  
w s p ó ł o l n  w u t“ Ie też my ś l ą .  W y t r z y m a  
m y  tę r y w a l i z a c j ę 1*. „1 n ie  c z u j e m y  „ n a  
r od ow ej "  p o t r ze b y  o p l u w a n i a  i n n y c h ,  
żeby s a m e m u  c z v s t o  wy g lą d a ć .

O to  p r ó b !  a O br on y  po l sk o śc i  o b o z u  
„ n a r o d o w e g o " . . .  I u n c z y  sw e  u w a g i  
w s j i ó ł j i r a c o w n i k  ./ P i o n u " .  .1.
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WILENSZCZYZNA SPIESZY
Z POMOCĄ POWODZIANOM

PREZYIM I M W O JE W Ó D Z K IE G O  KO  
M JTKTl POM OCY GITAROM P O W O ­

DZI
W c z o r a j  o d b y ło  się p o s ie d z e n ie  P ro  

/ y d j u m  W o j e w .  K o m i t e t u  P o m o c y  Ol ia  
ro n i  P o w o d z i ,  na  k t o r e m  zostały  us ta  
lone  w y t y c z n e  re a l i z a c j i  p l a n u  p o m o c y  
o l i a r o m  p o w od z i .

P r e z y d j n m  u k o i l i y t u o w a l o  się w na  
s t ę p u j ą c y m  s k ła d z i e :  p r z e w o d n i c z ą c y
w o je w o d a  w ileńsk i w i c c p r z e w o d n i c z ą  
cy :  ks.  j i r a ł a l  S aw ick i  i p p łk .  S te f a n  
P ło c k i ,  s e k r e t a r z  pos  h ick cn m a y c r ,  
s K a r h n i k  dv r .  M ick iew icz .  C z ło n k o w ie :  
p rez es  Puctkiew icz i d \  r. B rzozow sk i.

P rcz yc f ju m p o w o ł a ł o  p r z e w o d n i c z ą ­
c y c h  se kcy j :  p r o p u g n n d o w o - p i  a s ow e j .
ćdsóórki o f i a r  w n a t u r z e ,  z b i ó r k i  pienięż­
ne j  i w id o w i  s k o w o - i m p r e z o w e j .

W p i ą t e k  o gouz.  I.'i-ej w p o ł u d n i e  w 
g a b i n e c ie  w o j e w o d y  o d b ę d z ie  się ze bra  
nie  p rzew o d n a  z ą c y e h  s e kc y j  W o j e ­
w ó d z k i e g o  K o m i t e t u .

S ekcclarja t  i B iuro  W o je w ó d z k ie g o  
K om itetu  m iesz cz ą  s ię  w Sckretacjae ie  
lt .  Ii. W . li. M\. A nny *2, tel. 12-95.

z g ł o s z e n i a  i o f i a r y .

I)o P r e z y d j n m  K o m i t e t u  P o m o c y  
O f i a r o m  P o w o d z i  n a p ł y w a j ą  s a m o r z u i  
ne  z g ło sz e n i a  i n s l y l u c y j  i o f i a r y  D y re k  
to r  A k cy jn e go  T o w a r z y s t w a  Kuriami . / -  
k i c j  Ob  j a r n i  z łoży ł  500 zł.. Na l e re n .c  
k u r a t o r j u m ,  U r z ę d ó w  sk a r l i o w y c h .  D y ­
r ekc j i  Kolei  P a n i w o w v c h ,  B a n k u  Hol 
Mego, S t a r o s t w a  -Grodzk iego p r a c o w n i c y  
o p o d a t k o w a l i  sic; s a m o r z u t n i e  na  r zecz 
p o w o d z i a n .  Koło R o d z i n y  l  r z ę d n i c / e j  
p r z '  K u r a t o r j u m  D k r ę g u  S z k o ln e g o  wy 
a s y g i i o w a ł o  na ip o w o d z i an  k w o t ę  2(k> 
z ł o ty ch .  Z w ią z ek  Młodz ieży  W ie jsk ie j  
z a d e k l a r o w a ł ,  ze p o d e j m u j e  się na  t e ­
r e n i e  w i e j s k im  p r z e p r o w a d z e n i a  zbiói  
ki o f i a r  w n a l u r z e ,  p rzy  p o m o c y  s p e c ­
j a ln e g o  lis tu o t w a r t e g o .

LIST ZW . MLODZ. W IE JS K IE J .
O f i a r o d a w c y  p o z y s k i w a n i  pr/. t  z Zw.  

Młodz ieży W i e j s k i e j  p o d p i s u j ą  lisi ol 
w a r t y  do b rac i  r o l n i k ó w  p o w o d z i a n ,  za 
pcw n ia ją e  itJi,  U  p o ś p i e s z ą  /. p o m o c ą  
i n ie  d a d z ą  zg i nąć .  D o s ł o w n e  b r z m i e n i e  
lego  l is tu jest  n a s t ę p u j ą c ę :

HO BISACi IłOkNlKOM
p o w o d z ia n  w oj .  k i i lk o w s lU lg o .  
kie leck iego , ,  lw o w s k ie g o  l i i lu l-  

skieg-o i w arsza w sk ieg o .
N awiedziła  W a s  z d o p u stu  Bożego  kieska,  

jak ie j  nie  p a m ię ta m y  już  <»d w ii u lat. W ieśc i  
które  nas  do ch o d zą ,  p o z w a la ja  ty lk o  ew enjslae  
się ,  jak  w ie lk ie  szkod y  spraw iła  u W a s  p ow ód ź  
Ale c h o c ia ż  nic zn a m y  ca łego  <ig..anu z n i s z ­
czen ia ,  w sp ó łc z u je m y  se rd eczn ie  v W a s / c m  nic  
szezese iu .  a tem lep ie j  je rnzu in ie iny ,  ze  sam  
c ierp im y  n ied o sta te k  w sk u tek  nieurodzaj!  v 
u h irg lym  roku A le  iuy z a c h o w a l i ś m y : dach
nad g ło w ą  i jak i  taki  in w en ta r z .  W y  m ilo i lu a i t  
jak  s ły s z y m y ,  straciliście1 w szy stk o :  nic- jeden  
z W a s  —̂ -drogie o so b y  o jc a .  matki,  rod/.' u s tw a  
luh dz iec i ,  a w ie lu  — cały d o ro b ek  c i ę /k i e  go  
i p ra c o w ite g o  życ ia .

Nie w iec ie ,  gdz ie  z a m ie s z k a c ie  e o  będzie  
eie  jeść ,  ezen i  o b s ie jee ie  p o la  i jak  zdo b ęd z iec ie  
in w en tar z ,  ażeby znowuż. dorob ić  s ię  w ła sn eg o  
nie l i to ś c iw e g o  k a w a łk a  ch ichu .  .Nie dz iw n ego ,  
ż e  ro z p a c z  z a czy n a  się  w k r a d a ć  dci W asz ych  
sere. M l ,  MAItTWClI:  S IĘ  J E D N A K  1 N IE  
BÓJCJE SIl-J. Jak  jest  P o ls k a  d ługa  t s z e r o k a  
budzi s ię  dla \ \ a s  w s p ó łcz u c ie  i twarda c h ło p ­
sku  g o to w o ś ć  p rzy jśc ia  z p o m o c ą .  Nikt tak nic  
j est  narażony- nu różn e  k iesk i  jak  gosp od arz  
Mało jest  z a w o d ó w ,  gd z ie  z takąż  'trudnością  

jak  r o ln ik o w i  p rzy ch o d z i  z a p r a c o w a ć  na ch leb  
c o d z ie n n y .  Mv p rzeto  m o ż e  h-picj n iż  kto inny  
r o z u m ie m y ,  eo znaczy go  u lrae ić .  N IE  DAMY  
W AM ZGINAĆ.

P o m a g a  rząd dają  o b y w a te le  w szy stk ich  
s ia n ó w  damy i nr-.. L-.kąpiniy soliie.  O d e jm ic -— 
m y od  usi . a p o sz ie m y  dla  W as ,  eo  ty lko  bę  
d z ie m y  m ogli . . .“.

P o n a d t o  w p ł y n ę ł y  z g ł os ze n ia  d o i  
p a s y  ze s t r o n y  L e g j o n u  M ło d y c h ,  Ko 
dz in  l  r z ę d n ic z e j .  T e a t r ó w ,  Kin i i n - |  
i a s t y l u c y j .

A KEJA KOMITET ił POMOCY.
k o m i t e t  W’/.v\va o r g a n i z a e j ,  i i n s t y ­

tu c je  s p o łe c z n e  -do j a k  n a j l i c z n ie j s z e g o  
Wzięcia  u d z i a łu  w  ak c j i  p o m o c y  p o t  o  ̂
d z i a n o m .  Z g ło s z e n ia  n a l e ż y  k i e r o w a ć  
d o  S e k r e t a r j a t u  K o m i t e t u .  Sw - \nny 2

YV n a j b l i ż s z y m  cz as ie  r o z p o c z ą  swn 
j ą  d/ . ia ł ainosc p o w o ł a n e  se kc je .  M a n o  
w ic i e  se k c j a  p r o p a g a n d o w o  - p r a s o w a  
p r z e w i d u j e  j a k  n a j s / e r z ą  p r o p a g a n d ę  
przv p o m o c y  p r a s y  r a d j a ,  s e k c ja  zbiói  
k i  p i e n i ę ż n e j  o p r a c u j e  t e c h n i k ę  p r z e ­

p r o w a d z e n i a  z b i ó r k i  w  g o tó w c e ,  se kc ją  
w i d o w i s k o w a  z a j m i e  się u r z ą d z e n i e m  
s p e c j a l n y c h  i m p r e z  d o c h o d o w y  cli, a 
s e k c ja  z b ió rk i  o f i a r  w n a t u r z e  s k o o r d y  
u u je  na  t e re n ie  ca łe go  w o j e w ó d z t w a  
z b i e r a n i e  o f i a r  w postaci płodów-' r o l ­
ny cli, i n w e n t a r z a  ż y w e g o  i w y r o b o w  
p r z e i m  s ło w y ch .

W P Ł A T Y  P IE N IĘ Ż N E  NA P O W O ­
DZIAN.

W szelkie  instytucje, w p ł a c u j ą e e  na 
j i o w o d z i a n  d a t k .  p i e n ię ż n e  w i n n y  to u 
sk u te c z n h ić  zft p o ś r e d n i c t w e m  P. K. O 
\ r .  konta  15.590. P o n a d t o  W o j e  w ód -: 
ki  K o m i t e t  o ł w o f z y f  w W ile iiskim  Pr\ 
w a ln y m  R.iiiL.u H a n d lo w y m  rurlmiu-k  
b ieżący  Nr. 1354 dla d o ra źn y ch  wpłnl  
z terenu ni. ilna. Z b ió r k i  p ie n ię ż n e  
b ę d ą  u s k u t e c z n i a n e  w d r o d z e  zb i ó re k  
u l i c zn y c h ,  na l isty,  s p r z e d a ż  z n a c z k ó w  
i w d r o d z e  o p o d a t k o w a n i a  się p r a c o w ­
n i k ó w  u i / ę d ó w  i in s f y tu  ;yj.  K ie r o w n .  
d w a  a k c j ą  z b ió rk i  p i e n ię ż n e j  p o d j ą ł  się 
dvr .  Br zo z ow sk i .

POCZTA P R Z Y JM U JE  B E Z P Ł A T N I!  
PRZESYŁKI DLA P O W O D Z IA N .

M m i s l e r s l w o  P o c z t  i T e l e g r a i o w  za 
r / ą d z d o .  ażeb y  w sz e lk ie  u r z ę d y  i ageu  
o j e  p o c z t o w e  p r z y j m o w a ł y  b e z p ł a t n i e  
p a c z k i  z o f i a r a m i  dla p o w o d z i a n .  Skła 
d a n e  pi  zez o f i a r o d a w c ó w  d a r y  w i n n y  
b yć  o d d a w a n e  u r z ę d o m  j i o c z t o w y m  w 
p a c z k a c h  g o l o w y c h  d o  w y s ła n ia ,  z wy

p i s a n y m  n a  p a c z c e  a d r e s e m  K o m i t e tu  
P o m o c y  O f i a r o m  Po wo dz i ,  w d o w o ln i  1 
w y b r a n e j  m ie j s c ow oś c i .  Nia s a m e j  -pac 
ce n a d a w c a  m o ż e  n a  s t r o n i e  a d r e s o w e j  
p o d a ć  r ó w n i e ż  s w o je  n a z w i t o  i ad res .  
P r z y  p r z y j m o w a n i u  p a c z e k  u r z ę d y  po 
cz t o w e  n ie  p o b i e r a j ą  ż a d n y c h  Opłat .  Nia 
w y r a ź n e  ży cze n ie  n a d a w c y  u r z ą d  p o ­
c z to w y  o b o w i ą z a n y  jes t  wyda*' '  b e z p ł a t ­
nie  p o t w i e r d z e n i e  o d b io r u

KOLEJ B E Z P Ł A T N IE  TK a N SPO RT H  
.11 W IE R S Z E  PRZESYŁKI DLA PO­

W O D Z IA N .

P r z e s y ł k i  k o l e j o w e  dla p o w o d z i a n  
m o g ą  b yć  n a d a w a n e  b e z p ł a t n i e  n a  sta 
e j ae j j  k o le jo w y c h .  Dla u z y s k a n i a  b e z ­
p ł a t n e g o  t r a n s p o r t u  osoba  n a d a j ą c a  
w in n a  j i r z e d s ia w ie  w ł a d z o m  k o l e j o w y m  
z a ś w ia d c z e n ie ,  że d a n a  p r z e s y ł k a  jest  
p r ze znac zan iu  dla p o w o d z i a n .  Z a ś w i a d  
cz cn i e  tego r o d z a j u  w y d a w a ć  b ę d ą  Ko ­
m i t e t y  P om oc y  O l i a r o m  P o w o d z i

ZBIÓRKA ODZIEŻY DLA P O W O  
BZIAN.

P ols k i  t - z e r w o n y  Krzy ż p o d j ą ł  się z t 
p o ś r e d n i c t w e m  sw o ic h  O d d z i a ł ó w  zbić): 
ki  na t e re n i e  c a łe go  P a ń s t w a  u b r a ń ,  o 
b u w i a ,  b ie l i zny i pośc ie l  A\ t y m  celu 
Z a r z ą d  G łó w n y  P. ( ’.. li w y d a ł  o d p o  
w i ę d n i e  z a r z ą d z e n i e  d o  s w o ic h  O d d z ia  
łów.  P. C. K. n a w i ą z u j e  k o n t a k t  z mie j -  
s c o w e m i  K o m i t e t a m i  Po mo cy  O f i a r o m  
Pow o d / i

Kieska powodzi

Z a t o p i o n a  wio.ś n a  s z l a ku  K r a k ó w  —  San  d o m i e r z .  —  Zd ję c i e  w y k o n a n e  z a e r o p l a n u .

Pan Prezydent Mościcki na ofiary powodzi
Kancelarja  c y w i l n a  P r e z y d e n t a  Kze 

czy p o s p o l i t e j  k o m u n i k u j e  A je nc j i  ,. Is- 
k r a ‘:,- że z p o w o d u  k lę sk i  p o w o d z i ,  k io  
r a n a w ie d z i ł a  k r a j  P n -z y d e n l  Kzeczy-  
p o ł p o l i t e j  po lec i ł  o d w o ł a ć  w s z y s tk ie  za 
p o w i e d z i a n i  n a  s i e r p i e ń  i w rz e s i e ń  r. ii 
r a u t y  i -przyjęcia na  Z a m k u ,  p r z e w i ­
d z i a n e  z  ol az j i  z j a z d u  P o l ak ów  /  z a g r a  
n icy.  15-lt‘ci a Po l sk ie g o  C z e r w o n e g o  
K rz y ża ,  o r a z  z ok az j i  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  k o n g r e s 1 i w : g e o g r a l ó w ,  w y c h u -
w a n i a  m o r a l n e g o ,  t i l o log j i  słowittusklfij

i Z w ią z k ów  P r z e c iw g r u ź l i c z y c h .
J e d n o c z e ś n i e  P r e z y d e n t  R z e c z y p o ­

spolitej j a k o  p r o t e k t o r  Ogó lnopol sk ie ,  
go  K o m i t e tu  P o m o c y  O f i a r o m  P o w o d z i  
w yg łos i  w  d n i u  29 -y m l ipea  r. b. o go 
dż i n i e  12-ej w poi .  p r z e m ó w i e n i e  p r ze z  
r a d  jo.

P r e z y d e n t  Rzeczy p o sp o l i t e j  z łoży ł 
na a k c j e  p o m o c y  dla  d o t k n i ę t y c h  k lę s ­
ką  -powodzi k w o tę  10.000 zł. o r a z  po le  
e.lł w y p ł a c i ć  k w o t ę  20.000 zł. z a m i a s t  
r a u t ó w  i p rzy jęć .

TELEF. O D  WŁASN.KOftESP. Z  W A R S Z A W Y .

Hussolini— powodzianom w Małopolsce
PreżMt Ogolnopol . sk .  K o m .  P o m .  O B e n i t o  Mu sso l in i ,  w z r u s z o n y  k l ę s k ą  j a k a  

f i a r o m  P o w o d z i  gen.  H u b i c k i  o t r z y m a ł  d o t k n ę ł a  l u d n o ś ć  M a ł o p o l s k i  W s c h ó d  
w c z o r a j  p i s m o  od c h a r g e  d a f f a i r e s  a m b a  m e j  przeznaczył kw otę 200.000 zł. na  
sa d y  włosk ie j .  żo szef  r z ą d u  Włoskiego rzecz  o f i a r  p o w o d z i .

Sowiecki Czerwony Krzyż
ofiarowuje zboze

S o w i ec k i  C z e r w o n y  K rzy ż  o f i a r o w a ł  r zecz p o w o d z i a n  2 w agony pszenicy i 1 
na  ręce  P o l s k i e go  C z e r w o n e g o  K rzy ża  na wagon żyta z d o s t a w ą  d o  S lo łp có w .

TEN NOWY PUD5R

trzyma się 
0  godzin

Uczyń tę 
próbę

Jaka to  u lga, jjdy 
nie trzebi, u sta ­

w iczn ie sil, pudro­
w a ć— czeg o  nie znosi 

żaden m ężczyzna. A  jed ­
nak n igdy mi s ię  nie b ły sz ­

czy  nos i jestem  zaw sze  pew na, że  cera moja 
p o zostań .e  św ieża , g ładka i delikatna prz- z c ity  
dzień . N ależy  najzwyczajniej sto so w a ć  znaKomity 
paryski Puder Tokaion «  P ian ce Krem owej co  
lan o . Nazywam  go „9-godzinnym  Pudrem óo  
T w arzy”, poniew aż trzym a się  on dłużej niż 
k ażdy inny puder, jakiego używałam  d otycnczas. 
P o cen ie  s ię  jest n iedostrzegalne; d esz cz  i w iatr  
nie m ogą zaszkodzić; wzm acnia kńrą i usuwi 
rozszerzon e pory. Zapewni Pani sob ie  nowy urok 
czyniąc te  9-godzinną próbą.

t e ł Warszawa£zakupuje 
bydło u powodzian
\ n  I e r emich  o b j ę t y c h  p o w o d z i ą  w 

w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k ie m  r o z w in ę ło  się 
ty o s b t l n i e h  d n i a c h  speku.Uic.jt ,  w y z y s ­
kując h p o ło ż e n ie  o f i a r  po w od z i ,  i p o l e ­
g a j ą c a  na  s p y c h a n i u  w d ó ł  c e n  b y d ł a  i a r  
lykułóyy bod  o w l a n y  cli. P o w o d z i a n  i ' ,
z n a j d u j ą c y  -;ię n i e j e d n o k r o t n i e  w s y t u ­
ac j i  bez  wyjiśeilf p a d ą j ą  o i i a r ą  mi e j sc u  
wycl i  spcskul.flhJów. ż e r u j ą c y c h  na ich 
nit-szczi-sciii i s k u p u j ą c y c h  zabcz  en b e  
dło.

WObcc lej sylua&ji  p o  p o r o / u m i e n r . i  
s ię w o j e w o d y  k ie l e c k i e g o  d r .  D z i a d os z u  
z w o j e w o d ą  J a r o s z e w i c z e m ,  na  t e ren  w o 
j ew.  k ie l e c k ie g o  w y j e c h a l i  s p e c ja ln a  
k u m i s j a  c e le m  p r z y j ę c i a  do  k o m i s o w e j  
sp r z e d a ż y  na t e re n i e  W a rs za w; ,  by d ła ,  
k t ó r e  p o w  o d z i a n i e  p r a g n ą  s p r z e d a ć  Ko 
m is ja  s k ł a d a  się z pr / .eds l  iw kńe l i  w a r ­
s z a w s k i e j  g i e łdy  m ięsn ej  i kn \ l a i g o w e j  
w o s o b a c h  ])]).: K. So l i a o sk ie g o  i 1-. \Y1 > 
d a r k i e w i e z n .  V\ ak c j i  te j  ws])ótpra-cujo 
r ó w n . e ż  n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  a p r o w i z ą -  
ey j . i ego  k o m i s a r j a l u  r z ą d u  w W a r s z a ­
wie p. l W s ia k ie w ic z  w i c e k o m i s a r z  r zą  
d o w y  Gir Idy M ię s n e j  t\ W a r s z a w i e .

B y d ł o  p r z y w o ż o n e  z t e r e n ó w  p o w o ­
d z i o w y c h  m a  h y c  z w o l n i o n e  od  ws/.el- 
k i c h  Opłat  p o d & f k o w y e h  i t a r g o w i s k o ­
w y c h ,  ce le m u z y s k a n i a  j a k  n a j w y ż s z y c h  
c e n  p r z y  s p r z e d a ż y  lego b y d ł a  n a  c-ni- 
t r a l n e n i  l a rg o w is K u  w a r z a w s k i e m .  ,Ku - 
m i s j a  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e - d o  k o m i s o w e j  
s p r z e d a ż y  p r ze z  w a r s z a w s k ą  k a s ę  l a rg o  
w ą  j e d y n i e  m a l e r j a ł  n a d a j ą c y  Się d o  u- 
l iojn,  k t ó r y  k o r z y s t n i e  s p r z e d a n y  w s t o ­
l icy u m o ż l i w i  z a i n t e r e s o w a n y m  ro lni  
k o m  o d p o w i e d n i  do c l iód  i p o w s l i z y m a  
je p rze t l  w y z b y w a n i e m  się i n w e n t a r z a  
z a r o d o w e g o  i u ż y t k o w e g o .

Na powodzian
P.  I w i m o f f  w p ł a c a  d o  r e d a k c j i  n a  w e z w a n i e  

p.  G o d l e w s k i e g o  J a n a  d w a  z\. n a  r ze c z  p o w o ­
dz i an .

J e d n o c z e ś n i e  z a p r a s z a  d o  w z ię c ia  u d z i a ł u  w  
a k c j i  n a  r z e c z  p o w o d z i a n :  p. p. 'K o sk o  W ł. ,  J u  
n i e w ie z a  K,, T o m a s z e w s k i e g o  W .,  S m o ls k ie g o  
Z., B lu s ie w ic z a  Cz., W i g u r ę  Al. K u r o c z y c k ic g o  
SC, M i c h a ła  k o d z i a ,  G i o r a s i m o w a  D y m i t r a  i 
K i e w l i c / a  Je rz e g o .

Apel ćo przeir.ysłu
D y r e k t o r  d e p a r t a m e n t u  p r z e m y s ł o w e g o  mi -  

n i s l e r s t w a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  p. k u n d e l ,  z w r ó  
r i ł  s ię z a p e l e m  do  p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  p r z e t  
w ó r c z e g o  o z o r g a n i z o w a n i e  a k c j i  p r z y j ś c i a  z 
d o r a ź n ą  p o m o c ą  o f i a r o m  p o w o d z i .

W e d ł u g  o d e z w y  ' lej,  u d z i a ł  w a kc j i  ilzipją 
w z i ą ć  n i c l y l k o  c z ł o n k o w i e  O r ga n i zk cy j  p r z e m  s 
t o w y c h ,  lecz ; r i jwnież i z a k l a d s  n i ez r zes zcą j e  a 
n a l e ż ą c e  d o  o d p o w i e d n i c h  b r a n ż  p r zo m y s ł o -  
w y c b  ( I skra ) .
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1 dziś jeszcze Wilno gości
bohaterskich lotników

W  d r u g i m  d u m  p o b y t u  w  W dnie .  t. 
j. 2(5 b m  b r a c ia  U h u n o w i c z o w i e  w g r o ­
n ie  k r e w n y c h  z r o d z in n e j  ich ląiej sco-  
wośc i  u da l i  się w  g o d z i n a c h  p o r a n n y c h  
do  O-.trej B r a m y  gdzie  w y s łu c h a l i  Mszy 
s\v. o d p r a w i o n e j  przez, p r o b o sz c za  pa-  
l a f j i  o l k o w ic k ie j  ks. P ac z k o w sk ie g o .

V\ p o ł u d n i r  bra.cia A d a m o w i c z o w i e  
uda l i  s ię do  G rz e g o r z e w a  p od  W i l n e m  
gdzie  zwiedzi l i  s z y b o w i s k u  i p a p i e r n i ę  i 
byl i  p o d j e m o w a n i  o b i a d e m  przez p. Ku- 
reca.

Po  p o w r o c i e  z G r z e g o r z e w a  pode jm - t  
w a l  W i leńsk  U r o k l u b  Br ac i  Adamowo 
czdw . .G/. irna.  K a w a ’-,

\ \ r ł a d n e j  sal i  r e c e p c y j n e j ,  p rzy  u 
B a w i o n y c h  w p o d k o w ę  s to ł a c h  z a s i a d ł o  
o k o ło  c z t e r d z ie s tu  osób.  G o śc i n n o ść  gos 
p o d a r z y :  pp.  p u ł k  I w a s z k i e w i c z a  i Ro- 
j cek ie go  i d o s k o n a ł e  wina.  r o z w i ą z a ł y  
j ę zy k i  t ak.  że mi ł a  p o g a w ę d k a  p r z e c i ą ­
gn ę ła  się p rze z  p a r ę  god z i n .  P łk .  I w a s z ­
k ie wi cz  w r ę c z y ł  b r a c i o m  A d a m o w i c z o m  
o d z n a k i  W i l e ńs k i eg o  \ c :  okJnb t l  j a k o  d> 
w ó d  p r z y j a ź n i  i ł ą cznośc i .

Po wpi . s anm  się do  ks ięgi  p a m i ą l k o  
w c j  i w s p ó l n e j  lo i o g r a l j i .  pćiźno w n o c y  
o p u ś c i l i ś m y  g o ś c i n n e  p r o g i  A ero k lu b u ,  
d z i ę k u j ą c  s \  m p a t y e , . n y m  g o s p o d a r z o m  
za mi l e  s p ę d z o n y  wiec zór .

W i e c z o r o m  A d a m o w i c z o w i e  b j i i  
w  S lud jo W i le i iskiej  Ro z g ło śn i  R a d j o w e j  
gdzie  p r zed  n n k r o l o n c i n  w yp o w ie d z ie l i  
sw e  w rażeni  i . p r z y b y c ia  do Pol sk i  i

p o t y  łu wr W i ln ie :
l l o ł i a t e r scy  lo t n i cy  z a t r z y m a j ą  się w  

W i lnie j e szcze  w  c iągu  dn ia  dzi s i e jszego 
i dz ie ń  t en p o ś w ię c ą  n a  z w ie d ze n ie  z a b y t ­
k ó w  W j l n a ,  czego n ic  mog l i  d o k o n a ć  
w c z o r a j  s k u t k i e m  d ł u g o t r w a ł e j  u l ewy .  

W  p r o g r a m i e  p r z e d ł u ż o n e g o  p o b y t u

\ d a m o w Ticzów w W i lnie j e s t  r ów ni eż  
p r z e w i d z i a n a  w y c i e c z k a  do  Trok.

b o h a t e r s c y  z d o b y w c y  o c e a n u  m a j ą  
o d j e c h a ć  ju t r o  o godz.  8 -ej  r a n o  poc.ią 
g i e m  w a r s z a w s k i m .  Nie  w ą t p i m y ,  że Iłu 
m \  w i ln ian  p o ś p i e s z ą  n;i d w o r z e c ,  b y  i ch 
p o ż e g n a ć .

Na  z d j ę c i u  i l o k o n a n e m  w c za s i e  wi zy t )  u 
p wo jo w.  w i d z i m y  od lewi  j b i e d z ą .  j p  Zm ja 
Spi i -ydow iezowa-— si os i r a  ciot .  l o l n i k o w ,  .1. A d a ­

m o wi c z ,  w i c e w o j e w o d a  J a n k o w s k i ,  p. A d a m o w i  
e z o wa ,  15 A d a m o w i c z ,  ks.  P a c z k o w s k i .

(Fot .  L.. u - m a s z k o t .

K U R J E R  S P O R T O W Y
M E C Z  T E N IS O W Y  PR A W N IC Y  —

C. I. W .  E.
7 I trasluw la k o m u n ik u ją  nam, /< m a się ml 

l iyć c ie k a w y  met® t e n is o w y  Klubu I n \ \ a i / y s k n  
S part o w . T r a w n ik ó w  W i lcnskicii  z ('.. 1. W . I

W' d r u ż y n i e  ( ' . IWF.  w y s t ą p i ą :  kp i .  H e r h o l d ,  
p or .  K o n o p u c k i  i J e s i o n k a ,  a  T r a w n i k ó w  r e p ­
r e z e n t o w a ć  b ę d ą :  p r o k .  D o w b ó r ,  itioc. W i i d e k i  
i Z a b o r o w s k i .

Tumult w B ra s la w iu  o d b ęd z ie  się turnie j  gier  
s p o r to w y c h .

, \a d  j e z io r a m i  Itraslawia  p rzeb y w a  tdieen ie  
s p o r o  m lud z icż y .  k lóea  u ż y w a  sportów  wod  
nyeb .

MECZ T E N ISO W Y  PO LSK A  ESTO NJA  
O PtiH.AR DA V ISA.

Me ez  t e n i s o w y  (Pol ska  —- E s t o n j a  o p n l i a r  
l ) a v i s a  o d b ę d z i e  się d e f i n i t y w n i e  w d n i a r l i  i!, 
4 i 5 s i e r p n i a  w T a l l i n i e  B a r w  P o l s k i  j a k  już. 
d o n o s i l i ś m y ,  b r o n i ą  T l o e z y ń s k i .  ' ka r ł ow s k i .  W : t - 
t m ą n  i Spye l ia t a .  .le.st to d o p i e r o  p i e r w s z y  m e c z  
F s t o n j i  o p n h a i  Dm is f t

W IE CZ O R E K  jW .K .S .)  ATAK UJ I 
R EKO RD .

1 W  s o b o t ę  i w  n ie d z i e l ę  n a  P n i r o n i o n c i ę  o d ­
b ę d z i e  s ię 1 <I-Ix>j o m i s t r z o s t w o  o k r ę g u  wi leń  
sk i ęgo .

Do  z ą w o d o w  zgłos i ł  s ię ty I k  > Wiei -zorek. ,  k t o  
r y  zg łos i ł  j e d n o r z ę ś n i e  p r ó b ę  p o b i c i a  r e k o r d u  
P o l sk i

R e k o r d  n a l e ż y  o b e c n i e  d o  S ie d l ec k i ego ,  n 
j e s t  b a r d z o  w y ś r u b o w a n y .  T r u d n o  b ę d z i e  W i e  
c z o r k  iw i uzy s k a ć  w i ę k s z ą  i lość p u n k t ó w

W IO Ś L A R Z E  A Z. S.
W  Y.I ECIIALI ZAGRANICĘ.

W c z o r a j  AZS w y j e c h a ł  d o  Rygi ,  b y  wz i ąć  
u d z i a ł  w  w i e l k i c h  r o g a l a c h  w i o ś l a r s k i c h  o m i ­
s t r z o s t w o  ł  o l wy .

AZS s t a r t o w a ć  b ę d z i e  w  b i e g u  c z w ó r e k  
m ł o d z i e ż ą  a k a d e m i c k i e j ,  a Ke ppe l  w e ź m i e  u 
d z i a ł  w b i e g a c h  j e d y n e k .

A kadem icy  w b i e g u  c z w ó r e k  b r o u ć  b ę d ą  
n a g r o d y  z d o b y t e j  w  r o k u  u b i eg ł ym .

W i l n i a n i e  w Ryd/ .c  b ę d ą  d / i ś  r a no .  l i l a i l / ą  
się wp r os t ,  na  I m ,  b y  z a p o z n a ć  się z ł odz i ą  
i w a r u n k a m i  t ę e l i n i e / n ę m i .  R e g a t y  n a  r ze c e  Aa 
r o z p o e z n ą  w s obo t ę ,  a l e  t r z e b a  p r z y p u s z c z a ć  że 
w i l n i a n i e  s t a r t o w a ć  b ę d ą  w n i edz i e l ę .

P o w r ó t  o c z e k i w a n y  j e s t  w e  w t o r e k  r an o .

18 K A JA K Ó W  
PRZYPŁYNIE DO WILNA.

O d  k i l k a  d n i  t r w a  j uż  Spływ k a j a k o w y  z.or- 
g a n . z o w a n y  p r zuz  Akadi  m ic k i  Z w i ą z e k  Zb l i ­

ż e n i a  - M i ę d z y n a r o d o w e g o  Figa .
Spływ l i czy 18 k a j a k ó w ,  k t ó r e  p ł y n ą  z j e z i o ­

r a  Na r oc z .  W' spływ ić b i o r ą  u d z i a ł  s p o r t o w e )  
obcy-rh p a ń s t w .  O g ó ł e m  p ł y n i e  8 !  w i o ś l a r z y .  
J fNi yj a i  i d o  W i l n a  n a s t ą p i ć  m a  d z i s i a j  w godz i  
n ac l i  p o o b i e d n i c h

K a j a k ó w  iczę z a t r z y m a j ą  s ię n a  p r z y s t a n i  
■a/ s ,  a p o t e m  o d j a d ą  do  T r o k ,  b y  w d a l s z y m  
c i ą g u  u c z e s t n i c z y ć  w m i ę d z y n a r o d o w y m  k u r s i e  

' - spo r t ów w o d n y c h

Kusocinski traci rekord światowy 
w Stokholmie

R o z p o śm lu i t t  z R ygi tr/.t-j zaw od n icy  
polscy K u soc in sk i,  K uch arsk i i Łuck  
li an s  udali s ię  hydroplauCin d o  S tok hol-  
niu na AAicIkit m ię d z y  n a r o d o w e  zaw ody  
le k k o a t le ty cz n e  P ie rw sze g o  dn ia  Perta 
cy  s tartow a li  w 2 cli k on k u ren c  jach na  
3 .000  i na 800  ni.

B ie g  na 3009  ni. |»rzyniósł o lb rzym ią  
se n sa c ję  w p ostac i  z w y c ię s tw a  D u ń c z y ­
ka N ie lsen a  w ezasie  8:18,3 sek. N ie lsen  
pohił  w ten sp o só b  rekord  ś w ia to w y ,  n a ­
leżąc, d o ty c h c z a s  d o  Janusza  Kusociń

Ameryka i Anglja w finale Puharu Davisa
W W imhli-il iinie d o k o ń ę z o n y  z o s ta ł  w  śre ilę  

l im ito w y  m e ę z  m iędzy .strefow y n piinar l )av isa  
pil między Ameryką a Aiislrnl ją. Z w y c ię ż y ła  «s  
latOranie A m ery k a  w s to s u n k u  8:2. W  śrmlę  nil 
liyly s ię  sp o tk a n ia  p o m ię dz y  ('.raw lo rd em  a 
W noilem  o raz  m ięd zy  S h ie ld sem  i Mac Grat 
hem . S p o tk a n ia  te p r / e e l iy l i ły  sz a lę  z w y c ię s tw a  
na stron ę  A m eryk i .

Najpierw d o p r o w a d z o n y  zo s ta ł  d o  konea  
p rzerw a ń )  z p o w o d u  d esz rzu  m ecz  W om! —  
( raw lori l .  P ie r w s z e  d w a  es ij  jak w ia d o m o  w y

g ra ł  W ooil .  W śruilę  p o c z ą tk o w o  ( raw toril  m ia ł  
.przewagę, k tóra w y r a z i ła  s ię  w  z d o b y c iu  dw óel i  
se tó w ,  a le  o s la to i  d e c y d u ją c y  set w y g r a ł  W ood ,  
p r zes ą d za ją c  z w y c ię s t w o  na s tron ę  A m eryk i .  —  
Ogólny w ynik  m eczu  0:2, 0:7, 4:0. 4:0, 6:2 dla  
W ooila .

W  t irugicm  sp ie k a n iu  S i i ie lds  s t o s u n k o w o  
ła tw o  p o k o n a ł  M ae G ralha  w 8 sc łaeli  (14, 0:2, 
0:4. W  ten s p o só b  w a lk a  o  puhar rozegra  się  
p o m ię d z y  A m ery k ą  a Auglją  R o zg ry w k a  la  od 
b ęd z ie  s ię  w  W im li leoon ie .

0 wejście do Ligi
P o l s k i  Z w i ą z e k  P i t k i  N o ż n e j  u s t a l i ł  j uż  k a  

l e m l a r z y k  m i ę i l z y g r u po w y i d i  r o z g r y w e k  o w e j ­
śc ie  d o  Ligi .  R o z g r y w k i  r o z p o c z n ą  się d n i a  19 
s i e r p n i a  i t r w a ć  b ę d ą  p r a w d o p o d o b n i e  d o  po ł o  
w y  l i ł t opa i l a .  R o z g r y w k i ,  j a k  w- iądomo,  oi lby 
w a ć  się b ę d ą  w 4 g r u p a c h .

T e r m i n a r z  r o z g r y w e k  jest n a s t ę p u j ą c y :
19 s i e r p n i u  ł . ódź  —  P o z n a m  W a r s z a w a  —  

P o m o r z e ,  3,1 Ąsk —  K r a k ó w  S t a n i s ł a w ó w  —  
l . wó w,  L u b l i n  —  W o ł y ń .

2 w r z e ś n i a  W a r s z a w a  -—  L o dź ,  P o m o r z e  —  
P o z n a ń ,  L w ó w  —  L u b l i n ,  W o ł y ń  —  S t a n i s ł a ­
w ó w.  Kie l ce  —  .sląslc. W iln o  —  B i a ł ys t ok .

k iego  (8:18,8 sek.)  K usoei i isk i  zają ł ilu 
piero  drugie m ie jsc e  w czas ie  8 :28,4  s.

.Na 809  ni. K ucharsk i za ją ł  3 -c ie  m iej  
sci w czas ie  1:54,5 sek . u s ta n a w ia ją c  n o ­
w y  rekord P o lsk i  na tym  d ystan s ie .  Zw y  
e ię s tw o  w tej k on k u ren cj i  o d n ió s ł  s ł y n ­
ny a m e r y k a ń sk i  lekkoatl i  ta E astm an  w 
czasie  1 :50 sek. przed  Śzw cd i 111 N j  w  
e za s ie  .1:52,9 sek.

Zn w o d y ,  k tóre s ię  od b y ły  na niiejs-  
e o w y in  stad jon ie ,  zg r o m a d z iły  przesz ło  
29 tys. w idzów  (Patj.

10 września Łódź — Pomorzi. Poznań — 
W a r s z a w a ,  K r a k ó w  -—- Kie l ce ,  W o ł y ń  —• L w ó w,  
S t a n i s ł a w ó w  —- Lu b l in

22 w r z e ś n i a  P o m o r z e  — Łódź ,  W a r s z a w a  —  
P o z n a ń  Ś l ąsk  —  Kiel ce ,  L w ó w  —  S t a n i s ł a ­
w ó w ,  Wot lyń —  L ub l i n ,  B ia ły s to k  —  A\ri*no.

80 w r z e ś n i a  Ł ó d ź  —- W a r s z a w a ,  P o z n a ń  —  
P o m o r z e ,  K r a k ó w  -—• Ś l ąsk  L w ó w  —  W o ł y ń ,  
Lu b l in  —  S t a n i s ł a w ó w ,  P o le s i e  —  W iln o .

7 p a ź d z i e r n i k a  P o z n a ń  —  ł . ódź .  P o m o r z e  —  
W a r s z a w a .  Kie lce  —  K r a k ó w ,  L u b l i n  —  LwAw,  
S t a n i s ł a w ó w  ■—• W o ł y ń ,  B i a ł y s t o k  -—■ Po l es i e .

Teatr Lutnia
„ K A T !A  T A N C E R K A 4* JACOBSONA
I O E ST E R R E IC H A , MUZYKA JANA  

G IL BE RT A.

Ulubiony tn b o h a t e r e m  ń b r e c i s ló w  o- 
p e r e f k n w y c h ,  je :t j a k i ś  Książe p a n u j ą c y  
w i n i h c z n e m  p a ń s t e w k u .  u od c z as u  
wie lkie j  wo jn y  a u t o r z y  o p e r e tk o w i  i n ie  
o p e r e t k o w i  n a j c h ę t n i e j  na  b o h a t e r k ę  w y ­
b ie ra ją  R o s ja n k ę ,  ks i ę żn ę  czy h r a b in ę ,  
k tó r ą  w o jn a ,  r e w o lu c ja ,  czy zły los, zi tiu 
sz.ają do  , zatkania z a r o b k u  p o d  p r z y h r a  
n e m  n a z w i s k i e m  w  c h a r a k t e r z e ,  t a n ce rk i  
śp i e w a c z k i ,  w ła śc ic i e lk i  s a l o n u  m o d y ,  se 
k r e ta rk i ,  l ub  b o d a j  p a n y  s łużące j .

P o d  ty m  w z g l ę d e m  k a t i a  T a n c e r k a  
n ie d a l e k o  o d b ie g a  o d  sz a b lo n u .  Ka l i a  
Kar ina ,  w  rze czyw is tośc i  w y g n a n a  z k r a  
ju h r a b i n a ,  w y s t ę p u j ą c  j a k o  ś p i e w a c z k a  
i t a n c e r k a  w d o m u  L o r d a  W c h s le ra  s p o ­
ty ka księcia Sasz.ę K o ru g a  śm i e r t e l n eg o  
yvroga sw o je g o  lo d u ,  z a k o c h u j e  s i ę  w 
n a n ,  śc i ąga yy z a s a d z k ę  p r z y g o t o w a n ą  
p rze z  s p i s k o w c ó w ,  by  go wreszc ie  z na  
r a ż e n i e m  w ł a s n e g o  życ ia  u r a t o w a ć .  R ó w ­
no leg le  do  r o m a n s u  g ł ó w n y c h  b o b a le rów 
sn u je  sie p o g od n a ,  pe ł na  l m m o r u  i z a b a  
w n y c h  p r z y g ó d  in t r yg a  m i ł o sn a  d r u g i e j  
p a r y ,  Mj rad  —  córk i  lo r d a  W e b s t e r a  i 
j ego s e k r e t a r z a  L e a n d r a  Ii i 11. Ca łość  w r a z  
ze s r og im  i n i e u g ię t y m  p a p ą  lo r d e m  i k o ­
m i c z n ą  f i g u rą  p r e f e k ta  policj i ,  j e s t  d o ­
b rze  u ję t a  i z r ę cz n i e  p o w i ą z a n a ,  pos tac ie  
są p lns l ycz n ie  n t t r y s o w a n e  i dt t ją du że  
mo ż l iwu śe i  do  p o p i su  a k l o t s ld e g o .  el to- 
r e o g r a n e z m  go i yyokal t iego Mbzylea 
jest  l ekk a  i ł t t dna tt n i e k tó r e  m e l o d p  
ł a tw o  u l ryyalają się yy pam ięc i

K rtia T a n c e r k a ,  yv Tea t rze L u t n i a  
yyyslayyioną b y l i  i yyyreżyseroyy a n ą  n a d  
/ w y c z a j  s i a r a i i i iK- T a ń c e  r o s y j s k ie  b y ­
ły b a r d z o  ł a d n ie  yyykonane,,  s z k o d a  ty l ­
ko że nie  b ra l i  yv n ich  u d z i e l a  p. Cies i e l ­
ski i Martóyyna.

K u lc z yc k a  j a k o  Kal i a  w y g l ą d a ł a  p rze  
ś l i cznie  i by ła  nad zyyycza jn ie  g łosow o 
d y s p o n o w a n a .  Gra pan i  K idezyck ie j  jest 
zayvsze in te l igen tna ,  su l t te lna  i pełna  e- 
Iśspr ts j t ,  a l e  role  R o s ja n e k  zaliczyć- się 
m o g ą  do n a j l e ps zy ch  w jej  r e p e r t u a r z e  
P e t e r  śpieyyat b a r d z o  p iękn ie ,  n ie s t e ty 
jego  w a r u n t  . zeyynęt rzne al . ,solidnie nie 
n u  d a j ą  się do  roli  p i ę k n e g o  u w o d z ic ie l ­
sk iego  księcia.

La.soyv.ska yy roli  Matul  jest rozkosz 
na. r o / k a p r y s / u n ą  la leczką ,  j e j  mi ły  g ł o ­
sik, yydzięezny u śm i e c h ,  d r o b n a ,  z g r a b n a  
f ig u rk a ,  o r u c h a c h  f ig la rne j  kolki ,  wno­
szą  n a  sc e n ę  c z a r  m ło do ś c i  i b e z t r o s k i e j  
pog ody .  S zc z a w iń s k i  yy rol i  u k o c h a n e g o  
.Maud dz ielnie  je j  s e k u n d o w a ł ,  i ch  dlii 
ty i ew o lu c je  t a n e c z n e  yyzbudzały  b u r z o '  
o k la s k ó w .  P. Don ios ła  wski ,  j a k  zyyy kle 
d a ł  Świe tn ie  opracoyyany ,  w y c y z e l o w a n y  
. sub te ln ie  k o m i c z n y  typ.  yyylyyornego 
o p e r e t k o w e g o  d y p l o m a t y  W y r w ic z - W i-  
chrOwsiki  yy k r óc i o l k ie j  ró lce  p r e f e k ta  p o ­
l icj i  by ł  p r z e k o m i e / n y .  R e w k o w s k i  n a b i e  
r a j ą c  k o n t a k t u  ze .sceną poyy-oli yyyz- 
łtyyy-a się szty wn osc i ,  j ego głos  j e s t  m i ł y  
i ca łe  w y k o n a n i e  rol i  Iyva z u p e łn ie  p o ­
p r a w n e .  R es z l a  yvykonayveóyy d o b r z e  d o ­
pełni  i ła całości .

O b e c n o ś ć  b r ac i  Adaniowiczóyy yv t e ­
a t r ze ,  ł a d n a  deko.rft.cjti k w i a t o w a  lóż,  n a  
p r  zed sl a yy leniu ś rodoyyem,  d o p i n g o w a ł a  
ar ty s t ó w  i yvy|yvarzał:t  na  yy, p e ł n i o ne  j 
po  b rzegi  sal i  i n n y  n a s t r ó j  se rd e cz ne j  yve 
sołości .  Zastępco.

M IE J S K I
w. O g ro d z ie

TEATR  L E T N I
gc BernąrdyftsMm.

DziS i Ju tro  o g. 8 30 w .

ZGORSZENIE PUBLICZNE
w  3 - c h  a k t a c h  F .  A r n o l d aF a r « a

Hotele tylko dla 
kobiet

yy roku 1924 żulu/.)-ty odw ażn i-  i p i / r i l s i ę -  
bioręrą  A m ery k a n k i  lintt-l d la  kob ie t  w N t w -  
Y orku. D ziś  p o s ia d a  już NI.Yurk s / r s r  takich  Im 
i i ‘t i , ł  k lurę  d o s k o n a lę  prosp er ują .  N a  ezę.śę 
k l ien te l i  lyr l i  Imieln w sk ła d a ją  się  s ta ra ją ce  się  
o  ro zw ó d  pan ie .  M ę żc zy zn o m  w s tęp  jest  w zb ro  
n io n y  n a w et  d o  sali  re s ta u ra c y jn e j .  Ale n ie ly lk o  
N. York, lęez  wślątl za n im  B oston . Chicago.  
H o l ly w o o d  p o b u d o w a ły  la k ie  h o te le .  Za przy k 
ladt-iu A m eryk i  p osze d ł  Taryż, f«dzie sp ó łk a  fi 
n a n s o w a  w y łą c z n ie  z kobiet  z ło ż o n a  urządzi ła  
lak i  l io le l  n iew ieśc i  o  120 p o k o ja e h  lia b u lw a  
rzc Seh astop n l .  Z potrzeby ,  w y g o d y ,  ezy le ż  idąe  
za p op ęd em  sn o b iz m u ,  p a ry ża n k i  f r e k w e n tu ją  
i lość  l irzn ie  ó w  hote l ,  k tóry  s ia ł  s ię  rye l i ło  u lu  
biouy in  tem a tem  d o w e ip ó w  i żartów  na la m a c h  
ty g o d n ik ó w  sa tyryczny  cli.

Bunt girisów w Hollywood
W jedneni  z a ie l ie r s  f i lm o w y c h  H o l ly w o o d u  

m ia n o  n a k ręca ć  w ie lk ą  rew ję .  I teżysce  Aliteliel  
l . e iz e n  od tyg o d n i  już  p r o w a d z i ł  próby scen  
zb io r o w y e l i  la n c a  z 48 g ir lsam i .  (Id 8 ra n o  z a ­
r z y n a ła  się  już praca  *Na dw a  dni przed n ak rę  
ee u ie m  reżyser  zaliral s ię  d o  g ir i só w  n ie z w y k le  
ostro .  D w a d z ie ś c ia ,  t rzydz ieśc i ,  cz le r d z ic ś c ł  
razy k aza ł  im p o w la r z a e  jc i lną  i lę  sa m ą  scenę.  
N i c  go  n ie  z a d o w a la ło .  D o b ie g a ła  p ó łn o c ,  a 
próby t rw a ły  dalej .  YA resze ie  o  1 w  no ry  n iez  
m o r d o w a n y  reżyser  po s la n n w il1 przerw ać p racę

i z i .u ln i e  g i n s y .  W ó w c z a s ,  po i l l iun to i .  aua  
ze r w a ła  się  j ed n a  z  g ir i só w  i d o b ie g ł s z y  do re ­
ży s e r a  w y m ie r z y ła  m u si ir ią jysty  po l iczek .  T e ­
raz z e r w a ła  się  l iurza. W s z y s tk ie  g ir lsy ,  jedna
przez drugą u s i ło w a ły  d ostać  s ię  do  r eży sera  i
dać mu len sąui . .prczcnl" .  O sa c z o n y  ze  w s z y ­
stk ich  s tron  reżyser  strac i ł  p rzytom ność-  i ż e m  
illitS. N azaju trz  n a stą p i ła  r o z p r a w a  w  gul i inceie  
dyrek tora .  Girlsy z o s ta ły  u k a r a n e  g r z y w n a  za  
s a m o s ą d ,  a r e ży ser  o tr z y m a ł  n a g a n ę  za przetrzy­
m y w a n ie  tancerek  zbyt d ługo

Kultura francuska w Luizjanie
/ .d a w a ło b y  s ię ,  że  k u l tu ra  an g lo  saska ea łko  

w i c i e  w y p a r ła  z  A m eryk i  T ół i ioc i icj  w p ły w y  
p op rzed n ich  k o lo n iz a to r ó w .  W ia d o m o  jeszeze .  
ż e  w K an a d z ie  d o tą d  i lość  d u ż o  m ó w i  s ię  i pi 
sz e  p o  fra n cu sk u .  A le  k io  w ie ,  ż e  w  s ta n ie  p o

łt td ii iowyni,  L u iz ja n ie ,  o d e r w a n y m  od F rancji  
w 1708 roku, u kazuje  s i ę  obee.nie p rzesz ło  150 
d z ie n n ik ó w  w  j ę z y k u  fr a n c u sk im ?  N ajstarszy  
z n ieb  istniej‘e od  r o k u  1875 i nosi  n a z w ę  — 

, .1 /A tb e i ie e  l .u is iunu is" .
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Wiadomości gospodarcze
Tendencja z w y ż k o w a  na rynkach zbożow ych

Te n d e n c ja  z w \ z k o w , i  na  r y n k a c h ,  
k t o r *  się z a z n a c z y ł a  j e szcze  p r z e d  d w o ­
m a  t y g o d n i a m i  t r w a  n a d a l .  O n a  psze- ,  
nicy v. C h i c a g o  j e s t  już  b a r d z o  b l i s ka  
d o l a r a  :a buszel .  a w  s p r z e d a ż a e l i  n a  
d a l s z e  termin}-  jest  z n a c z n i e  w y ż sz a  (aa 
g r u d z i e ń  r  1>. w y n o s i  102.00— 102 1 3 b 
P o z a  c z y n n i k i e m  s p e k u l a c y j n y m  k tó r y  
n a  gb I d ac h  a m e r y k a ń s k i c h  z a w s z e  j»r;i 
ro l ę  z n a c z n a ,  z w y ż k a  ta p r z e d s t a w i a  się 
d o ś ć  p o w a ż n i e  g ł ó w n i e  z l ego w z g l e d r ,  
że okie.s  o b e c n y  j a k p  p o ż n i w n y ,  w s z ę ­
dz i e  zb ieg a  się ze z n a c z n e m i  z n i ż k a m i ,  
a  w r o k u  z e sz ły m  p o ł o w a  Lipca zaz.il i 
czy ła  się k a t a s t r o f a l n y m  z a ł a m a n i e m  
•się cen.  Mo ż na  więc  ży w ić  p e w n a  n u d z i e  
Jć że eony le, n c z k o l w i e k  n i e z b y t  j e s z ­
cze ś w ie tn e  w o b e c  d e w a l u a c j i  d o l a ra ,  
m o g ą  się u t r zy m a*  aż do  z b i o r ó w  w p o  
ł n d n i o w e j  pó łku l i ,  kiecb nu  w i d o w n i ę  
" y s t ą p i  A r g e n t y n a  ze s w o j ą  p s z en ic a .

Z n a c z n a  p o p r a w a  na  t a k  w a ż n y m  
frynkn z b o ż o w y m ,  j a k  p ó ł n o c n o - a n i e r y  
k a ń s k  . b ę d z ie  m ia ł a  n i e w ą t p l i w i e  
Wpływ i na  i n n e  r y n k i .  Na r y n k a c h  wol  
ny c l i  z a z n a c z y ł a  się r ó w n i e ż  p o p r ą  w a 
" y r a ż n a  a w  R o t t e r d a m i e  o s t a t n i o  n o ­
t o w a n o  p s z e n ic ę  p o  S.fiO hfl  w o b e c  
3.&f> iidfiL p r z e d  ty g o d n i e m .

Na ry n k a ch  krajów yeti  popraw u p‘sl 
zu p e łn ie  w y raźn a .  Z a u w a ż y ć  na l eż y ,  
że p o p r a w a  ta d o t y c z y  g ie łdy  w Win 
szayyie i P o z n a n i u ,  k t ó r y c h  o b r o t y  s ta  
ncyy-j;) o k o ło  Ot) p r oc .  o b r o t ó w  ws zys l  
k i a r  d z i e w i ę c i u  gie łd  w ca łe j  Polsc,  ■ 
Zyyy /ku cen  z a t e m  na  ty c h  dyyócli  r y n ­
k a c h  jest  m i a r o d a j n a  d la  ca łe go  k r a j u .  
D r u g i m  ob jayyem n a d e r  p o m y ś l n y m  
jes t  to.  że ceny p ł a c o n e  n a  m i e j s c u  p r o  
d u c e n t o m .  n ie z b y t  o d b i e g a j ą  od Ce i 
g i e ł d o w y c h .  a yv k a ż d y m  r az ie  r o z p i ę ­
tość ich j i s t  z n a c z n i e  m n i e j s z a  niż 
. .przed r o k i e m .  M o ż n a b y  s i ą d  w n io s l t o  
w a ć  l i an de l  z l m żo w y ,  n a d e r  cz u ł y  na 
wszt  lk . e  , . k o n j u n k u i r y 1', l iczy  s ię  z m o ­
ż l iw o śc ią  ilidsztęj zw y ż k i .  Nie u le g a  wa t  
p l i w o ś c i ,  że zwy żka ta n i e c h y b n i e  m e  
sti jpi.  o ile p o d a ż  yv d a N z y m  c i ąg u  b ę ­
d z i e  u m i a r k o w a n a  i n i e  m a s o w a ,  j a k  
ł o  b y ł o  p r z e d  r o k i e m .

Z t ego w ł a ś n i e  w z g l ę d u  n ie zmi i  rui- 
d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  b ę d ą  m i a ł y  z a r z ą d z ę  
n i a  na  o d c i n k u  o d d ł u ż e n i a  ro ln ic zeg o ,  
k t ó r e  są  s p o d z i e w a n e  o k o ło  1 aer .pn. ia.  
-Dotyczyć o n e  m a j ą  g ł o w n i e  i p r ze d ew  
-szyslky-m d r o b n e g o  rolnic lyya,  co pwćii} 
gn ie  za s o b ą  s k u t t  i b a r d » 0  du ze ,  jeśl i  
z w a ż y m y  że prayvie 7(1 p r o c .  p r o d u k c j i  
z n a j d u j e  się y\ r ę k a c h  g o s p o d a r s t w  
w ł o ś c i a ń s k i c h  i że w r o k u  ze sz ły m  inia- 
soyva p o d a ż  ty c h  w ł a ś n i e  g o s p o d a r s t w  
W y w o ła ła  z a ł a m a n i e  się cen.

N a j w a ż n i e j s z y m  w s z a k ż e  w  t e j  mie  
r z e  m o m e n t e m  jest  to, że zw y ż k a  nast;

piła  v  ok res ie  pożniyynyin. k i e d y  u n as  
zyyyklt: n a s t ę p u j e  z n i ż k a  Cen. c z a s a m i  
Wręcz g w a ł t o w n a ,  { m us za  to P a n s t w o  
-ve Z ak ła dy  P rz e m y s ł o w o - Z b o ż o y y e  (P. 
Z. P. Z.) do  z d e jm oy y a n i a  d u ż y c h  n ad  
w yż e k  / rynkoyy m i ,  iscoyy ych.  a wii 
bec  b r a k u  o d p o w i e d n i c h  m a gaz y  nóyy- 
do  yvyyy(,/u z a g r a n i c ę  po  c e n a c h  w r ę c z  
ś m i e s z n ie  n i sk i ch ,  co p o c i ą g a ł o  d u ż e  
s t r a t y  d la  s k a r b u  p a ń s t w a .  W  r o k u  b i e ­
ż ą c y m  gr oz i ło  j e szcze  i n n e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s tw o .  S k u t k i e m  m n i e j s z e g o  u r o d / u  
,|ii w  r. b. yvłaściyyie na  yvywóz zboż a  
n ie  p o s i a d a m y .  Cdy b y ś m y  sku tki*  m  ma  
s o w e j  p o d a ż y  m u s i e l i  yyyyyozić j e  (oczy­
w iśc ie  p o  c e n a c h  d u m p i n g o w y c h ) ,  to 
na  w i o s n ę  yyypai l łoby je s p r o w a d / i 1' ' 
z a g r an ic y  po  c e n a c h  bez p o r o y y n a m  i 
yyyższycli .  S t r a t y  z lego t y tu ł u  I rm i n o  
o b l i cz yć  ścisłe,  a l e  że b y ł y b y  zna cz ne ,  
to n ie  u le ga  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i .

Fi ecz p r o s ta ,  nie  bez zn aczen ia  yy 
tendencji zwy żkoyyej jest k lęsk a  p o w o ­

dzi w  u r o d z a j n y c h  poyy ia tach  M a ł o p o l ­
sk i  Z a c h o d n ie j .  L u b e l s z c z y z n y  i Kielec 
k iego,  . lak wfeJkie s t r a t y  k ie ska  la za 
d a ł a  r o l n i k o m  yy n a w ł e d z o n y c h  ppyvo- 
dz ią  d z i e l n i ca '  h. I r u d n o  jeszcze yy c h w  
li o b e c n e j  ściśle u s t a l i ć  kIo w id z i a ł  jed 
n a k  oyye pru ł  j o n y  s n o p k ó w  p ły n ą c y c h  
W is ta  p o d  W a r s z a w ą ,  ten wje że st  a 
ty le b ę d ą  b a r d z o  zn a c z n e .  .Nie m n i e j  
sze zapeyyne b ę d ą  i yv ż y w y m  i n w e n t a  
r zu.  Ł ą c z ą c  lo r a z e m  > go r  z y m  u r o ­
d z a j e m ,  z w y ż k a  cen je st  c a ł k i e m  na tu  
r a l n e m  z j a w i s k i e m .

Z a s t rz e c  się Irzełia,  że p o z io m  cen  
jest jeszcze bardzo  dalek i od o p ła c a ln o ­
ści,  a d o  20 zł. za k w i n t a l  ży ła  na le ża  
loby jego o b e c n ą  ce nę  p o d n ie ś ć  na  m i e j  
scu o j a k ie ś  4 0  proc .  Łatweiki  lo nie 
bę i l / i e .  a l e  na wi osn ę ,  yy o k r e s i e  p r z e d  
nóyy oyyyni. p r z y  d o b r e j  pol i lyc* / b o -  
żoyyej i r a c jo n a l n i*  p o s t a w  inn e j  ak c j i  
i n t e r w e n c y j n e j  P. Z. P. Z. — je s t  ca ł  
k i e m  moz.liyye.

Skarb w ziemi

P e w i e n  m i e s z k a n i e c  S-l Cliri-sloly w poł t i dn .  
F r a n c j i  p o d  p n i en i  d r z e w a  z n a l a z ł  s k a r b  w  po-

s lac i  2-cli w az ,  n a p e łn io n y e l i  ó.OOO m o n e t  z ‘l-yo 
wieku

1Prem ije P. K. O.
4 lilia 2ó troi-a Uł,%4 r. o d l i s to  vir w ( ie n l ra l i .55,860 66.631 79.385 94.816 107.831 116.265

1>. k O. w W a r s z a w i e  22 /r/.*-iln l o s o w a n ie 66.65-3 67.034 82.272 95.392 108.608 116.747
k siążce .zcL 113 n r e n i j o w a n e  wkłady- o szc / .edno- 66.795 67.1X9 84.011 95.423 108.984 116.763
SliiOwe .serii 11. 57.318 67.938 8,5.036 96.474 109.215 110.954

!>o ?.t r o w  -— ol r/i iu a j a  y* t ■•.ciciele n a s t ę p u -58.596 68.219 8.3.508 97.012 109.227 117.120
j a e w l i k s ią ż e c z e k : f  fi: 11 0 69.342 87.203 97.2.41 110.688 117.137

.)1.X0H 63.077 76.425 92.092 101.205 1 13.359 60,290 69:51,5 87.402 97.403 111.270 117 411
52.938 64.279 76.692 92.563 102.2120 113.411 60.3X7 70.325 88.356 97.888 111.305 11 7.634
54.446 64.416 76.4*09 92.497 102.2X4 113 448 60.612 70.929 88.379 99.399 111.471 118.135
54 782 64.621 77.423 92,643 104.192 114.033 (i 1.4 42 71 390 88.511 100.610 111.674 118.411

-55.157 60.393 77.66W 92.976 106.279 114.750 61.597 72.767 89.079 100.703 112.0.49 1 18.467
55.247 <15.4X9 7«.161 92.9X1 1 lit).904 114.94:5 6.1.788 72.900 90.4.59 100.846 112.054 118.904
55.271 65.495 7.8.395 93, (>•>() 107.6.50 14S.84G 62.419 73-.il 6 90 811 100.986 113.029
55.H25 66.216 78.700 94.6;t0 107.6*46 116.162 02,822 75.859 91. 429 101.162 113.164

Przygotowywania do 
budowy chłodni w Wilnie

.Jak yyiadomo.  ob e c n ie  i s t n i e j ąc a  
r ze źn ią  m i e j s k a  z poyyodu  b r a k u  n o w o  
czes i iycl i  u r z ą d z e ń  n ie  j e s t  w  n a j m n i e j ­
sz y m  s t o p n i u  d o s t o s o w a n ą  do  p o t r z e b  
wie lk iego  m ia s t a .  W  zyyiązku z testu Lsl- 
u i*Je o d d a  w on  ju z  p r o j e k t  w y b u d o w a -  
n ia  r ze źn i  e k s p o r t o w e j  yvraz z c h ł o d n i ą  
i i n n e m i  n i e z b ę d n e m i  u r z ą d z e n i o m  
Re a l i z a c j ą  j e d n a k  t ego p r o j e k t u  n a p o f y  
ka  na n ie p rz ez yy yc i ęż on ą  p r z e s z k o d ę  w 
p o s t a c i  b r a k u  o d p o w i e d m c h  k r e d y t ó w .  
S t a r a n i a  o d łu g o te r m in o y y ą  poz.yezkę 
n ie  da ły  r e z u l t a t u .  P r z y  ty m  s t a n i e  r ze  
ezc  s a m o r z ą d  z d e c y d o w a ł  się na  b u d o  
yvę j e d y n i e  c h ł o d n i .  W  z w i ą z k u  z t e m  
zasz ła  k o n i e c z n o ś ć  r o z s z e r z e n i a  t e r e ­
n ó w  z a jm o w a n y c h  pi-zcz z a b u d o w a n ia  
r zeźn i  yv s p r a w i e  t e j  o d b y ła  się w czo-  
r a j  yy lo ka lu  m a g i s t r a t u  k o n f e r e n c j a  
t ec l in iczna .

ł )o b u d o w y  c h ł o d n i  m a g i s t r a l  p r z y ­
s t ą p i  nie  w c z e ś n i e j  n iż  n a  w i o s n ę  r o ­
ku  p r zy sz łeg o .  O b e c n i e  j e d n a k  p r z e p r o  
w a d z a n e  już  są pf izodw-stąpne prace,  
p r z y g o t o w a w c z e .  Jeże l i  chodzi o s t r o n ę  
f i n a n s o w ą  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  lo m a g i s t ­
r a l  z a m i e r z a  j ą  r o z s t r z y g n ą ć  yv fo rm ie  
z a c i ą g n i ę c i a  na  t e n  cel p o ż y c z k i  J e d n o  
czes i i ie  p a r t y c y p o w a ć  yy k o s z t a c h  b u  
doyyy r ze źn i  m a j ą  r ó w n i e ż  z a i n t e r e s o  
w a m  stery p r z e m y s ł o w e  i h a n d l o w e  
W i l n a  i Wi leńsz-czyzny

1 sierpnia lekarstwa 
potanieją o 20 procent

W  D z ie n n ik u  U s ta w  i>«1i m o i i u  z o s ta ła  n o w a  
t a k s a  a p t e k a r s k a ,  w c h o d z i  o n a  w ży c ie  z dii .
1 s i e rp n ia  r. h. l a k  w i a d o m o ,  t a k s a  ta  w p r o w a ­
dzi] n iż s z e  s t a w k i  n i n k . y m a l n e  n a  s z e re g  a r ­
ty k u łó w .  T o  też  c e n y  l e k ó w  bęclii z d n i e n i  l  
s i e r p n i a  t a ń s z e  przeciętnie o 20 p r o c e n t .

0 zwiększenie spożycia
ryb morskich

yy ś r ó d  z a d a ń ,  j ,akie n a k r e ś l i ł y  so ln e  tegor**-" 
< zne T a rg i  yy 'sct iodnie .  należy- zwróci*- u w m ;  
n a  o rą . i . i izow -any  d z i a ł  p r o p a g a n d y  s p o ż y c i a  rył> 
inor.skieli . —  J a k  w iad o m o  r y b y  m o r s k i e  n ie  
z n a jd u j ; ]  n a l e ż y te g o  z b y tu  w  k r a j u ,  w o b e c  cze  
go  r y b a c y  m o r s c y ,  m i m o  p o d e j m o w a l i  ye ti  w y s i l  
k ó w ,  n-ii m o g ą  Z b y w ać  r y b  z w ła s n e g o  p o l a k u .

T e g o  r o d z a j u  ( . r o p a g a n d a  n a  XTV T a rg n ę l i  
W s c h o d u ic t*  o d n ie s ie  n i e w ą t p l i w i e  d u ż e  r e z u l ­
t a ty  d l a  n a s z e g o  r y lm tó s lw a  m o r s k ie g o .  -  J a k  
to  l iczy  d o ś w ia d c z e n i e  z a g r a n i c ą ,  g d z ie  o d p o ­
w ie d n io  p r o p a g a n d a  p r z y c z y n i ł a  s i ę  b a r d z o  w y  
d i tn ie  d o  p o w i ę k s z e n i a  s p o ż y c i a  r y b  m o r s k i c h ,  
p o d j ę t a  a k c j a  p r o p a g a n d o w a  w z b u d z i  ż y w e  za  
i n t e r e s o w a n o -  w G d y n i  w ś r ó d  f e b r y  k a n i  6 w k o n  
serw- ry b n y c h .

Giełda warszawska
W. U łS Z A W A , 1 DAT). _  W Y L U T Y  11,-rbn 

201 75 — 202,75.  L o n d y n  26,HI —  26.55.  Ka b e l  
5,32 —  5,26.  . Pa ryż  .'55,00 —  34.82.  S z w a j c a r i a
1 7-i,06 —  172,20.

Val Giełgud

Przekład autoryzow any z angielskiego

—  Nic b y ł e m  w b i u r z e  Irzy d n i  —  
w t r ą c i ł  F r a n k .  —  Czy za sz ło  co wio 
c e j ‘.' Szef  widzę ,  w ię c e j  p r z e j ę t y  tą s p r a  
w ą  niż  n a  p o c z ą t k u .

—  P o w i e m  szczerze ,  że t a k  -  od  
p a r ł  w y j m u j ą c  w o r e c z e k  z t y t o n i e m  
O s t a t e c z n i e  z n i k n i ę c i e  p a r u  s t a r s z y c h  
e m e n  k i w a n y c h  o f i c e r ó w  —  p lu s  g łup i  
w i e r s z y k  —  to  j e szc ze  m e  ż a d e n  d r a  
n ia t .  Ale p r a» a  b ę d z ie  m i a ł a  coś  do  p o ­
w i e d z e n i a  k iedy się d o w i e  o o s l a l n i e m  
z n i k n ię c iu .

— CtY? Kto  zg i n ą ł?
I —  F r a n c i s  Ross  - HayCS W c z o r a j  
w i t -czorein b y ł  na  ob ie d z i e  w  ,,A t e n e u m  ’ 
w t o w a r z y s t w i e  t r zecl i  z n a j o m c c h  w 
tom j e d n e g o  c z ł o n k a  p a r l a m e n t u .  W y  
sz ed ł  . s t amtąd  o w p ó ł  do j e d e n a s t e j  m o  
więc ,  że w r a c a  p i e s z o  do h o te lu .  S ta ł  d 
R r o w n a .  T o  z.naczy m i a ł  j ak ieś  poł  L 
k o m e t r a .  Ale w h o t e l u  już  się n ie  p o h  i 
za ł  i n i e  d a ł  z n a k u  życ ia .

R o u g h a l o n  g w i z d n ą ł  p r ze c i ą g le .

—  Może s t r a c i ł  p a m i ę ć ?  —  pod.su 
nął .  -  Ucz en i  są  n o t o r y c z n i e  r o z t a r -  
gn ię c i  i cz ęs to  n i  w ie d z ą ,  g d z i e  są i e.> 
się z turni  dzieje .

N o n se ns  —  z a p r z e c z y ł  sz o r s t k  > 
C. —  Ross-1 ł a y es  n i g d y  n ie  by ł  r o z t a r ­
gn iony  i n a w i a s e m  m ó w i ą c  jes l  w y b i t ­
n y m  z n a w c ą  tm a te r j a ło w  w y b u c h o w y  cli. 
m o ż e  p i e r w s z y m  w E u r o p i e .

—  Czy jJan p r z y p u s z c z a  za p y l a !  
Nimon.  —  że o m  p o r w a l i  go  na  u l i c y?

—  N ic n ie  p r z y p u s z c z a m  z i r y t o ­
w a ł  się ( —  Mog ło  m u  coś  s t r ze l i ć  do  
g ło w y  i p o j e c h a ł  d o  B r i g h t o n  lu b  do  
J e r y c h o .  Móg ł  też z a w ę d r o w a ć  n a d  rze  
kę  i w p a ś ć  do  w o d y .  Ale nie  z d a j e  nu  
się.  P r o s z ę  s łu c h a ć .  Sprawni  za cz ę ł a  się 
k o m ic z n i e ,  r o z w i j a  się l a n l a s t y C z m ,  i, 
m a m  s i ln e  p r z e c z u c ie ,  s k e  .ezy się z ł o ­
w ro g o .  W o b e c  t ego  n ie  sąt łzę,  żeby  b y  
ło w s k a z a n e  d la  m ł o d e j  p a n n y . . .

—  Na to ju ż  n i e m a  rad y !  - z a p r o ­
t e s t o w a ł a  energiczni*? D ja n a .  W d a  
ł a m  się w tę s p r a w ę  i n i e  w y c o i a m  się 
z. niej .  Ohyhii że p a n  uży j t  b a g n e t u .  N i ­
g d y  w ży c iu  n ie  m i a ł a m  t a k ie j  ni-esły 
c h u n e j  p r z y g o d y

—  W i e m  —  r z e k ł  C. —  P rz y g o d y  
są  m i ł e  n a  od leg łość ,  z w y g o d n e g o  m i e j

ca mi  sof ie .  Ale n ie  m o j a  r zecz  z w a l ­
c z a ć  i n d y w i d u a l n e  u p o d o b a n i a ,  a za to

b a r d z o  m o j a  w t j r z e ć  w  tę i n t r yg ę .  Nie 
w ą tp i ę ,  że K a z i m i e r z  Do lsk i  c h c e  p a n i ą  
z a a n g a ż o w a ć  w t y m  ce lu  żeby  go p a n i  
s z p i e g o w a ł a .  P ó j d / i e i m  m u  na  rękę .

—  P r o s / ę  p an a . . .  —  z a cz ą ł  t r o c h ę  
g w a ł t o w n i e  S im o n .

—  P a n i  Ast ley,  p r z y p o m i f t a m ,  ż • 
p a n  jesl  p od  m o i m i  r o / l a z a m i .  Dol sk i  
p r a w d o p o d o b n i e  cos  u k r y w a .  W y k o m  
b i l i o w a ł  sob ie  ze jeżeli w k r ę c i m y  szp ic 
ga d o  i d i  o r g a n i z a c j i ,  to  on i  go ł a t w o  
/ l u j a  t r a p u ,  a m y  t y m c z a s e m  n ic  bę-  
d zb  m y  robi l i  ż a d n y c h  d a d a t k o w y c h  do  
c h o d z e ń .  Jeże l i  p a n i  p o t r a f i ,  n i e c h  sie 
p a n i  n ie  da  dezor j el i towa* ' .  T r u d n e  to 
b ęd z ie  z a d a n i e .  Kto wie  n a w e t ,  czy  n ie  
nieb* zpiec-/ n t . Nie b ę d ę  p a n i  n a m a w i a ł  
do  o d w r o t u  n ie  m a m  p r a w a .  J z r e ­
sz tą  widzę ,  że n ie  p r z e k o n a ł b y m  p a n ' .  
P o s t a r a m  się tyłku,  żeby p a n i  m ia ł a  w 
r az ie  czeg o  j a k ą  t a k a  o b r o n ę .  Niech  |) i- 
ni n a p i s z e  do ■ A d lo m T '  j e szc ze  dzi ś.

—  O! —  D j a n a  b y ł a  u s z cz ęś l i w io n a .
N iec h  p a n i  b ę d z ie  ł a s k a w a  S taw ić

się  u m n i e  j u t r o .  to o m ó w i m y  rzecz  
szczegó łowi ) .  Może  l e ra z  p ) jdą  p a ń s t w o  
na  s p a ce r .  W itlzę. ż* p a n  m a  d o  m n i e  
u r azę .

S i m o n  wsta ł .
P r z e p r a s z a m ,  a l e  j e s t e m  zhs ko  

C z o i r , . S a m  w d a ł e m  się w tę s p r a w ę  na

a le  że by  m ł o d ą  p a n n ę  w c i ą  

oc z u  C. n i e  p o z w o l i ł  m u  do-

t r z e ź w o  
■gać...

W y r a z  
k o ń c z y ć .

—  P a n i e  A.Mley —  r z e k ł  p o w n ż n i  
szef  p a n .  widzę ,  cz y ta  za  d u ż o  p o  
wieści .  T a j n y  w y w i a d  to  n ie  r o m a n s  
ty lk o  p r a c a .  1 to p r a c a ,  o d b i j a j ą c a  się 
n a j c i ę ż e j  n a  p r y w a t n y c h  e g z y s t e n c j a c h  
i z a w s z e  n i e u n i k n i o n a .  D la t e g o  u n a s  
z a p o m . n a  się o l u d z i a c h  j a k o  i n d y w i ­
d u a c h  i o z n a c z a  i c h  l i t e r a m i  i c y f r a m i  
Moż e  p r z e s a d z a m ,  a l e  p r z y c h o d z ę  d o  
p r z e k o n a n i a ,  że tu  n ie  idz ie  o w ie r s z o  
w s n y  reb us ,  a  o ' p o w a ż n y  p r o b l e m a t  
z a g r a ż a j ą c y  b e z p i e c z e ń s t w u  n a s z e g o  
k r a j u .  J a  j e s t e  m o d p o w i e d z i a l m  m c  
w y .  N ie c h  p a ń s l w o  to  sob ie  z n p h z ą  w 
p a m i ę c i  A l e raz  p r o s z ę  n a r a z i ć  n ie  m y  
śleć o n ic ze i n  i iś*' n a p i e  się c o c k t a i l u  
D o w i d z e n i a  - P u ł k o w n i k u  p a n  j e szcze  
z o s ta n ie .

—  S ł u c h a m ?  —  r z e k ł  R o u g l i t o n ,  g dy  
zos ta l i  s a mi .

(1. w z r u s z y ł  r a m i o n a m i ,
- P r z y ja c ie l u ,  d z i a ł a m y  n a o ś l e p  —  

ja k  zawsze ,  a l e  n i e  w o ln o  n a m  p o m in ą *  
ż a d n e j  m oż l i w o śc i .  P o w i e m  p a n u  
w p r o s t ,  że c z u ję  się z ł a m a n y .  Z a m ę t  n a  
D a l e k i m  W s c h o d z i e ,  k r y z y s  p i e n i ę ż n y  
w  E u r o p i e ,  na s z  b i la i ls  h a n d l o w y  c ią -
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B y ł o  to n i e d a w n o .  Może p r z e d  p a ­
ru d n i a m i  —  m o ż e  w ię c e j  —  nie pa  
m i ę ł a m  nie c h c ę  p a m i ę t a ć  
c h c ę  l i czyć dn i .  k t ó r e

m e
m i n ę ł y  od  chwf t i

z w in i ę c ia  ob o zu  żegJar . skiego A. Z. M. 
o d  c h w i l i  o p u s z c z e n i a  b i a ł o n i e h i e s k i e j  
h a  rjwden

W s z y s c y  w y j e c h a l i .  O p u s t o s z a ł o  g o ­
śc inne '  s c h r o n i s k o  Ligi  .Nl i K., w K t o ­
r e m  w c i ą g u  c z t e r e c h  ty g o d n i  p ł y n ą ł  
w a r t k i  p r ą d  m ł o d z i e ń c z e g o  życ ia  kil  
k u d z i e s i ę c i u  „ a z t t e m  akóyy".

W y j e c h a l i  —  n i g d y  n i e m a l o w a n a  U  
li, z a w s z e  s m u t n y  „ L o c z e k " ,  p o tę ż n y  
J a s i o .  m t o d z m l k i  . .Agres t" .  p o w a ż n y  
L i t w in ,  p u n k t u a l n a  J a n e c z k a ,  w sze ch  
m o c n y 1' B u b a  —  i ty lu  i n n y c h ,  k t ó r y c h  
z ł ąc zy ło  w  p r z y j a c i e K k i e m  k o l i s k u  wic 
cz n ie  t ę t n i ą c e  życie.

W y j e c h a l i  w \ w i e ź l i  z s o b ą  tum do 
L w o w a  i P o z n a n i a  W a r s z a w y  i K r a k o  
w  ty s i ą c e  w s p o m n i e ń  m n i e j  lub  w is  
ce j  m i ł y c h ,  r a d o s n y c h ,  a m o ż e  n a w e t  
c z a s e m  i s m u t n y c h  k t ó r e m i  k a r m i ł  t r u d  
m i n i o n y c h  yl'Cii i z a w s z e  p o w r a c a j ą c a  l a  
l a  b e z t r o s k i e g o  h u m o r u ,  p oz o s ta w ia ją - -  
n i e z a t a r t e  w r a ż e n ie  k t ó r e  o d ż y j e  j e szcze  
n i e j e d n o k r o t n i e  w n a s z e j  pa mięci

Dz ień  się z a c z y n a ł  /  c h w i l ą  o t w a r ­
cia  o c z u  ( ro b i ł o  się to n a  w y r a ź n y  roz 
k az ) .  "P rze c i ąg ły  g w iz d e k ,  coś  n a k s z t a t t  
„ p o l i c j a 1" -— b u d z i ł  z a s p a n e  b rac twa  
P o d n o s i ł y  się c i ężk i ,  p o w i e k i  Z poci 
r zęs  p a t r z a ł y  s e n n e  oczy .  I d a  n e r w o w o

s ta le  z g i m n a s t y k i  z w i e w a ł y  d l a c z e ­
g o 1? t ego  n i k t  n i e  wie ,  n a w e t  sa m  
s t o l n ik l  —  w sz y s cy  w p o g o ń ’ za k u l t u  
r ą  f i z y c z n ą  „ g r z e s z n e g o  eial  i

Ć w ic z e n ia  —  p i ę k n y  w i d o k  ryt  
m i c z n e  r u c h y  r a m i o n ,  w p r z ó d ,  w go rę ,  
sk u r c z ,  w y p r o s t ,  p r z y s i a d y ,  s k o k i  — a ż  
o k o  n a p a w a  się  r a d o ś c i ą ,  p a t r z ą c  na  
n ie  swoje  s p o d e n k i  g i m n a s t y c z n e ,  zo 
staw i a j ą c  n a  sali  j a k i e g o ś  b i e d n e g o ,  na  
g ie go  A d a m a .  . O n i “ —  to  j e sz c ze  nic,  
a l e  / „ n i e m i 1' to już  w i ę k s z y  k ł o p o t  
n igdy  n ie  m o g ł y  z d ą ż y ć  n a  cza>- i z i 
wsze  s p ó ź n i a ł y  się na  a p e l  p o r a n i u  
a  z r e s z t ą  czy  jest  w  tern coś  d z i w n e g o ,  
p rz e c i e ż  to kobiety z m i e n i ć  t e go  nii 
p o t r a f i m y  ( n a w e t  „ B u b a 1") n a  to
n i e m a  ż a d n e g o  s p o s o b u  t a k  już j e s t  co 
dziei i  i z a w s z e  b ę d z i e  f . ik“ —  t r u d n o . .

M o d l i tw a  —  „ k i e d y  r a n n e  Wsta ją  zo

r z e “ —  p ó ź n i e j  g i m n a s t y k a .  P łe ć  b r z y d  
k a  sob ie  n i e w i a s t y  sobie .  (Je o s t a t n i e  
z .,J a n e c z k a / '  na  czele,  n i e m a l  w 5(P/o 
tych,  k t ó r z y  z d o b y w a j ą  t ę ży z n ę  mi ęś n i  
—  a m o ż e  i d u c h a . . .

Kąp ie l  —  u b i e r a n i e  się i s p r z ą t a n i e  
sa l  —- a p o t e m  o d j a z d  do  T r o k  na z a ­
s łu ż o n e  Ś n ia d a n ie .  S t o l i k i  w r e s t a u r a ­
cj i  p. F i r k o w i c z a  za ję t e .  . . K o c h a n e "  
k o l e ż a n k i  ( s zc zegó ln ie j  w d a n e j  . chwi lh  
r o z n o s z ą  k a w ę ,  b u łk i ,  chlel i ,  m a s ł o  —■ 
r o z m o w y  m i l k n ą .  Za c h w i l e  o d z y w a  
się „ B u b a " :  —  N a jm i l s i  k t o  m n i e  
da  b u ł k ę ?  - Gdz ie  jes t  Lii i  ■ o n a  m i  
o b ie c a ła  s w o j ą  k a w ę  t o n e m  c h w i l o ­
w o  ł a g o d n y m  z a p y t u j e  inny .

O d d a j c i e  m o j e  m a s ł o  —  „r yc zy  
z r a n i o n y  w i e c z n y m  ż a r ł e m  ko le ga  „A 
g r e s t “ . ' W ł. F.

(D. c. 11.)

D n ia  24 b m.  o d b y ł o  , ię  z e b r a n i e  
o r g a n i z a c y j n e  D z i ś n ie ń s k i e g o  P o w i a t u  
w e g o  K o m i t e t u  P o m o c y  O f i a r o m  P o w o  
dzi .  W  ż e b r a n i u  wzię l i  u d z i a ł  w sz y s cy  
n a c z e l n i c y  w ł a d z  i u r z ę d ó w  o r a z  p r z e d ­
s t a w ic i e l e  o r g a n i z a e y j  w- l iczb ie  45 o s ó b  

Z e b r a n i e  za g a i ł  o r a z  n a  n i e m  p r z e w o  
d i l igzy ł  S t a r o s t a  P o w i a t o w y  p L u d w i k  
M u z y c z k a .  -1 s t a lon ou  że z o r g a n i z o w a n a

p o m o c  w  n a t u r z e  o b e j m i e  2 e t apy  : d o ­
r a ź n a  z b i ó r k a  p i e n i ę ż n a  o r a ;  p o m o c  w 
n a t u r z e  ze - s t ro n y  r o l n i k ó w  p o  z b i o ­
r a c h  p l o n ó w  r o l n y c h .  IV g m i n a c h  z o ­
stały'  p o w o ł a n e  d o  życ ia  k o in i t e ly  g m i n  
ne.  N a  z e b r a n i u  zo s ta ł  p o w o ł a n y  do  ży 
ci a W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  K o m i t e t u  na  
czele  k t ó r e g o  s t a n ą ł  w i c e s ł a r u s l a  K o w a ­
lewsk i .

d r g a ł y p ł y n ę ł y  p o t o k i e m  b a r w n a
p. rzeklę twa .  P i ę 1 m i n u t  c z a s u  na u b i e ­
r a n i e  się —• to s t a n o w c z o  za m a ło .  T e n  
i ó w  w  s z a l o n y m  p o ś p i e c h u  w y r ż n ą ł  od  
c z a s u  d o  c z a s u  g ło w a  o ł óż k o  „ g ó r a  •- 
g o “ l o k a t o r a  ( łóżka  w c o l ac h  śc iś le  to 
w a r z  ys ki  cłu były s p i ę t r o w a n e ]  c h w y t a ł

Choroby na Wileńszczyźnie
V d n i a c h  od  15 do  21 l ipca  1934 r 

n a  l e r e m e  V. l leńszczyzny  , . a n o t o w a n  i 
n a s t ę p u j ą c e  w y p a d k i  z a c h o r o w a ń :

14 w y p a d k ó w  d u r u  b r z u s z n e g o  4 —

Klęska powodzi

BÓjk3

Dneci pozostawione bez 
opieki wznieciły pożar

21 bin. w e  w s i  B o r o w ik i  p o w .  S ło n im sk ie ­
go, m u l i ł  si*; d o m  m ie s z k a ln y ,  w a rto śc i  200 zl.  
na sz k o d ę  D a n i lu k a  G rzegorza.

I ło e h a d z e u ie  stw ierd z i ło ,  że  p ożar  p o w s ta ł  
v sk u te k  z a p r ó s z e n ia  og n ia  p rzez  h a w ią e r  s i ę  
v pob liżu  dziec i .

Jf! :j: #
22 b. m. w les ie  paii„tw a\\  yn  v s d I c a i i c t i '  a 

Z a d w o r z e n sk ie g o .  g m in y  k o z ło w sz ery  źn iu n sk ie j .  
w j b u e h t  p ożar  który  uszk od zi!  d rzew o s ta n  n a  
p rzes tr zen i  4 ha. Straty w y n o s z ą  H00 zł. P ożar  
z lo k a l iz o w a n o  p r z y  p o m o c y  straży  leśnej.

„Podział spadku"
W S ło n lm ie  23 bm. d o  m ie sz k a n ia  G oldbcr  

ga T a w e la ,  zain. przy  u l icy  B u lw a ry  Ogir 'Me­
go p o d  Nr. 4  w ta rg n ę ła  jego  s io s tra  C liuzano-  
\ \ a  S zy fra  i w  ce lu  z m u sz e n ia  G oldbcrga  d o  po  
dzia łu  m a ja lk u ,  p o z o s ta łe g o  po o jcu  z d e m o lo ­
w a ła  m u  ca le  m ieszk a n ie .

Naraziła, brata na struty, w y n o s z ą c e  o k o i o  
4<!0 zł.

Dziśnienskie spieszy z pomocą powodzianom

Z 4 K Ł A D  P RZYRODOLECZNICZY 
przy Lecznicy Litewskiego Stowarzysz. 

P o m ocy Sanitarnej w  W ilnie
ul. Mickiewicza 33-a, tel.  17-77 i 8 46

W s z e l k i e  z a b i e g i  w o d o l e c z n i c z e  j a k o t o :  
w a n n y ,  d o u c h e ,  n a t r y s k i  i 1. p 

C z y n n y  c o d z i e n i e  o d  7 — 9  r.  5 — 7  w .

d u r u  p l a m i s t e g o ,  2fi —  p ł on ic y .  12 — 
b ł o n i c y  (1 ś m i i r t e l n y ) ,  10 —  o d r y ,  9 -  
róży ,  (w t e m  1 śm i e r t e l n y ) .  19 —  k r z l u -  
śca 4 —  z a k a ż e n i a  p o ł o g o w e g o ,  17 - 
g ruźl i cy  o t w a r t e j  (z ezego  3 ś m i e r t e l n e ) ,  
124 j a g l i cy ,  2 w ą g l i k a  (1 smi i -r l e lny) .  
1 —  o s p y  w i e t r z n e j .

Pożary od piorunów
W sk u te k  u d e r z e n ia  p io r u n a  sp ło n ę ło  w  ko-  

lo i i j i  B ia ły  D w ó r ,  gin. I ieru iu i iow iek iej ,  g o s p o ­
d a r s tw o  n a lc ż ą e c  do  Buezelu  A lfonsa  Straty w y  
n o szą  3.500 zl.

W c z a s ie  pożaru  i i i ic szkuney  ko lo i i j i  w s k u ­
tek p r z e s ą d ó w ,  iż p ożaru  od p ioru n a  nie w ol  
n o  gasić ,  s ta w i l i  o p ó r  straży  o g n io w ej ,  k tóra  
ga s i ła  p ożar.  W y to c z o n o  im s p ra w ę  karna.

*
Od u d e r z e n ia  p io ru n a  sp a l i ł  s ię  d om  tniesz  

kainy . ch lew  i narzędz ia  g o sp o d a r c z e ,  n a le ż ą ­
ce  d o  M i le w ic z o w e j  M alw iny  z kol Z azony ,  

n ó w .  h ru s la w sk icg o .  Straty  p o s z k o d o w a n a  poda  
je  na snn ię  1200 zl.

Z e r w a ń ,  |>r/.cz S k u w e  pry m o ś c ie  n a s y p  d ro g i  Z e m b r z y c e  —  l i i e r lo w ic t  w p o w .  w a d o '  rickint

1’ie lk iu w ie z  S y lw ester ,  m ie .szkanice  kol.  Bu- 
c e w icz c ,  gili. kn m ajsk iu j  z o s ta ł  pob ity  pi-zcz Ta  
r a s e w ic z a  K az im ie rza  z zaśc  N o w o s ie lc ,  gin. 
k o m a jsk ic j .

W c z a s ie  b ó jk i  Tarasew icz  zadał  c io s  Pie t  
k ie w ie z o w i  k osą  w l e w e  u ch o .

R A D J 0
WIL NO.

P I Ą T L K ,  d n i a  27 t ip en  1004 r.
6,30:  P i e ś ń .  6,35:  M o t y k a .  0.3X: G i m w s l y k a .  

6.53:  M u z y k a .  7.(15: D z i e n n i k  p o r a n i ą , .  7.10: 
Mu z y k a .  7,20:  C h w i l k a  p a ń  d o n u i  7.25:  P r o g ­
r a m  d z i e n n y  7,30: R o z m a i t o ś c i .  11.57 Czas .  —  
12.00: H e j n a ł .  12.03: Kom.  t ael . '  12.05: P r z e g l ą d  
p r a sy .  12.10: K on ce r t .  13,00: D z i e n n i k  p o ł u d ­
n i ow y .  13.05: S ł yn n i  w i r l n o z i  n a  p ł y t a e h .  —  
13,00: Z r y n k u  p r a c y .  14.00: W i n d .  t k s p o r l  —  
11,05: O p o w i a d a n i e  d l a  dz i ec i .  16,00: H a d j o k a -  
b l f ret  16,40: T r . i n s m  m e c z u  l en i so w c g o .  17.00: 
A u d y c j a  <lla c h o r y c h  17.30: Reci lmt  for t .  IX,0: 
. . . lak l a s k ó w  p r z e t r w a ł  k r y z y s  wygł .  K. P a  
( i o rk o w s k i .  18,15:  K o n c e r t .  IX. 15: P r z e ł o m e m  
S t r y j a  p r z e z  K a r p a t y .  IX.aa:  P r o g r a m  n a  s o b o t ę  
i r o z ma i t o śc i .  19.05: 7i  s p r a w  I i lewskiel i ,  19 15: 
S ł y n n e  z e s p ó l -  e t i ó r a t n e  tpły t ,  ). 19,50 W i a d o  
m oś c i  s p o r t o w e .  20,00:  Myśl i  w y b r a n o .  20.02:  
„ M a c i e j k a  k w i a t  n i e p o z o r n y  —  pog.  20,12 
Korne. s ymf .  20,30 „ A p e l  p o l e g ł yc h  w 6 p. p.
I eg. -  r e p o r t a ż .  21.30 Tran . sm.  21,00:  C.oilzieiL 
ny  o t l c i nek  p o w  21.10:  K o nc e r t .  22.Ot). J e d e n  
d z i e ń  n*  w s i "  —  le l j  22.15:  M u z y k a  t a n e c z n a  
z l . i o c h o e i n k a .  23.00:  Kom,  me t

SOIi iTl  A d n i a  2<X l ipca  I9.'!4 r.
0,30:  P i e ś ń .  6,35:  M u z yk a .  6,33:  G i m n a s t y k a  

6,53.  M u z yk a .  7.05: Dzien .  por .  7.10:  M u z y k a  
7.20 C h w i l k a  p a ń  d o m u .  7.25:  P r o g r a m  d z i e n  
n ,  7,90 Ro z ma i t o ś c i .  11,57: Czas.  12.00 . He j na ł  
12,03- Kom.  met .  12,05: C o d z i e n n y  p r z e g l ą d  p r a  
sy. 12.10:  M u z y k a  l e k k a  i  C i e c h o c i n k a .  13,60: 
D z i e n n i k  p o i  1.3.05: Muz p o p u l a r n a  u p ł y t y  ( —
14.00 Wi nd .  e k s p o r t .  11.05: Gi e ł da  r o l n ic z a  —
16.01 K o n c e r t  m uz .  żyd.  17,00: T r a n s m .  m e c z u  
I r n i ł o w e g o .  17.15: S ł m howis iko d l a  dziec i .  —  
17.40: K o n ce r t .  1.S.15: „ C o  c V l a e “ '.' —  felj .  18,30 
. Delegac i  X-milj .  l u d u  p o l s k i e g o  z a g r a n i c ą  n a  
z j eź d z i ć  w W a r s z a w i e  pog.  1X40 P r o g r a m  
n a  n i edz i e l ę .  IX 45: Tyg .  l i t ewski .  IX.55:  P o g a ­
d a n k a  tnf lzyczni i .  19,10: T ra n s m.  z S a l e b u r g a .  
W i a d  fmo.ści p o r t o w e  Wal  k o m .  s p o r t o w y  —  
Dzien .  w i e r z .  I). c t r an . sm z S a l z b u r g a .  22.00 
K o n c e r t  c h o p i n o w s k i .  22.30:  P o g a d a n k a  l k t u a l  
na. 22,40:  M u z y k a  t a n e c z n a .  23,00:  Kom.  m e t .  
23.05:  . . K u k u ł k a  w i l e ń s k a "

gle p o d  pse m.  u K o n f e r e n c j o  R o z b r o j e ­
n i o w a  —  p o d  z n a k i e m  j a ł o w e j  i kosz  
t o w n e j  f a r sy  O k a z j a  do  w y w o ł a n i a  ja 
k ie go ś  z a m i e s z a n i a  n i e b y w a ł a  \ i< 
w y k r y l i ś m y  ż a d n e g o  vo.n Kal i r a  wię-.: 
t o  m u s i  b y ć  p s e u d o n i m ,  / a ł o  MoLlwHw 
u c h o d z i ł  za  d o b r e g o  g e n e r a ł a .  Sal i l in 
ł>3rł ś w i e t n y m  ż o ł n i e r z e m .  ii Ca r ł i e r ,  n i m  
się  . skończył ,  z a p o w i a d a ł  s ię  n a  w o j s k o ­
w e g o  asa .  D o d a j m y  do  tej  p a c z k i  Ali 
b o t t a  i S a n d w i t l i a .  a d o j d z i e m y  d o  wn  i 
s k u  że t a k i  z e sp ó ł  nie  ł ączy się p o t  o, 
żeby h o d o w a ć  p o m i d o r y  a l b o  p r o p a g o  
w a ć  E w a n g e l j ę .

—  Od 191S r o k u  ży | ( 'mv  w st j i iye 
c iągłego k r y z y s u  —  z a uw aż ył  Bough-  
t on .  —  W s z y s t w o  j e s t  n o r m a l n i e  un o r  
niatne.

—  W i e m .  Może m a m  r o z s t r ó j  n e r  
w o w y ,  a t b o  c i e r p ię  n a  p rze roW w y ó b r  i 
zni.  a l e  n ie  m o g ę  się o p r z e ć  z ł y m  p r z e  
c z u c i o m .

—  A r z ą d ?
—* Rząd  m a  po  OSzj sw oic l i  w łas  

n y eh ,  aż  n a d t o  w i d o e z n y e l i  p r o b l e m a ­
tó w ,  żel)\  się z a j m o w a ć  m o j e m i  przy 
w i d z e n i a m i .  F a n  wie,  że oni  r u s z a j ą  się 
d o p i e r o  w t e d y ,  gdy się im p o d a  d o w o d y  
na  p a t e l n i  l z r e s z t ą  en tu  b y ło b y  do  
z r o b i e n i a ?  C h y b a  w o l n o  s t a r s z e m u  p a ­
n u  w y p r o w a d z i ć  się z a g r a n i c e  i żyć, /.

k i m  m u  s ię  p o d o b a ,  c h o ć b y  w n a j d / i w  
t i i c j sz em  s r o d m y i s l - u ? Ale n i e p o k o j ę  się 
o  tę dzieryczj-nę.

—  I r ze t ia  b ę d z ie  o d d a ć  j ą  pod  
p ie k ę  A s t ł e y w y i .  J e że l i  s ię  lego n ie  z ro  
bi,  b ę d z i e m y  z_ n i m  tu mie l i  c i ężk i  k to  
pot .

W i e m  S zk o d a ,  że to a m a t o r .  
S k o ń c z y  się n a  leni .  że p a n  b ę d z i e  m u -  
d a ł  r o z t o c z y ć  n a d  n im  o so b i s ty  n a d z ó r ,  
a p a n  mi  tu p r ze c i e ż  p o t r z e b n y  w Lnu 
d y n i e  Z o b a c z y m y  k o g o  m a m y  yv Ba r  
l inie.

W y s u n ą ł  . szuf ladę b i u r k a  i w y j ą ł  z 
n ie j  m a ł ą  ks i ążeczk i ;  w o p r a w i e  z c z e r ­
w o n e j  s k ó r y

W y s z e d ł s z y  o d  (., D j a n a  i S im o n  
p r zesz l i  p rze z  W h i l c h a l l .  minę l i  kosza  
ry k o n n e j  gyvardj i  z o r y g i n a l n ą  f a s a dą ;  
p r z y p o m i n a j ą c ą  sk le p  z z a b a w k a m i ,  p o  
p a t r z y l i  na  yyspaniałe  w a r t y  k o n n e  i 
sk ręc i l i  p o w o l i  d o  ( r e c n  P a r k u  Ż a d n e  
n ie  b y ło  yy n a s t r o j u  do  ru zm o \ y y .  S im o n  
d la t e g o ,  że. p r z y  w s z y s t k i c h  s w o i c h  
k ł o p o t a c h  z a c z y n a ł  się i n t e r e s o w a ć  
Dj i n ą  z d e c y d o w a n i e  osob i śc ie ,  a l J j a n a  
z p o w o d u  o s z o ł o m i e n i a ,  yy- j a k ie  j ą  w t r ą  
ci ty o s t a t n i e  yyy-padki Zdayva to  je j  się 
p o p r o s t u ,  że śni .  W s z y s t w o  b y ło  t a l  u: 
z w y c z a j n e ,  t a k ie  c o d z ie n n e !  L o a d y n ,

jat, z a w s z e  c h a o t y c z n y  o lb r z y m i ,  nie-  
p o r z ą d n y  i mi ty .  P a t r z ą c  na  B u c k i n g ­
h a m  Pa ła ce ,  na n i a ń k i  z d z i e ' m i .  g w a r -  
djf; k o n n ą  i n i e b  u l i c zn y ,  zadayyala  s o ­
b ie  p y t a n i e ,  c / y  l a j e m n i c z y  C. rzeczyyyi  
scie k i e r u j e  t a j n y m  w y w ia d e m  z d o m u ,  
o d d a l o n e g o  o n ieca łe  dyyaelz.ieścia k r o ­
kó w .  J e s z c z e  m n i e j  realny- b y ł  z a g a d k o  
yyy K a z i m i e r z  Do lsk i  i r o m a n t y c z n i  
. B a n k r u c i ” . A S i m o n ?  P a t r z y ł a  na  ni,  

go u k r a d k i e m  z p o d  r o n d a  k a p e l u s z a  
i on  n i i - b a rd /o  l i a rm ou izo yy a ł  z tą na d -  
/yyycza jmi  p r / y g o d ą  Może d la t e g o ,  że 
l>ył w m e l o n i k u .  W  d o d a t k u  z a c h o w a !  
sic u C. t r o c h ę  nie  l ak,  j a k b y  sob ie  t e ­
go życ zy ł a .  L ub i ł a  go b a r d z o ,  cóż k ie  
dy  n ie  z n a l a / t  się n a  w y s o k o ś c i  z a d a  
n i a 1 A t a k  c hc ia ła ,  żeby  j ą  k to  prz.eko 
n a ł  o r e a ln o ś c i  G. i j e go  t a j e m n i e ;  “ i 
ł e u s y w n i e j s z e j  r ea lno śc i ,  niż  L e z p o s r e d  
n ie  o to c z e n ie :  u l i ca,  l aksóyyf i .  p r z e e h o d  
nie.. .  ^  4d o m i a r  z ł ego  S i m o n  m i a ł  t a k  
p o n u r ą  m i n ę  i p a t r z y ł  t a k  g ro źn ie ,  że 
/y y r ac a t  t e rn  trwa gę  p u b l i c z n o ś c i  na s i e ­
bie i na n ią  W z i ę ł a  go p o d  rękę .

- I s zy d o  góry-! Je sz c z e  p o m y ś l ą  
że p r o w a d z ę  p a n a  n a  s t r a c e n i e .  N ic się 
p r ze c i e ż  n ie  s ta ło .  M a m  p r z e c z u c ie ,  że 
c z e k a  n a s  p y s z n a  z a b a w a .

S i m o n  p o k a z a ł  k r z e s ł a  p a r k o w e
—  U s i ą d ź m y  n a  chw i l ę .

—  D obr ze ,  n ie  p r o s z ę  o p a p i e r o s a .  
No. s ł u c h a m .

S i m o n  s t u k n ą ł  l a sk ę  o lud.
—  P a n n o  D jan o ,  m n i e  .się to n ie  p o ­

d o b a .  Niech  p a n i  się w y c o f a .
D z i e w c z y n a  z a ś m i a ł a  się cielni .
—  O co p a n u  i d z i e ? N
—  P a n i  wie.  o co.  W  M o n te  G a r ł o  

to byth. jeeszcze  zab.Aw». Nie r n z i i m i e n i  
d o b r z e ,  w cośm y się z a p lą ta l i .  T e r a z  w i  
dzę. . .  P a n i  za to  z u p e ł n i e  sob ie  n ie  z d a ­
j e s p r a w y  yy całej . . .

—  O! z d a ję  sobie, s p r a w ę .
■— T a k i m  r az i e  p o w i n n a  p a n i  r o z u ­

m ie ć ,  że to n ie  d la  p a n i  zabayya.
—  Czy  to m a  zn a cz y ć ,  że p a n  m n i e  

uyyaża za  n i e d o łę g ę ?  Albo, że  to nie  
b e z p i e c z n e  d la  m ło d e j  p an ien k i?

—  C h c e  p a n i ,  ż e b y m  p o w ie d z i . - 1 
szcze rze ,  co m y ś l ę ?

Sk inę la  g ło w ą .
W i ę c  d o b r z e .  U w a ż a m ,  że p i n u  tu 

11111 n ie  p o d o ł a  i ze to d l a  p a n i  n iebez  
p ie ezne .

(I). c. n.)
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C ie n io n e  rzeki
na uicaci \ Mi a

\A "zoraj} v* godzianicli uduio
w y c h  nad W i lnem  przesz ła  nurza, poła  
rz o n a  z i>wałto\vną u lew ą .  \ a  m ia ło  spa  
dły p o tok i  w o d y  za le w a ją c  m n ó s tw o  u- 
lic  i n iż e j  poł(,zon;. cli d om ów  m ieszka!  
nycłi  l le w a  trw a ła  b l isk o  2 g o d z in y ,  w y  
iv.ądzając o lb rz y m ie  szkod y . .Sytuacje  
jm goisz^* p o n o w n y  d eszcz ,  jaki spadł  
w g o d z in a ch  p óźn ie jszy c h .

ZN ł.sZLZl M i:  NA A N T O K D L f .
N a jw ię ce j  szkód  w yrząd z iła  u lew a  

i ia  A utokoiu .  s p ły w a j ą c e  ca łą  s z e r o k o ś ­
c ią  u licy  T ad .  K ośc iu zk i w o d y  w k ilku  
mie.jhcacb w y r w a ły  jez d n ię  Iw orząc z 
p iask u ,  żw iru  i k a m ie n i  w a ły  i doły .  
d o c h o d z ą c e  do 3 m e tr ó w  szero k o śc i .

W y r w y  są g łę b o k ie  na p a rę  m etrów .
k u p y  p iask u  i z iem i,  n a g ro m a d z o n e  

•pow odu robot nad  regu laeją  W ilji —  
d esz cz  spłukał, rowy i jam y  p o za le w a ł  
i sp r a w ę  robot regulacyjnych od sun ął  
na dłuższy ezas.

Z ęlkka osu nę ły  s ię  skarpy ch o d n ik a  
n a  ul. K ośc iu szk i v is-a-vi b o isk a  Iw orząr  
z n a c z n e  w y rw y .  I szkodzenie zos ta ły  ka 
nały na u licach  su e h e j ,  K a n o n iczn e j  i 
" k ilk u  in n y c h  p u n k ta eb  m iasta ,  Klice  
łe p rze is łoezy ły  s ię  w w artk ie  rzeki

O W Ł O S  O l)  K ATASTRO FY
K o m u n ik a c ja  w tych  w a ru n k a ch ,  

rzece z r o zu m ia ła ,  n ic  m o g ła  o d b y w a ć  
* ię  n o rm a ln ie .  P rzez ul. K ośc iu szk i prze  
jazd u  nie b y ło  A utobusy  linji 3 k u r s o ­
w a ły  przez ł lo le n d e r n ię  i P o tock ą .  O g. 
4-ej  p od  jedny iii z au tob usów  k o ło  ui. 
S a p ie ży n sk ic j  n a g le  o su n ę ła  s ię  jezdn ia ,  
w ó z  u m ai sit n ie  s to czy ł  tłu g łę b o k ieg o  
r o w u .  J ed yn ie  p rzy to m n o śc i  u m y słu  kie  
ro w c y  zaw d z ię cz a ł  n a leż y ,  że w oz ,  w y ­
p e łn io n y  sz c z e ln ie  p asażeram i,  z a w ie s z ę  
ny już p rze d m ą  sw ą  cz ęśc ią  nad  ro w e m  
nit stoczy ł s ię  na doi,  u n ik a ją c  p rzez lo  
J iifob liczu ln c j  w sk u tk ach  k a tastro fy .

S łużba ratunków  a w postaci d r u g ie ­
g o  w ozu .  wt zw a n e g o  z garażu  A rbonu i 
zw ie k sz o n e j  ilości ob sług i tech n iczn e j ,  
m o r d o w a ła  s ię  d w ie  g o d z in y ,  z a n im  wy  
c ią g n ę ła  zagrożony autobus.

Przez cały czas  u lew y i d łu g o  jjcszczi 
p o te m  AirtukoJ b y ł tidcię ły  od reszty  W ii 
n a .

OG3SOMN.E SZKODY NAD W ILJ \
I N A ZM I K R Z Y \C F .

I lica I Ilatcrji gd z ie  o b ecn ie  są pro  
w odzewie p race  nad  u rząd zen iem  b u lw a  
ru  nad W ił ją ca ła  p ra w ic  była  pod  w od a .  
O g ro m  w ys itk u  i p racy ,  w łożony w  w y 
rów lianie, o k o p a n ie  i w z m o c n ic m e  przy 
sz łe g o  b u lw aru  —  u lew a  ob róci ła  w n i­
w ecz .

N a u licy  W ito ld ó w  ej roboty  kana  
lizać,Vjur, cłiw ilow o p rze rw a n e  spow odu  
.strajku, w y u a d m c  w zn a cz n e j  m ierzę  za 
czy nar o d n o w a ,  g d y /  w y k o p a n e  już rft 
w v w oda za la ła ,  poryw ając w dodatku  
g r o m a d z o n e  przy row ach  żw ir i p iasek .

P O W Ó D Ź  W  SR Ó DM IK ŚC Il
S p ły w a ją c e  z W . P o h u la n k i  wody  

sz e r o k ą  rzeką zalały u licę  T rock a  i Dn  
m in ik a ń sk ą .  Na ulicy  Ih u n in ik u lisk it j  
m o ż n a  b y ło  ca łk ie m  sw o b o d n ie  p ły w a ć  
łó d k ą .  P o z io m  w ody b o w ie m  w y n o s i ł  
o k o ło  50  cm . Z ul. S ub oez  sp ływ  ał na u! 
W ie lk ą  p ien iący  s ię  i rw ący  strum ień .  
P łac  K atedralny  cały  by ł za la n y .  P ły w a ­
ła  po  n im  sk ąd ś  p o rw a n a  prądefn drabi  
na i p ora ły  s ię  za lan e  p o  os ie  p o w o z y .

P otok i w ody p o d m \ ł v  ró w n ież  n ied a  
w n o  u łożony k o ło  Ostrej B ram y kbn  
kier

B Y Ł O  U  Ż KRI C U D .
N a w sz y stk ic h  za la n y c h  u licach  w o 

da p rzed os ta ła  s ię  do piw nie i n iższych  
kondy enaey  j i w y w o ła ła  p o p ło c h ,  z m u ­
sz a ją c  lok atorów  do p osp iesznej  i w a k u  
a c p ,  a straż o g n io w ą  d e  n a ty c h m ia s t o ­
w ej  ak cj i  r a tu n k o w e j  N a o g o ł  straż o g ­
n io w a  m ia ła  w cz o ra j  bard zo  gorący  
d zień

W jedni m z dom ów  przy zb iegu  ulu  
L e le w e la .  O azow ej i Ko/Sowesjo zaułku  
wnda łak  n ag le  w d ar ła  s ię  d o  m iesz k a  
m a ,  ze loktorzy  n ie  zd o ła ł ,  u m k n ą ć  i ra

tow a l i  s ię  z a ty k a ją c  szpary i dziury 
rzem  się  dało. M im o to w o d a  p r z e d o s ta ­
w a ła  s ię  do w n ętrza  i n ie w ia d o m o ,  jaki  
obrót przy ję łab y  spraw a, gdyby straż og  
m o w a  n ie  p o śp ie sz y ła  na ezas  z ra tu n ­
k iem .

BILANS l  KKYYY
O gółem  sk u tk iem  w cz o ra jsze j  ulewy  

pod w o d ą  z n a la z ło  s ic  p on ad  30  u lic.  ź  
CO zgórą  d o m ó w  trzeba b y ło  w y p i im p o  
wy w ać  lub u su w a ć  w o d ę  śr o d k a m i do  
m o w c m i .  Straty , ch ejaż  dotąd  n ie  o b l i ­
c z o n e  —  są  zn aczn e .  S zcz eg ó ln ie  d o tk l i ­
w e  są  on* na o h jck tarh  m iejsk ich .

CO SPOW ODOW AŁO  
I AKIK ROZMIARY SZKÓD?

N ie ly lk o  i i icn o to w a n a  o d d a w n a  u le­
wa. Ryła ró w n ież  i inna p rzyczyn a .  
M niecie  n a g r o m a d z o n e  na u l ica ch  z

W cz o ra j  w iec zo r em  w lok a lu  Inspek  
loratu  Pracy od b y ła  sic  k o n fer en cja  po  
św ięcou a  spraw ic s tra jku  robotn ików  
k an a liza cy  jny cli.

W  w y n ik u  d łu ższych  obrad d e le g a c ­
ja robotn ików  przyję ła  w a ru n k i z a p r o ­
p o n o w a n e  p rzez m agistrat .  W  zw iązku  
z tem  d zis ia j  m ają  być w z n o w io n e  r o ­
boty.

S y s te m  rob ol p ozosta ł  n iez m ien io n y  
jed y n ie  za p racę  w  ro w a ch  g łę b o k o śc i

W c s g r u j  wic c zo rę n t  o d b y ł o  się p o d  
p r / c w o d n i c l w e i n  w ic e p r e z e s a  Kiigott pi 
-/:t Kozłow śKicgo Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  O  
k r ę g o w e g o  Zw.  Leg.  przy w s p ó łu d z ia l e  
p r ze d  siu wit-ieli p o k r e w n y c h  o r g a n i z a e y  j 
a m ia n o w i c i e  p r ez es a  P O W  oh.  T e o d o r a  
N agó rsk iego .  kp i  k o n i g a ,  k o m e n d a n l a  
j io d ok rę gu  Z w i ą z k u  S t rze leck ieg o  i do 
w o d e y  1. p. p. Leg.  pułk S t a w a r z a .

\ u  z e b r a n i u  l em p o s t a n o w i o n o  u r z ą ­
dzić  mi e j scowy o b c h ó d  20-lecia w y m a r ­
szu I ko mp .  kadrowaą '

W’ ił ii i n 2,S l .m.  6 p u ł k  p i e c h o t y  l eg j ymowc j  
s l ac  j o u o  jący w W i l n i e  o b c h o d z i ć  b ę d z i e  s we  d o  
r o c z n e  f wi ę t o ,  k t ó r e g o  p r o g r a m  jes t  n a s t ę p u j ą c y  

W  d n i u  27 Inn.  O g odz .  20 m i n  .'!() Odbędz i e  
s ię u r o c z y s t y  a p e l  p o l eg ł yc h ,  n a  b o i s k u  s po r -  
I n w e m  p u ł k u  p r z y  ul.  Ko ś c i us zk i ,  a ogodz .  
21 m i n .  15 c a p s t r z y k  o r k i e s t r y  n a  mieśc ie .

W  . d n i u  2,S lun  o  godz .  0 m in  30 p o ł o w a

W c z o r a j  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  
garb arn i  b ia ło sk n r n ic z e j  .Salinami przy  ul. Me­
c z e to w e j  w y d a r z y ł  s i ę  trag iczn y  w yp ad ek :

W ha li  m a s z y n o w e j ,  w  k tórej  m ieszcz ą  się  
r c c z rw u a ry  z  ch en i iczn o n i i  p le n a m i ,  z nicusti i ln  
nyeli na ra z ić  p o w o d ó w  n astąp i ła  e k sp lo z ja  p o ­
łą c z o n ą  z z a p a le n ie m  się  p łynu.

W c z o r a j  nad ran em  0 k n m is a r ja t  P. P .  o- 
Irzyn al p o w ia d o m ie n ie  p o s te r u n k u  p o l ic y jn e g o  
w N o w e j  W i le j e e  o  l e m  iż u b ie g łe g o  w ieczo r a  
na m ie sz k a n ie  .starszego s ie rża n ta  P ie c h o c k ie g o  
d o k o n a n o  n a p a d u  rabunków  egu.

D w a j  n ie z n a jo m i  w ta r g n ę l i  d o  m ie sz k a n ia  
sierżunta .  s le r n r y z u w a l i  d o m o w n ik ó w ’ i po zra- 
I o w aii iu  ro z m a i ł  eli rzee zy  zb iegli .

l e g o ż  dnia  nad  ranem  p o s te r u n k o w i  (i ko- 
iiiisuiąn*u. p e ln ią e y  s łu żb ę  n a  I te lm ou e ie .  z a u w a  
z i l i  d w ó c h  p o d e jr z a n y c h  o so b n ik ó w  z p aczk a  
mi. u d a ją cy c h  się  w k ieru n k u  m iasta .  R ysopis  
n ie z n a jn in s e l i  zg a d za ł  .się z  r y s o p is e m  sp raw ców

Hitlerowcy przekroczyli
V y e ie c z k a  m ło d z ie ży  n ie m ie c k ie j  z Berlina  

H itlerjugend" p r z e b y w a ją c a  w  o k o l ic y  Bra  
słitwia na  p o g r a n ic z u  p o ls k o  lile\v.sko-łotcw>- 
sk ie m  zab łądz i ła ,  ( trupa w y c i e c z k o w ic z ó w  z n a ­
lazła s ię  n i e o c z e k iw a n ie  na  tery tor ju m  Lii w y .  
Slraż g r a n ic z n a  l i te w sk a  w y c iecz k o w ic zó w '  nie

pierw.S7.C111 i fu lam i w o d y  /u tk a ły  tram py  
i ca łe  m usy  w ód  n a s tę p n y ch ,  sp ły w a ją c e  
ry n sz to k a m i,  p ic  zna  (dując dla s ieb ie  ui  
śe ia  rozle w ały s ię  p o  u licach.

LI STRACI A  
ZAt.ROZONYCII O D C IN K O M .

S zef  sekcji tec h n icz n e j  m agistra tu  
w ice p r ez y d e n t  niż. J en sz  w czas ie  ulewy  
o b jeżd ża ł w sz y s tk ie  z a g r o żo n e  odcinki ,  
w y d a ją c  na m iejscu  instrukcji łlnrfcy- 
noni r o b o tn ic zy m  i k ie r o w n ik o m  robót. 
L u stracje  robót p r ze p r o w a d z a ł  jed no  
cześnio  p. o. k ier o w n ik a  w y d z ia łu  dro  
g o w e g o  inż. P u ń sk i.

* * *
W ed łu g  n o to w a ń  O b serw ator  jum 

M e teo ro lo g icz n e g o  op ad  w y n o s i ł  45 ,1  
mao. YV ciągu  o sta tn ic h  15 lat w ięk sz e  
o p a d y  w  W iln ie  n o ło w a n e  b y ły  w 0 )2 2  
r. —  511,7 m m . oraz w  1927 r. —  #3,1 (tum

p onad  3 metry s taw k i a k o rd o w e  zosta ły  
zw ię k sz o n e  od 11) do 20 proc..  W  w yp ad  
ku, gdyby n ask u tek  c iężk ich  w aru n k ów  
pracy rob otn ik  n ie  o s ią g n ą ł  m in im u m  
w .. n agrod zen ia  a k o rd o w e g o ,  w ów czas  
s taw k a  d z ienn a  n ie  m o że  być m n iejsza  
niż 3 złote .

Z azn aczyć  n ależy , ze  w a ru n k i te m a ­
gistrat  p r o p o n o w a ł  b ezp o śr ed n io  po w y ­
b u c h u  strajku . O gó łem , jak  w ia d o m o ,  
s tra jk o w a ło  230 ro b o tn ik ó w .
WMMmw

P r o g r a m  o b d u . d u  M o n ;  n i e b a w e mt | «•
p o d a m y  o b s z e r n i e j  w o g ó l n y c h  z a r y s a c h  
p r z e d s t a w i a  się n a s tę p u j ą c o .

W  d n i u  l s i e rp n i a  z a p a l e n ie  og n i sk a  
S l rze lec t  i ego  na  IMacn ł . uL i sk i tn .  5 s i e r ­
pn ia  p o p u l a r n a  a k a d t  ni ja i p o c h ó d  do  ko 
s z a r  I Brygady  gdzie, się od b ęd z ie  n ro  
Czysty ape l  p o le g ły c h  1 p.p.  Leg.  0 sic- 
p m a  zo s ta n i e  O d p ra w io n e  n a b o ż e ń s t w o  
w k o ś c ie le  g a r n i z o n o w y m ,  p o  k l ó r e m  
o d b ęd z ie  się de f i l a da  w o j s k a .  Zw! Le-  
g j o r us tó w .  P O W .  S i r / id ea  i o r g a i ń z u t y i  
p o k r e w n i pcb

M s z a  św.  n.i b o i s k u  p r z y  ni. 1 K o ś c i us zk i  a 
o  godz .  10 mi n .  45 d e l i h u l u  p u l s u  tut ul .  Mi c ­
k i ew i c z a .  u godz .  13 w s p ó l n y  o b i a d  ż o ł n i e r s k i  
w k o s z a r a c l t  śś.  P i o l r ą  i P a w i a ,  o godz. 1fi p r z e d  
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  d l a  ż o ł n i e r z y  a  o godz.  21 
z a b a w a  t a n e c z n a  w k a s y n i e  o f i c e r s k i on i  h p. 
p. leg.

W  c z a s ie  ek sp lo z j i  trzech  robotników- o d u io  
sin  Jiow aż n e  po p a rzen iu  J ed n o cześ n ie  u leg l i  
oni zatruc iu  gazam i,  które  w y tw o r z y ły  się  ze  
.spalającego s ię p b  nu.

Ogień z l ik w id o w a n o .
P o g o to w ie  r a t u n k ó w 1' p r z e w io z ło  ra n n y ch  w  

s ta n ie  c iężk im  d o  szp ita la  ż y d o w s k ie g o .  (e).

n ap a d u  w  N o w e j  W ile je e .
W  d r w i l i  k iedy  p o l ic ja n c i  zb l iży l i  s ię  do  

n ie z n a jo m y c h  ei rzucil i  s ię  d o  uc ieczk i .  
W e z w a n ia  nie  o d n io s ły  skutku .
P o śc ig  za u c ie k a ją c y m i  Irwat aż  do  Knpa-  

niey,  gd z ie  po  o d d a n iu  k i lk u  s trza łó w  posterun  
k o w y m  u d a ło  się  z a tr z y m a ć  j e d n e g o  z uc ieka  
ją ey rh .  O kaza ł  s ię  n im  n ie ja k i  A. F r ą ck iew icz .  
Drugi zb iegi .  I s la lo n o  jedynie , że  je s l  n im  z n a ­
ny po l icji  w ła m y w a c z  i z ło d z ie j  Izaak Burger.

W p o r z u c o n y c h  przez  n c ick u ją e y ch  rzeczach  
p o z n a n o  garderobę  zab ran ą  z m ie sz k a n ia  s ie r ­
żanta .  (•“)•

polsko-litewską granicą
in icck ie li za trzj n ia la .

N askutek  in le r w c n e j i  p o lsk ich  w ład z  a d m i ­
n is tr a c y jn y c h  zos ta l i  on i z w o ln ie n i  i p o w ró c i l i  
na t e ry to r ju m  P o lsk i .  W y c ie c z k a  m lo d z ie ż y  
n ie m ie c k ie j  z ab aw i w ok o l icy  B r a s la w ia  3 dni.

9

UWAGI
Ś wi ęc i l i śmy  (j zvi . T y d z i e ń  Ks iążk i " -  Jeś l i  

nie . . Ks ią żkę" ,  to ( t r z y n a j m n i e j  ów . , T y d z . e ń “ 
p r o p a g o w a l i s t m  J e d n a k .  tnimt)  a k a d e m i j ,  od-  
c z y t ó w  sprawozi luń . . . '  ż a d n e  c z u j n e  p i o r o  w i ­
l eń s k i e  nie  p o n r s » / ł o  s p r a w y  h i g j e n y  k s i ą ż e k  
(b i b l j o l oe z n y cb ) .  Rz ecz  to* n a d e r  w a ż n a .  W n i ek  
l ó r y e h  M M j o l c k u c l i  wi l .  k s i ążk i  Sit r o z s ą d n i -  
k a m i  n i e  w i edz y ,  l ecz c h o r ó b .  W z i ą ć  d o  r ą k  
k s i ą ż k ą  np .  z o s t a t n i c h  l a t  XI X  w.,  t o  w z b u d z i  
o n a  n i e l y l k o  o d r a z ę  l o c r  i  z a r a z ę  f i z y cz ­
ną .  Na  p ó l k a c h  s t o j ą  .stosy słę .di łej jo p a p i e r u ,  
k i e d y ś  k s i ą żk i  — dzi ś  s t r z ę p y  p o w l e c z o n e  w 
c z e r w o n e  ł a c h m a n y .  Nicposzanowau- io  w y ż a r ł o  
p o ł o w ę  l i ter,  a p y ł  d y m i  z  p ł óc i en  p o d c z a s  uż y  

w a n i a .
W a r t o l i y  u r z ą d z i ć  k o m i s j e  d e z y n f e k c y j n ą  

b i b l j o t e k  i c z y t e l n i  ]\ I. „ T y d z i e ń  H i g j c n y “ .
:jt * *

P o w i e d z n L  k ' lk : .  s l ó w e e z e k  o e s t e t y ce  d z i ­
s i e j s zy ch  c za s ó w .  I leż I'.) codz. i eń s p o t y k a m y  n a  
b r u k u  l ud z i  k a l e k  —  ż e b r a k ó w .  l udz i  . . os t a t ­
n i c h "  j a k  m ó w i  C o n r n d  J e d e n  kit  t)0 b e z  nog ,  
p o d e j m u j ą c  się n a  r ę k a c h ,  p o s u w a  s w ó j  k o r ­
p u s  p o d s z y ł y  skórą. . .  Drug i  s t r z ę p  ż y w e g o  m i ę ­
s a  i r ęce  w y k r ę c o n e .  J ę z y k i e m  j u ż  n i e  p r o s i  o  
j a ł mu ż nę ,  t y l ko  s l r a s z n e m i  b i a ł k a m i  oc z u .  —  
Tr ze c i  c a ł k i e m  bez  r ąk .  w  d o d a l k t :  ś l epy. . .  i 
wie lu ,  w i e l u  i n n y c h  J e s l  ich w  W i l n i e  d u ż o .  
W szyscy  t a r z a j *  się.  jęcżą. . .

iNu ul.  P o r t o w e j  w z n o s i  s ię o g r o m n y  g m a c h  
k t ó r v  s łuży  za p r z y t u ł e k  d l a  s t a r c ó w Ż y ­
d ó w

P W .

i Teatr muzyczny „LUTNfrA* j
f  Występy J. Kulczyckie] i R. Petera Z 
Z Dziś o gocU. 8 30 w ie c z  X

| K A T IA  - T A N C E R K A

Orlęta strzeteckle —- 
powodzianom
K O M U N IK A T  Nr. 3

28 i), ni. w y s ł a l i ś m y  n a  I mię  P o w m l o w o g o  
K o m i t e t u  P o m o c y  P o w o d z i a n o m  w  N o w y m  —■ 
.Sączu d r u g ą  p a c z k ę  z a w i e r a j ą c ą  c u k i e r ,  k i e ł b a ­
s ę  s u s z o n ą  i . snchad / .  D a r y  o so b i s t e  o r l ą t :  J u s  
se ln ł l e n r y k a  l a t  13. Z a j k o  I T i g e n j u s z a  Jat 10, 
Ż a r n o w i e c k i e g o  B o l e s ł a w a  lat  14.

O r l ę t a :  G w o z d o w s k i  J a r o s ł a w  lat  13 z ł o ż y ł  
k w o t ę  4.30 zł., K w i a t k o w s k i  T a d e u s z  gr .  30, 
Jus.se! H e n r y k  1,30 zł.,  Ł u k a s z e w i c z  W i t o l d  gr .  
30,  I Ty mu . s  B o l e s ł aw  1,50 zł. —- r a z e m  z ł o ż o ­
n o  n a  r z e c z  p o w o d z i a n  d o  t e j  c h w i l i  7.70 zł.

B a c z n o ś ć  O r l ę t a  !
Na s i  b i e d n i  b r a c i s z k o w i e  k t ó r y c h  dolknęfc i  

k a t a s t r o f a  p o w o d z i  są n i e  t y l k o  g ł o d n e  l ecz 
s t r a s z n y  ż y w i o ł  z n i s z c z y ł  im r ó w n i e ż  odz i eż ,  
w y s y ł i j m y  wi ęc  r ó w n i e ż  w s z e l k i e  n i e p o t r ze b n i ?  
j u ż  d l a  n a s  u b r a n i a ,  o b u w i e ,  b i e l i z n ę  i t. p#

P r z y p o m i n a m  z a r z ą d z e n i e  z K o n u i f i i k a l u  
NT f o z b i ó r c e  w  d n i u  27 h m .  t o  j e s t  d z i ś  
o  godz .  ir> (3 p o  pot , )  na b o U k u  s z k o l n e m  p r z y  
n h  Końsk ie j .

Kom,  O r l ą t  St .  B a r t e l  P dc l i r .  Z. S.

Walka z owadami
roznoslciekaml zarałków  

chorobotwórczych
S p r a w a  zw:il< ni;i e h o r ó b .  o r a /  s t w a r z a n i a  

w a r u n k ó w ,  p r z y  k t ó r y c h  o r g a n i z m  l u d z k i  s t a  
n o w i ł b y  g r u n t  o d p o r n y  d l a  Z a r a z k ó w ,  jesi I ro  
sk ą  p a ń s t w ,  s a m o r z ą d ó w ,  o r a z  g r u p  s p o ł e c z n y c h

B a d a n i a  l e k a r s k i e , ' z d ą ż a j ą c e  w- k i e r u n k u  roz  
w i ą z a n i a  z a g a d n i e ń  j a k  z w a l c z y ć  c h o r o b ę  i j a k  
się od  n i e j  n s t r z e i ,  u s  al i ły.  iż p r z y c z y n ą  -.ze­
l ż e n i a  się w i e l u  c h o r ó b ,  s ą  o w a d y  p r z e n o s z ą c e  
z a r a z k i  z o s o b n i k a  c h o r e g o  n a  z d r o w e g o .

J e że l i  u p r z . y t o m n i m y  sobie ,  żt  n a  l a k i e  cl io 
r ob y ,  j a k  d ż m n a ,  t v f u s  p l a m i s t )  m e d y c y n a  n i e  
z n a  ś r o d k ó w  u s u n i ę c i a  z a r o d k ó w  c h o r o b y  i 
s a m  o r g a n i z m  m u s i  j e  z wa l c z a ć ,  t o  u z n a ć  t r ze  
ba., że  s t o s o w a n i e  1 l i tu.  ś r o d k a  z a b i j a j ą c e g o  
o w a d y ,  p r z e n o s z ą c e  e p i d e m j ę  —  je . t  d l a  kv.< 
st j i  h ig j e ry  i z d r o w o t n o ś c i  f a k t e m  p i e r w s z o  
rzętdnego Mi aczen ia .

O b o k  z n a c z e n i a  M i t u  d l a  z d r o w o t n o ś c i  n ie  
p o d o b n a  p o m i n ą ć  z n a c z e n i a  j ego .  j a k o  ś r o d k a  
c h r o n i ą c e g o  o dz i eż  i w s z e l k i e  I k a n m y  od  zn i sz  
e z e n i a  p r z e z  mo l e .

J e s t  to b e z s p r z e c z n i e  w  o b e c n e j  d o b i e  n a j  
s k u t e c z n i e j s z \  p r o d u k t  o w a d o b ó j c z y  i p u b l i c z ­
n o ś ć  m o ż e  s i ę  o d n i e ś ć  d o  1 l i tu  z pe l ne u i  za 11 

l a n i e m .

Za znęcanie sią 
nad koniem

Za n ie lu d z k ie  z n ę c a n ie  s ię  nad k o n ie m  i 
o k a le c z e n ie  go  s taros ta  grodzk i  w i le ń sk i  u k a ra ł  
w czoraj  w lr> hic a d m in is tr a c y jn y m  d o ro żk a rza  
S ta n is ła w a  ( i r y g o r o w ie z a  (B e l in r  1) 5 -d n io w y n i  
b e z w z g lę d n y m  a resz tem . S k a za n ie  tiry g o r o w ie z a  
n a stą p i ło  n ask u tek  d o n ie s ie n ia  T o w a r z y s tw a  O- 
p icki nad Z w ie rzę tam i .

R ó w n ie ż  w  tryb ie  adm inis tracy  jnym ukara  
n y  zo s ta ł  p rzez  s ta ro s lę  g r zv w n ą  D y o n iz y  S ie ­
m a s z k o  za n o s z e n ie  m un d u ru  1 o d zn ak i  r o z w ią  
z a n e j  o r g a n iz a c j i  O bóz N a r o d o w o  R a d y k a ln y .

Odpowiedzi redakcji
P . J. U r b a n o w ic z o w i .  R e d a k c j a  p o s t a r a  s ię  

p r z y j ś ć  P a n u  z p o m o c ą  w  p o r u s z o n e j  w T ś c ie  
s p r a w i e .  P r o s i m y  w t y m  c e l u  p r z y j ś ć  d o  n a s  
k t ó r e g o ś  d n i a  w godz .  od  1 d o  Ji.

Przygotowania do obchodu 20-leiia 
wymarszu 1-ej kadrówk:

Święto 6 p. p. Leg.

Wybuch w garbarni
Trzech robotników zostało poparzonych I zatrutych gazami

Pościg za opryszkami

Zlikwidowanie strajku rubot.iikuw kanalizacyjnych
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K R O N I K A
D u ś :  N a t a l j i  M . f P a n t a l e o n a  M.  

J u t r o :  I n n o c e n t e g o  i W i k t o r a

W s c h ó d  i l o n c >  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  -

g o d z .  3  m .  2 I 

g o d z .  7 m.  29

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiogji U. S. B. 
w W ilnie z dnia 26 V I I  —  1934 roku.

O .śn ie n ie  762 
TY ni p. ś m in ia  +  21 
T e m p .  n a j w  -f- 24 
T e m p  n a j n .  +  17 
O p a d  45.4 
W ia tr  p ótn .-zn ch .
TYnd. bar.: stan stały 
Uwagi: w pot. burza z ulewą.

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w ed łu g  PI>l a
W  c a ł y m  k r a j u  z a c h m u r z e n i e  z m i e n n e  z p r z e  

In t ne i ni  d e s ze z a mi .  z w ł a s z c z a  n o c ą  i r a n k i e m .  
T e m p e r a t u r a  b e z  w i ę k s z y c h  z m i a n .  U m i a r k o ­
w a n e  w i a t r y  z k i e r u n k ó w  z a c h o d n i c h .

M IEJSKA
I u u d n im - n ty  p o d  p o m n i k  M ie k i c  

w ie ż a .  W w y n i k u  o d b y t y c h  tfsiaLruÓ k o a  
f c r e i i c y j  w ą p r a w i e  b u d o w y  p o m n i k a  
Mick ie wic za .  z d e e \ d o w a n o  r o z p o c z ą ć  ro 
bo ty  fMfZy u k ł a d a n i u  f u n d a m e n t ó w  na 
ul .  M i c k i e w i c z a  ju ż  w p r z y s z ł y m  lyg o d  
n r u  W i ę k s z o ś ć  p r a c  p r z \ g o t o w a w c z y c h  
z o s la ł a  już. u k o ń c z o n a .

W r ł ą c z a u i e  w o d y  za  d ług i .  W k r ó t  
ce  m a  b y ć  o s t a l e c z n i e  r o z s h  zy gn iy ta  
s p r a w a  w y h t e z a n i a  w ó d y  t y m  w ł a ś c i c i e ­
l o m  d o m ó w ,  k t ó r z y  z łoś l iwie  opieraj*!  
.sit; p r z e d  u r e g u l o w a n i e m  na le ż no śc i .  —  
J a k s i e  d o w ia d u j c - im  w y ł a c z n n k  m a  b y ć  
z a a k c e p t o w a n i

Na t e re n ie  W i l n a  n a l eż n o śc i  z tego 
t y t u ł u  p r z e k r a c z a j : !  j uż  s u m y  m i l jo n  i 
zloty ch.

—• Most przez W ilenkę  p o łą czy  KfiUiup k o -  
I c j i m ą  i  m ia stem . M a g is t r a t  p r o j e k t u j e  j e s z c z e  
sv r o k u  b ie ż ą c y m  ro z p o c z ą ć  b u d o w ą  m o s l u  p rzoz  
W i len k ą  n a  l e r e n i e  t. zw . ( jtolonji W Ltęńskięj. 
k o l o n j a  b o w ie m  i l o ty e b c z a s  n ie  p o y ia d a  ż W i t  
n e m  p o łą c z e n ia '  k o m u n i k a c y j n e g o .

B u d o w a  m o s l u  r ozporz e  la / o s t a n i e  po  nr ys -  
k a n i u  s r o h l i m  z F u n d u s z u  P ł a c y , o k l ó r e  o- 
h e c n i e  cz y n i  siu u n i a  wiień.ski  Z a r z ą d  mie. jski .

— Plan regu lacyjny  W ilna .  W y d z i a ł  p o m i a  
r ó w  m i e j s k i c h ,  . sp o rz y w u j ąe j  w l e k a c h  inż 
W a l i c k i e g o  we  w / m o ż o m - m  l e m p i e  p r a c u j e  -o 
b e e n i e  n a d  . s p o r z ą d z a n i e m  p l a n u  r e g u l a c y j n e g o  
W d n a .  R o b o t y  p o s u n ę t y  s ię już b a r d z o  / n a c z

n ie  n a p r z ó d .  O s t a t e c z n e  k o ń c z e n i e  p l a n u ,  ze 
w z g l ąd u  na o g r o m  z w i ą z a n y c h  z t e m  robót ' ,  
o b l i c z a n e  j e s t  n a  k o n i e c  r o k u  1935.

Dla  u p r a w u m o c n i e n i a  się p l an  b ę d z i e  m u ­
s ia ł  by ć  z a l w i e r d z m i y  pi / . cz M i n i s t e r s t w o  S p r a w  
W en•ne l rz i ivch .

V» O.ISKOW A
D o d a t k o w e  p o s i e d z e n i e  k o m i s y j  p o b o r o ­

w y c h .  W ł a d z e  w o j s k o w e  w p o r o z u m i e n i u  z ma-  
g i s l r a l e m  p o s t a n o w i ł y  eo  d w a  t y g o d n i e  w y z n a ­
c za ć  na  t e r en i e  W i l n a  p o s i e d z e n i a  ' d o d  t i k o w e  
K o m is y j  P o b o r o w y c h .  K o m . s j e  d o d a t k o w e  p o z ­
w o lą  w s z y s t k i m  m ę ż c z y z n o m ,  k t ó r z y  we  w ł a ś ­
c i w y m  c zas i e  nie. u r e g u l o w a l i  s w e g o  s t o s u n k u  
d o  s ł uż by  w o j s k o w e j ,  w y w i ą z a ć  sie z c i ą ż ą c e ­
go nd n i e b  o b o w i ą z k u .

Z E R K A N I A  I O D C Z Y  l \
—  Z w i ą z e k  R e z e r w i s t ó w  w W i h i i c  p o d a j e  

do  w i a d o m o ś c i  s w y c h  c z ł o n k ó w ,  żi d n i a  28 l i ­
p ca  1934 r o k u  o d b ę d z i e  sią z e b r a n i e  i ofceur t i -  
c v i n e  o g o d z i n i e  18-cj  w l o k a l u  Z. R. p r z \  ul. 
Ż e l i g o w s k i e g o  Nr.  4.

O b e c n o ś ć  c z ł o n k ó w  r e z e r w i s t ó w  ze wz g l ą d u  
na  a k t u a l n o ś ć  o m a w i a n y c h  spr i iw o b o w i ą z k o w a

S P R A W  Y Ż Y D Ó W  SK 5 E
— I - o l ks ie a ł e r :  Dzjs  p i t emj cru  r e p o r t a ż u  T rc -  

l i a k o w a  p. t. K r z y cz c i e  d i u n y  w- w y k o n a n i u  
p o ł ą c z o n e g o  z es p o ł u  T r u p y  w i l e ń s k i e j  j  F o ł k s t e -  

ą i t cr .  B i o r ą  u d z i a ł  P a i n e  F r i c h  A m a l i n ,  Man-
j elu.  K u n  O r l e sk a .  G o h h  n b e r g  i inni .

T n d z e r  T e n l e r :  Dziś  p r o m  j e r a  o p e r e t k i  A 
Nag ł a  p. t. „ \ \  ese l e  w w i ę z i e n i u " .  W rol i  ly 
l u t owe j ,  b a w i ą c a  o b e c n i e  w W i l n i e  na  g o ś c i n ­
n y c h  w y s t ę p a c h  a r t y s t k a  a m e r y k a ń s k a  i \ la 
F i pc j n

—  Nil zebran iu  k r a w c ó w  ż y d o w s k ic h ,  ó d b y  
l em p o d  p r z e w o d n i c t w e m  . s t a rszego eoel iu p. 
L e w i n s o n a  uel i  w a l o n o ,  po  osi  r e j  d y s k u s j i  wy 
raz i i  e e n l r a l n e m u  z a r z ą d o w i  Z w i ą z k u  Rz emie -  
ś l n i k ó *  y o t u m  n i e u f n o ś c i  za n i e d o ł ę ż n ą  a k c j ą  
w s p r a w i ł  k a r i  r z em ie ś l n i c z y c h .  W y b r a n o  Ko 
m i s j ą  k t ó r a  w r a z  z z a r z ą d e m  c e c h u  k r a w c ó w  
p o p r o w a d z i  n a d a l  tą a k c j ą

ROŻNE.
—  Lekki  w z r o s t  z a s ł a b n i ę ć  n a  t y f u s  l i rzu 

s z ny .  O s t a t n i o  n a  t e r e n i e  W  l ina z a n o t o w a n o  
l ek k i  w z r o s t  z a s ł a b n i ę ć  n a  Tyfus  b r z u s z n y .  K- 
p i d e m j i  j e d n a k  n i e  n a l e ż y  się o b a w i a ć .  W z r o s t  
l i czby  z a c h o r o w a ń  jes t  u n a s  w  t y m  o k r e s i e  
z j a w i s k i e m  n o r m a ! n e m .

D o d a t k o w y  w ó z  d o  J e r o z o l i m k i .  Z d n i e m  
2t> l im z o s t a ł  d o d a t k o w o  u r u c h o m i o n y  wóz  
d o  J e r o z o l i m k i  w  d n i e  p o w s z e d n i e ,  t y t u ł e m  
p r ó b y  n a  o k r e s  14-1 u d n i  w  g o d z i n a c h  n a s t ę p u -  
jąc.j eh :

O d j a z d y  z W i l n a  d o  j e r o z o l i m k i  o g o d z  *. 
9.30. 13.00 i 18.00.

O d j a z d y  z . ł e r oz o l i mk i  o g o d z i n i e :  10.00, 
15.30 i 18.30.

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY „ D l  T M  A" . Katia-  

taneerka  . W y s tę p y  ,1. K u lczyck ie j  i l{. Petera .
D/.iś p o  , az  4 h a r w n a  i mo l ml V| i i a  o p e r e t k a  (iii 

b e r ł a  . . iKa l ia - t a n cc r ka "  z w y s t ę p e m  z n a k o m i t e j  
ś p i e w a c z k i  .1. K u l c z y c k i e j  i w y b i t n e g o  a r t y s t y  
o p e r o w e g o  Ił. P e t e r a .

PozatKin r o l e  g ł ó w n e  s p o c z y w a j ą  w_ r e k a c h ,  
ł . a s ow sk i i  Do mo. s ł awsk i ego ,  S z c z a w i ń s k i e g o  i 
■ W y r w i c z - W i c h r o w s k i e g o ,  k t ó r y  o ] i e r e t ką  tę w y  
i c ż y s e r o w a ł .  N o w e  d e k o r a c  je i k o s t j u m y  do[ ieł  
n i a j ą  a r y s l y c z u e j  całości .

YV a k c i e  I e f e k t o w n y  l au i ey  r o s y j s k i  w y k o  
n i  n i u z es p o ł u  b a l e t o w e g o .  W y c i e c z k i  koiz .ys ta  
ją z u lg  b i l e t ow y c h .

„ P ta szn ik  z T yro lu  '. Z esp ó ł  Teatru „ L u t  
n i a  ' r o z p o c z ą ł  p r z y g o t o w a n i a  d o  w y s ła wi en i a*  
v a r l o s e i o w e j  p o d  w z g l ą d e m  m u z y c z  I m  o p e r e t  
ki Ze l l e ra  „ P t a s z n i k  z 1 y i s i l u"  w oy i r acowa-  
u i u  r e ż y s e r s k i e m  M D o n i os ł a w s k i e g o .

—  .111.INKI IL A T R  LETNI W ttt.RODZIF.  
PO B E R N A R D Y Ń SK IM . —  Bracia  A dam ow iczu  
w l e t r z e  L etn im . Dzis  w p i ą t e k  d n i a  27 Ii[iea 
o godz .  8 m.  Ił w. z a s z c z y c ą  o b e c n o ś c i ą  z w y ­
c i ęzcy  b r a c i a  A d a m o w i c z u ,  p r z e d s t a w i e n i e  p r ze  
z a b a w a ,  j f a r s ę  w i e d e ń s k i e j  w 3 i k t a e b  F r a n k a  
A r n o l d a  . Z go r s z en i e  p u b l i c z n e ” , k t ó r a  s we mi  
z a b a w n y m i  i w e s o ł e m i  s y l i i ac j an i i  w y w o ł u j e  sal  
w\  ś 111 i cćl iu na  j a l i .  Doe l iod  z p o w y ż s z e g o  p r ze  
fks ławierna p r z e z n a c z o n y  z o s t an i e  n a  w y k u p i i  
n i e  s a m o l o t u  l i raci  A d a m o w i c z ó w .

J u t r o ,  w s o b o l ą  o g odz .  8 m.  30 w  Zgorszc 
n i e  p u b l i c z n e " .

Na wileńskim bruku
E K SPL O Z JA  B A L O N U  GAZOW EGO  

W  Ml ECZABNI.
W nileezarn i  przy  u licy  N ie m ie c k ie j  7 

n a stą p i ła  e k sp lo z ja  halnnii  g a z o w e g o .  Siłą w y ­
buchu  w y s a d z o n e  z o s ta h  w s z y s tk ie  s z y to  w  
m leczarn i .  Klijenei  w yb ieg l i  w  p o p ło c h u  na u- 
Iieą.

O d ła m k a m i halnnu zo s ta ła  p o w a ż n ie  ranna  
eksped(antka .  A nna M ichałow ska ,  k tórą pngo-  
l o w ie  p r z e w io z ło  d o  szp ita la .  (e).

AlłF sZTOW A N IE Z l .O O Z lE l  SZKOLNYCH
>' c iągu  o s la tn ie h  k i lku  dni w k ron ice  po  

l i ey jn e j  z u i io ło w a u o  sz e r e g  krad z ieży  p o p e ł ­
n io n y c h  w sz ko łac h .  D o c h o d z e n ie  d o p r o w a d z i ło  
w c z o r a j  do  u ja w n ie n ia  spraw ców  ły c h  k r a d z ie ­
ży. Trzech z ło d z ie i  o  .d zo n o  pod kluczom:

Część  sk r a d z io n y c h  rzeczy  o d n a le z io n o ,  (o)

jj)Sk a r ż o n y  o  s i  a e s z o w a n i i : p o o i m s i

I)o po l ic j i  w p ły n ę ła  sk arga  p r z e c iw k o  wla  
s e ie ie tn w i d o m u  nr. 33 przy u l icy  N iem ieck ie j  
P in e l iu s o w i  S z e jn k ie r o w i  o  to  że  s a m o w o ln ie  
w y m e ld o w a ł  s u b lo k a to ra  j e d n e g o  ze  sw y c h  s ą ­
s iadów  podrab ia  jar p o d p is  na b la n k ie ta ch  m e l ­
d u n k o w y c h .  (r).

ZGRANI lA L Ż L N M  WO.
M aeicsza  M ichał |P o lo r k a  34) z o s la ł  po b i ły  

p rzez  B ie la w s k ie g o  W in c e n t e g o  i jego żo n ę  w  
rza s ie  sprz eczk i .  M aeieszę  P o g o to w  e ra tu n k o w e  
o d w io z ło  d o  sz p i ta la  ż yd ow sK ie go  w s tan ie  ni^ 
z a g r a ża ją ey m  żyeiu

Kina i Filmy
„DOI INA TRW OGI

(FANI
fj .  o r g  0  Brieri  w r a c a  d o  swoj i -go  d a w m ‘ 0 0  

i m j i l o i .  Z a c z ą ł  o d  f i l m ó w  . . e o w n o y N k i r h "  °  i 
(Jzi.ś o to .  po  t y l u  l a t a c h  p r a c y  z u p e ł n i e  na  i n ­
n y m  l e n n i e ,  z n ó w w y s t ę p u j e  w l a k i m  f i lmie .
I i zy  tej  o k a z j i  m o ż n a  z pr z i , jomi ioŃcią  s t w i e r ­
dził ' .  l e  d a n y  r o d z a j  z r o b i ł  s p o r e  p o s t ę p y .  

;Skoni |  l i k o w a n o  a k c j ę  i p o d n i e s i o n o  a r t y s t y c z ­
n i e  zd j ę c i a  t ak  z n a c z n ie ,  że w i d z i m y  t aiy icli 
s z e r e g  n a p r a w d ę  p i ę k n y c h  Ś w i e t n e ' . s ą  e l e k i y  
s y i we l o w e .  W  . .Do l in i e  t r wo g i  i i oz a l em,  n i e  
p o p r ze  s t a n o  n a  . s t e r e o ty po we j  g on i t w i e ,  c i ą g ł y c h  
„ w y ś c i g a c h "  k o n n y c h , - z r e s z t ą  m o t y w i e  1. kgió- . '  
wyną Są t u  s c e n y  o b a r d z o  d o b r e j  e k s p r e s j i ,
0 m o c n e j  p r a w d z i w i e  f i lm ow e j ,  w y m o w i e .  Na  
s z cz e g ó l ną  u w a g ą  / a  s ł u gu j ą  m o m e i i l y  jazdly 
s i a r eg o  a<postoia .Me. Tayi s lua  z j e g o  m o r d e r c ą  
za  nem,  z a k o ń c z o n y  p i ę k n y m  ol i razi -m s , ' lwe-
lov VIII.

M l o r o w a  j st p r e c y z j a ,  s l a r a n n o s e .  z k t ó r ą  
opi  ae.o ,yano l en  i i l m a k l o r s k o  ib-knrai  y jnie,
l o t o g ra f i c z n i e .  P a t r z y m y  n a  to z s a t y s f a k c j ą  
n i e p o w s z e d n i ą  .

D o b r z e  s k o m p o n o w a n a  a k c j a  m a  n i e m a l  bez  
pi zei  wę,, i>. s i lne  n a p i ęc i e .  P u b l i c z n o ś ć  r e a g u j e  
n a  to b. ży wo .  s z cz e g ó ln i e  g a le r  j a  T o  j es t  ki 
no  w i . inie.  O k r z y k i  p r ze j ę c i a ,  z d e n e r w o w a n i a ,  
' . a dowol en ia .  w r e sz c i e  —  o kl a s k i ,  p r ze e l i od z ą  
iii po  r az  w e  w r z a w ę .  M o ż n a  się teru u b a w i ć  
d o d a l k o w o  i wca l e  nieź le .

Nad  p r o g r a m  J*o.v —  d o d a t e k  k r a j o z n a w c z y  
t y go d n i k .

„PLOMIKN
l l i L L I O S j .

lesze ze jedc n p owr ót . . .  D o l o r e s  dc l  Rio,  —  
. . p ł o m i e n n a "  n i e k . y k a n k a ,  d a w n o  n i e  w i dz i a  
na ,  znów sw ie( i n a  e k r a n i e  P o d o b n o  d l n g o  cl io
1 ‘w a ł a  p o  j a k i m ś  w y p a d k u ,  a m o ż e  to" t y l ko  
r e k . a m a . ... Moż e  p r z e s i l e n i e  w y w o ł a n e  p rz e z  
u d ź w i ę k o w i e n i e  e k r an u ? , i S ł o w  ein „d ł ug o ,  d ługf j  ' 
n i c ” , a t e r a z  i n z y l i y w a  [ l i ękna  Do l or es ,  z „ l a  
j e mn i c z e j  da l i " ,  p r z y  d ź w i ę k a e l i  g i l a r y .  ś p i e w a  
jąea . . .  D o l o r e s  dcl  Rio śp i ewn .  ' l a k i  to już lo.s 
a i t s s l k i  l i l m o w e j  w s z e t d i s l r o nn o s e  w y m a g a l n i .

Śp i ew t p  z r e s z t ą  t y l ko  k a b a r e t o w y ,  i le j u ż  
/ d i u o / u j ą e y  d u ż ą  j i r a eę  na<i os iagnie<‘i em g o

1 i i m  z r o b i o n y  .spiecjŁluii- d l a  Dobi r i -s  i w y  
kcrz,v. s l ain ol>u.st ronnie.  Przez,  r e ży s e r a ,  k t ó r y  
w y p e ł n i ł  go d a n ą  g w i a z d ą  e k r a n u '  b a n k o  s u ­
m i e n n i e  i p r z ę z  Do l ores ,  k t ó r a  w y g r y w a  sie tu 
j a k  mo że ,  z n a m i ę t n o ś c i ą  p r a w d z i w i e  m e k s y ­
k a n :  ką.  Moż n a w e t  za m e k s y k a ń s k ą ,  l ak  j a k  
i j e d e n  Z  jej  p a r t n e r ó w  lu l a ,  p l a n t a t o r  T o s t a  
do.  . . n a j ś w i e t n i e j s z y  e a l i a l l e r o  w c a ł y m  M e k s y  
M l  , p os t a ć  z r o b i o n a  n i eź l e ,  eo się n a j l e p i e j  zaz  
n a c z u  w f ina l e .

L a ł a  h i s t o r j a  j es t  d o s y ć  n a i w n a ,  s p o r o  p r z e  
s z a r ż o w a n a ,  a l e  z r o b i o n a  j e d n a k  m U r e s u j ą c o .
K n o w o  b. c i e k a w e  jes t  w e j ś c i e  Do l or es ,  o r a z  
montaż ,  p r zy  p o m o c y  prz»js< n i e r a z  h.  c i e k ą  
w yet i ,  ii. e k s p r e s y j n y c h

N a d  p r o g r a m  c i e k a wy  ]>al. c z ę ś c i o w o  k r a  
J o w , y ,  c z ę ś c i o w o  z t ig rnn ić zny .  h. t a d n i e  z r o lu o -  
ny ,  a p o  n i m  d o l i r y  t y g o d n i k  l ' c « ą ,  e / y  P a r a  
m o u n t u .  co  z r e sz t ą ,  p r a w i e  n a  j e d no  w y c h o d z i .

( s k | .

KIN0-REWJA „Colosseum"
D d  d z i ś  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  z n a k o m i t e g o  w a r s z a w s k i e g o  a r t y s t y

WŁODZIMIERZA 0R5ŻY - BOJARSKIEGO
p a jj

n i e z w y k ł y c h  e m o c y j ,  
f a n t a s t y c z n .  p r z y g ó d  

p .  t.

| Dla m łodzieży  dozwolone

Dolina Trwogi
D z i ś  n i e -  GE0RGE 0ERIEN  d o k a z u j e  c u d ó w  o d w a g i

Ceny biletów —  od 25 gr.
d o k a z u j e  c u d ó w  o d w a g i  
i z r ę c z n o ś c i  w  d r a m a c i e

w g  p o w i e ś c i  żane Grey. 
N A b  3R O G R A M : Dodatki
S a l a  d o b r z e  w e n t y l o w a n a

HELIOS |
Śp iew 1

D Z I Ś  1 P ł o m i  e n n a ,  ż y w i o ł o w a ,
g o rą ca  DOLORES D E l  k i l
w  n a j n o w .  a r c y f i l m i e  m i ł o s n y m

Śmiech! Szał! Urok ! N A D  P R O G R A M :  d o d a t k i .  Ceny od 25 gr.

PŁOMIEŃ
[p, I rpj/i-s _  I Ceny od 25 gr. D z i ś  Anabella i Jean Murat w  n a j l e p s z e j  k o m e d i i

„C O L O S S E U M “
f r a n c u s k i e j  r e a  i i z a c j i  k r ó l a  r e ż y s e r ,  J o e  M a y * a  —  M IŁO ŚĆ  W  AUCIE*  
N A  S C E N I E :  G Ó R Ą  A D A M O W IC Z E  ! I n s c e n i z o w a n a  p i o s e n k a  w  w ; - 

k o n a n i u  c a ł e g o  z e s p o ł u .  W ł o d z i m i e r z  O r s z a - B o j a r s k i  w y k o n a  p i o s e n k i :  1) „ A m e r y k a 4*, 2 )  „ W e s o ł e  
w  R a d z y m i n i e * * .  Z A  K U L IS A M I  —  w  o p r .  G r z y b o w s k i e j .  W e s o ł a  f a r s a  m u z .  z e  ś p i e w a m i  i t a ń c a m i

O G N ISK O  I ~ T  Najeźdźcy (%«*8"cKhu)dn'
R e i .  g e n j a l n .  P. W . Pabsta. W r o i ,  g l :  Gustaw Dlessl, Tr ltz  Kampers, Jan Moebls i i n n i
N A D  P R O G R A M  : Dodatk i  dźw iękow e.  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g.  6 -e j ,  w  d n i e  ś w i ą t ,  o 4 - e j  p p .

R e k l a m a  je s t  d ź w ig n ią  h a n d l u ;
Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L 1JE N T E LĘ  Z Y S K U JE  SIĘ NA  Z A W S 7 E

OGŁASZAJCIE SIĘ w „KIRJFR/F WILEŃSKIM"

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgow ego w W il­

nie wciągnięto następujące wpisy:
«• dniu  .4.1 - 1954 r. pud Nr ń4tl

R. H. S|). Ó 4 0 \ ( .  F i r m a :  „ S i ió h l z i e l n i a  l u w a l i d n w  i De 
t a t i s l ó w  T y t o n i o w y c h  w W i l n i e  z o d p o w i e d z i ą  l i tością u d z i a ­
ł a m i " .

Na  c z ł o n k a  z a r z ą d u  n a  miej . sce L u k a  ewiCza- J ó z e f a  p o ­
w o ł a n o  Ł u c z a k a  S t e f a na ,  n a  i s t ą pc ó w  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  z a ­
mi as t  Gi lcwi ęza  R o l c s l aw a  i P o r ę b y  W i n c e n t e g o  powo l - in o  
i \ o n a r s k ’Cgo l tul i1 J a w a  i M i e r n i k 1 awski i -gc  Ant iói i ego.

8BU/YT.
w d niu  I9.1V. 1934 i pud Nr .V2!l

R. It. / i29.X.  F i r m a :  . . Sp ó hl ź i c l u i a  S p r z e d a w c ó w  Gaze t  w 
W i l n i e  z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł a m i "

Z a r z ą d  s t a n o w i ą  j ako  c z ł o n k o w i e .  S t a n i s ł a w  R u d e w i c z  
11 ton i M i e r n i k o w s k i  i J a n  Malce,  z a s t ę p c a m i  e z t o u k ó w  z a r z ą ­

d u  są :  W i n c e n t y  K n n . i w s k i ,  Boles ł aw Gi lewi ez  i Z e n o n  P a wl u ć .
(iB. l V I.

v dniu  21.\ . 1932 r. pud Nr. 101
101.LI F i r m a :  „ W i l e ń s k a  K o o p e r a t y w a  K o l e j o w a  ż ogr .  

o d p .“ . N a  l i k w i d a t o r ó w  w y z n a c z o n o  l a m ;  w W d u i ę :  Mrel iała  
G i e r ż o d a  ] i rzy z a u ł  św l e r s k i m  Nr.  2„ J ó z e f ą  R o d z ie w i c z a  
p r z y  ul. Ro s a  Nr .  83 i d om  k o l e j o w y ) ,  W i k t o r a  Ż m i n k o w s k i e g o  
n a  d w o r e t i  kol e j .  N a  m o c y  d e c y z j o  z d n i a  2f>.\ 1932 , 1'. S ą d u  
O k r ę g o w e g o  w  W i l n i e  WA d z i a ł u  R e j e s t r u  H a n d l o w  ego  z a r z ą ­
d z o n o  l i k w i d a c j ę  s|  U d z i e l n i  i w y z n a c z o n o  l i k w i d a t o r ó w  z 
u r z ę d u .  (i64'YI.

w dniu  21. \ .  1934 r. pud Nr. 194
R II. Sp  104. III .  F i r m a :  . W i l e ń s k a  K o o p e r a t y w  i Kole 

j owa  z o g r  odp . " .
M i c h a ł a  G i o r z o n a  o d w o ł a n o  ze s t a n o w i s k a  l i k w i d a ^ n a  

sp ó ł dz i e ln i .  O d w o ł a n i e  n a s t ą p i ł o  n a  m o c y  p o s t a n o w i e n i a  S ą ­
d u  O k r ę g o w e g o  w W i l n i e  W y d z i a ł u  R e je s l r u  H a n d l o w e g o  
z d.B .1 m a r c a  1933 r o k u  z u r z ę d u  (>(>:>/V 1.

w dn iu  30. I \  1934 r. pud Nr. 809
R. 11. Sp.  8 0 9 . H F i r m a :  „ S pó ł d z i e l n i a  P rz emy . s ł o i  o 11 wi­

d ł o w a  Si ła  z ogr .  o d p  w Wal ni e
Wlobec  l i i e i f r u e h o m i e n i a  sp ó ł dz i e lń ,  l a k o w a  w y k r e ś l a  się 

z r e j e s t r u  —  z u r z ę d u
988 A I.

DOKTOR

D. Ze I dowieź
C n o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 3 — 8 - I ne c z .

Dr.Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c o ,  s F ó r n r  w e ­
n e r y c z n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d . : .  12— 2 i 4 — 6  w i e c z .  
ul. Wileńska 28, tel. 2-77

D O K T Ó R

Blumowicz
C horoby  weneryczne,  sk ó rn e  

m oczopłciowe,
Ul. W ie lk a  Nr. 21,

łclęfon 9-21. od 9— 1 i 3— 7,
N i e d z i e l a ,  9 — ■!.

O-.azyjnie sprzedam
s z a f ę ,  m a h o n i o w e  m e b l e ,  s z t y c h y  
W i l c z y ń s k i e g o .  Ul .  M i c k i e w i c z a  
35 ,  m .  7,  o d  8 — 10 r.  i 5 — 7  w .

" P a d a n i ar u i w a i  A v e w e n t .  d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a .  O b s z a r  20 d z i e s . *  
w  t e m  p o l a  o r n e g o  10 1/ 2 d z i e s . ,  
l a s u  m i ę s z a n e g o  ( p r z e w a ż n i e  s o ­
s n a )  4 d z i e s , ,  ł ą k  3 d z i e s . ,  r e s z ­
t a  p o d  s i e d z i b ą  i o g r o d a m i .  O d  
l i d z k i e g o  t r a k t u  2 k i m . ,  o d  W i l ­
n a  20 k i m .  W s t ę p n e  p o r o z u m i e ­
n i e  s i ę  l i s t o w n e  p o d  a d r e s e m :  
W i l n o ,  u l .  B a z y l j a ń s k a  5,  m i e s z ­
k a n i e  d o z o r c y  d o m u .  P r z e s ł a ć  

d o  C z e r n i c ,  T r o m s z c z y ń s k i e j

Poszukuje się lokat
n a  b i u r o  o c  8 — 12 p o k o i .  W s z e l ­
k i e  i n f o r m a c j e  k i e r o w a ć  u l .  M i ­

c k i e w i c z a  2 3 .  m .  5
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